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Naród i armja
W czasie dyskusji nad budżetem 

ministerstwa spraw wojskowych prze­
mawiał w Sejmie w imieniu Klubu 
Narodowego poseł płk. dypl. Franci­
szek Arciszewski. Mowa jego, którą 
Czytelnicy znajdą w tym numerze, 
wywołała ogólne zainteresowanie. — 
Słuchana z uwagą przez całą Izbę, nie 
wyliczając klubu B. B., nietylko od­
znaczała się wybitną znajomością 
spraw wojskowych, ale zarazem w 
sposób jasny i poważny charakteryzo­
wała stosunek, jaki istnieć powinien 
między armją i narodem, i jednocze­
śnie określała pozytywne ustosunko­
wanie się obozu narodowego do za­
gadnień wojskowych.

To, co płk. Arciszewski mówił o 
nicdomaganiach naszego lotnictwa, 
znajdzie niewątpliwie żywy oddźwięk 
nietylko w sferach, zajmujących się 
bezpośrednio sprawami obrony pań­
stwa. ale w całem społeczeństwie. Lot­
nictwo staje się w obecnych czasach 
rodzajem broni o największej przy­
szłości. I chociaż decydujące rozstrzy­
gnięcia wojenne dokonywane będą 
przez armje lądowe,, to jednak bez 
świetnie wyposażonego lotnictwa nie 
do pomyślenia staje się zorganizowa­
nie skutecznej obrony państwa. Wy­
starczy zresztą stwierdzić, jaką wagę 
przywiązują poszczególne mocarstwa 
do szybkiego rozwoju lotnictwa, aby 
umocnić się w tem przekonaniu; Tro­
ska zatem o to, aby wzrost naszego 
lotnictwa dorównywał postępom w in- 
’ />; s rejach, jest całkiem zrozumia- 
1 a Troskę tę wyraził poseł Arciszew­
ski silnie, wskazując na liczne obja- 

’• niepokojące, które nawet szero­
kiemu ogółowi" nasuwały nieraz kry­
tyczne refleksje.

Mus i my zgóry zaznaczyć, że nie 
uważamy tych krytycznych refleksyj 
za objaw niepożądany. Przeciwnie. 
Nsc tak nie szkodziłoby sprawom 
wojskowym, jak bezkrytyczne usto- 
sunkowanie się do nich społeczeń­
stwa. Prowadziłoby to do braku za­
interesowania, a dalej do zobojętnie­
nia wobec spraw, tak doniosłych dla 
państwa. W interesie armji i w inte- 
es° obrony kraju leży, aby społe-

R stwo zajmowało się sprawami 
wjskowemi i aby, kierując się szcze- 
’rł troską, dążyło do ulepszenia stanu 
rzeczy.

•¡rew różnym próbom ze strony 
‘^-nych czynników stosunek narodu 

armji jako całości jest jak najbar- 
’ywny. Niema u nas ruchów 
'ystycznych, czy pacyfi- 

które chcialyby wojsko 
f ndo ać. Istnieje natomiast pra- 

nstawienia wojska na jak 
’ aj poziomie. Największą 

szkodę wyrządzają armji 
chcąc zachować monopol na 
'ojskowe, usiłują zbudować 
armją a społeczeństwemztu

!(lZ
®nur, zdawałoby się nieraz 

e u0 Przebycia? Usiłowania takiemocCT 9 f 7 A — y .
S1? stać niebezpieczne

nieszczęściem dla armji 
" st\va byłoby obarczenie całej

Z sejmowej komisji oświatowej
B. B. przeciw wychowaniu moralno - religijnemu

Warszaw a, 9. 2. (Teł. wł.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji o- 
światowej poseł Kornecki oświadczył, 
że posłowie Klubu Narodowego będą 
brali udział w dyskusji nad ustawą o 
ustroju szkolnictwa i będą zgłaszali 
poprawki. Następnie poseł Kornecki 
przedstawił wniosek, ażeby odczytano 
na komisji memorjał senatu uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w sprawie u- 
stawy o ustroju szkolnictwa, nadesła­
ny do sejmu. Przeciwko temu wnio­
skowi wystąpi! bardzo agresywnie na­
uczycie! gimnazjalny z Krakowa po­
seł Szyszko, który dojrzał w wystąpie­
niu senatu uniwersyteckiego nawet 
pierwiastki polityczne i proponował

Nowy dekret w sprawie „Osthilfe“
Oddłużenie gospodarstw rolnych

Berlin, 9, 2. (PAT.) Prezydent 
Hindenburg podpisał nowy dekret w 
sprawie finansowania pomocy 
wschodniej. Celem dekretu jest prze­
prowadzenie akcji oddłużenia gospo­
darstw rolnych na wschodnich tere­
nach Rzeszy w przeciągu półtora ro­
ku.

Wierzyciele otrzymają specjalne 4 
i pół procentowe listy zastawne, które 
wyda Niemiecki Bank Rentowy w wy­
sokości 500 miljonów marek. Wykup 
listów nastąpić ma w roku budżeto-

Niedola rodaków naszych pod Prusakiem
P i ł a, 9. 2. (PAT). Dzisiaj rozpo­

czyna się przed sądem przysięgłych w 
Słupsku proces kierownika Polskie­
go Tow. Szkolnego w Bytowie na Po­
morzu pruskiem Bauera o rzekome 
krzywoprzysięstwo. Na rozprawę we­
zwano licznych świadków i rzeczo-

Pięciu Polaków ofiarą katastrofy 
kopalnianej w Beigji

B r u k s e 1 a, 9. 2. (PAT.) W kopal­
ni w Monceau Fontaine koło Charle- 
roi zasypanych jest pięciu Polaków, 
trzej bracia Maglice i dwaj bracia Ku­
lawi. Nadzieja ocalenia niewielka — 
Dotychczas wydobyto 12 trupów. Król 
i królowa pojechali na miejsce wy­
padku.

armji odpowiedzialnością za obecny 
system, sterowany przez grupę u- 
mundurowanych polityków. Społe­
czeństwo musi umieć odróżniać całość 
armji od tych, którzy są jej fragmen­
tem tylko, zato całkowicie oddani są 
sprawowaniu politycznej władzy „sa­
nacyjnej“. Należy również zwalczać 
różne wzajemne uprzedzenia i żale, 
jakie mogły się wytworzyć pod wpły­
wem ostatnich lat zarówno w wojsku, 
jak i w społeczeństwie.

Te uprzedzenia starano się zwła­
szcza szerzyć wśród wojska w stosun­
ku do obozu narodowego. Usiłowano 
wytworzyć wprost przepaść między 
armją a obozem narodowym. Tymcza­
sem przepaść taka byłaby prżeciwna 
naturze, bo na całym świecie właśnie 
między ruchami narodowemj a woj­

przejść nad wnioskiem posła Kornec­
kiego do porządku dziennego.

Przewodnicząca Jaworska oświad­
czyła, że poleciła powielić memorjał 
krakowski, który będzie rozdany 
członkom komisji. Wniosek posła 
Szyszki uchwalono głosami B B.

Następnie komisja przeszła do dy­
skusji szczegółowej projektu, opu­
szczając wstęp, noszący charakter za­
sadniczy, który odłożono na koniec. 
Przy omawianiu par. 11 projektu 
większość B. B. odrzuciła poprawkę, 
domagającą się, ażeby wychowanie 
miało charakter moralno-religijny.

(w)

wym 1935 na sumę 300 miljonów, zaś 
w roku budżetowym 1938 zostanie wy­
kupiona reszta. Poza listami zastaw- 
nemi przewidziana jest suma 100 mi­
lionów marek na subwencję gotów­
kową.

Komisarz Rzeszy dla spraw pomo­
cy wschodniej Schlanger oświadczył, 
że nowy dekret pomóc ma nie tylko 
poszczególnym rolnikom, lecz również 
przyczynić się do ożywienia handlu i 
przemysłu przez puszczenie w obieg 
gotówki.

znawców m. in. prezesa Związku Pol­
skich Towarzystw w Berlinie b. posła 
Baczewskiego, oraz dzialaczów Związ­
ku Polaków w Niemczech i Polskich 
Towarzystw Szkolnych.

Proces potrwa 3 dni.

Ratowanie górników, zasypanych 
w kopalni pod Charleroi jest niezmier­
nie utrudnione. Wydobyto jeszcze 7 
zwęglonych trupów. W szybie pozo­
stało jeszcze 9 górników, dla których 
niema już żadnej nadziei ratunku.

skiem istnieje najsilniejsza łączność 
ideowa. Sądzimy, że i u nas tak być po­
winno. Wojsko samo przekonywa się, 
jak obóz narodowy odnosi się do orga­
nizacji armji. Możemy tu wskazać 
choćby na to, że przez długie lata re­
ferentem budżetów ministerstwa 
spraw wojskowych był poseł Czetwer- 
tyński z Klubu Narodowego. Reszty 
dokona czas, gdy zacierać się będą 
wspomnienia i tradycje walk z czasów 
przedwojennych i wojennych, które 
wywarły wpływ na formowanie się 
wojska polskiego. Zapanują wówczas 
w wojsku naszem w całej pełni na­
stroje, że tak powiemy, normalne, ja­
kie istnieją w każdej armji, a wów­
czas najsilniejszą i najlepszą podsta­
wę ideową znajdzie armja polska wła­
śnie w ideologji narodowej

Otwarte
czy zamknięte drzwi?

W prasie europejskiej, a zwłaszcza 
amerykańskiej mówuo się dużo i czę­
sto o t. zw. „otwartych drzwiach" w 
Chinach. Ameryka uważą ten proble­
mat za alfę i omegę swej polityki w: 
Chinach.

De facto Chiny są dzisiaj zamknię­
te na cztery spusty, aczkolwiek de uo- 
mine w portach chińskich, gdzie wy­
rosły olbrzymie koncesje i dzielnice 
europejsko - amerykańskie, zasada 
„otwartych drzwi" jest głośno wyzna­
wana. Te drzwi zewnętrzne, jakiemi są 
Szanghaj, Tientsm, czy Kanion, są o- 
twarte, ale nie prowauzą one do wnę­
trza olbrzymiego kraju, który za­
mknął się dzisiaj przed wszystkiein, co 
obce. Zamknęły dostęp do Chin wła­
ściwych, wewnętrznych: katastrofy 
żywiołowe, wojny domowe, głód, nędza, 
upadek handlu, spadek waluty, bojKot 
towarów japońskich „Otwarte drzwi“ 
nie prowadzą już — jak dawniej — d® 
bogatego „hiinerlandu". lecz do wyni­
szczonego, pozbawionego siły nabyw­
czej kraju.

Japonja usiłuje te drzwi chińskie 
wyważyć tomem Dwię hipotezy nasu­
wają się przy rozwazaJiiu taktyki ja­
pońskiej:

Pierwsza —■ yyojna zaborcza, pod­
bój rozdartego zamieszkami wewnętrz- 
nemi i osłabionego państwa, które kry* 
je jednak w swem wnętrzu plbrzynnei 
niewyzyskane możliwości rozwoju, do* 
godna konjunktura światowa, teraz al­
bo nigdy ..

Druga — Japonja zamierzała u- 
trwalić nazawsze pozyskane w Man- 
dżurji przywileje umowne, przymknąć 
napoi urzwi dla zagranicy, otworzyć 
je dla siebie, nie wikłając się w wojnę 
z Chinami i nie zapuszczając się zbyt­
nio w głąb niezmierzonych obszarów 
„państwa Środka*. Jeśli tak, to obecna 
kampanja japońska wykroczyła daleko 
poza wytknięty cel a wypadki, rozmywa­
jące się z siłą i logiką własnej dynami­
ki, wciągają Japonję w nieuające się 
przewidzieć, ani ocenić niebezpieczne 
zawiklania.

Wydaje się prawdopodobnem, iż ta 
druga hipoteza odpowiada najbardziej 
rzeczywistości. Japonja atakuje Ch.ny 
od strony wszystkich dróg wodnych, od 
strony morza, a na pierwszy plan 
swych żądań wysuwa hasło obrony 
handlu japońskiego. Istotnie, kwcstja 
„drzwi otwartych" dla handlu i prze­
mysłu japońskiego w Chinach jesfc 
kwestją życia i śmierci. Rozbudowany 
po wojnie przemysł japoński wyparł 
z rynków chińskich eksport amery­
kański i angielski, bijąc handel konku­
rentów taniością swych towarów i fa­
brykatów. Zamknięcie olbrzymiego 
rynku chińskiego i bojkot towarów o- 
znacza dla Japonji masowe bezrobo­
cie, głód, zamieszki, zamknięcie licz­
nych fabryk, krachy finansowe-

Z drugiej strony trudno przypuścić, 
by Japończycy chcieli i mogli zapu­
szczać się wgłąb kraju, liczącego iOO 
miljonów ludności wrogo usposobionej. 
Koszty i ryzyko takiej wyprawy nie o- 
placałyby się przy dzisiejszej ruinie 
ekonomicznej i finansowej Chin.

/Wyważanie otwartych drzwi chiń­
skich poraź wtóry może się dzisiaj oka­
zać conajmniej zbędne, gdyż za temi 
drzwiami otwiera się nie kraj mlek.em. 
i miodem płynący, ale przeludniona, 
pustynia. Kto wie. czy Japonja nic zde­
cydowała się zapóźno na akcję czyn­
ny .., ER.

Zapisz się na członka wspierającego 
T, 6. L., roczna składka 12 zł, 

kwartalna 3 zł.
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Amerykanizin
III. Hatastrofa amerykańska

Jesienią 1929 roku przyszedł na 
giełdzie nowojorskiej dzień niebywa­
łej klęski, której rozmiarów, pomimo 
całego jej wielkiego efektu ani w Eu­
ropie, ani w Ameryce, nie doceniono 
Najlepsze, najpewniejsze akcje wiel­
kich przedsiębiorstw pospadały nagle 
do poziomu trzeciej, czwartej, a nawet 
piątej części swej poprzedniej warto­
ści. Trzeba zauważyć, że okres „pros­
perity“ został użyty na ogromne wy­
śrubowanie w górę ich kursu.

Doniosłość klęski polega n*a tern, 
że ten spadek papierów nie okazał się 
chwilowym wynikiem spekulacji, ale 
początkiem katastrofy, która trwa i 
postępuje w dalszym ciągu. W okre­
sie, który od tego dnia upłynął, ujaw­
niło się, że wysokie napięcie życia go­
spodarczego Stanów Zjednoczonych o- 
pierało się na podstawach niezdro­
wych, nierealnych. Ciężki cios po­
niósł system ekonomji amerykańskiej.

Ponieważ wielki kapitał przeważ­
nie pouciekał z poważnych, ustalo­
nych przedsiębiorstw do dziedzin, w 
których jest więcej gry i więcej zysku 
— zrewtą 7/yprzedawąnie po wysokim 
Kursie ieh akeyj było grą weale zy­
skowną — przedsiębiorstwa te stały 
się własnością drobnych akcjonarju- 
szów, ich pracowników i konsumen­
tów. Oni też na nagłym spadku akeyj 
przedewszystkiem ucierpieli.

Zgodnie z systemem ekonomji a- 
merykańskiej byli oni pozadłużani w 
drobnych banczkach i na skutek po­
niesionych strat przestali płacić. Ty­
siące banczków podupadało i upada 
ciągle. Drobny kredyt konsumcyjny 
skończył się, ludzie nie mają za co 
kupować tego, co kupowali poprze­
dnio, nagle dała się czuć olbrzymia 
nadprodukcja, przedsiębiorstwa prze­
mysłowe zaczęły się szybko kurczyć, 
liczba bezrobotnych zbliżać do dzie­
sięciu mil jonów’, zaczęły w konsekwen­
cji upadać i wielkie banki, kredyt wo- 
góle się zachwiał, 1 ludzie bogaci w 
ogromnej liczbie zaczęli biednieć.

O szybkości tego procesu świadczy 
pastępująca cyfra: w r. 1929 przy zbie­
raniu deklaracyj do podatku dochodo­
wego 43,184 osoby zeznały, że mają do­
chodu od 50.000 dolarów wzwyż, to 
znaczy, ze są miljonerami. W r. 1931 
takich deklaracyj było już tytko 
19,688. Znacznie tedy więcej, niż poło­
wa miljonerów, bo 23,496, w ciągu 
dwóch ostatnich lat przestała być mi­
ljonerami. Ta jedna cyfra Ujawnia 
już rozmiary klęsk), która się zaczęła 
w fatalnym dniu październikowym 
1929 r. na giełdzie nowojorskiej. Klę­
ska ta zaś w masach jest niepomier­
nie większa.

Ford, którego olbrzymie zakłady w 
Detroit i Dearborn należą także do re­
dukujących się, nie napisałby już dziś 
pewnie swojej książki, bo zabrakłoby 
mu argumentu, którym najmocniej 
przekonywał swych czytelników, a 
którym było powodzenie.

Możnaby powiedzieć, że klęska a- 
merykańska jest skutkiem zastosowa­
nia w życiu fałszywej doktryny eko­
nomicznej, że zatem, odrzuciwszy tę 
doktrynę, łatwo będzie zło naprawić. 
Tak, ale zastosowanie tej doktryny 
nie było niczem innem, jak sposobem 
ratowania się od udziału w katastro­
fie ogólnej, wynikającej z przewrotu 
W ustroju gospodarczym świata, spo­
sobem, powiedzmy, szalonym, by nie 
użyć gorszego wyrazu. Dodać trzeba, 
że tym masom amerykańskim, tym 
robotnikom i fermerom, lekkomyślnie 
czy perfidnie, wyrządzono straszną 
krzywdę.*)

Naród, mający więcej tradycji, wię­
cej doświadczenia dziejowego, bar­
dziej utrwalony w swych nałogach i 
pojęciach, nie tak łatwo poszedłby na 
system gospodarczy, oparty o walkę z 
oszczędnością. Francuzom np. prze­
szkadzałby do tego nietylko ich cha­
rakter i ich utrwalone pojęcia, ale 
sam nawet język francuski, w którym

*) Zasługuje na uwagę głos Amerykani­
na o przyczynach tej klęski. W maju r. z, 
w Waszyngtonie w mowie na zjeździe Mię­
dzynarodowej Izby Handlowej, który zgro­
madzi! 1200 przedstawicieli przemysłu, han­
dlu i bankowości z 37 krajów, p. Melvin 
'praylor powiedział:

„Odpowiedzialność (za klęskę) nie ogra­
nicza się do kierowników finansów; spada 
ona również na kierowników każdej dzie­
dziny działalności: przemysłu, handlu, rol­
nictwa i rządu. Nasze niepowodzenie nie 
spadło na nas stąd, żeśmy nie znali teoryj 
ekonomicznych, ale stąd, żeśmy bezwzględ­
nie zlekceważyli i odrzucili wszelkie prawa 
ekonomji. Nasze metody podyktowała am­
bicja. łakomstwo, chciwość, a wynikłem ich 
jest ogólny zamęt”. /

wyraz ekonomja znaczy przedewszyst­
kiem: oszczędność. Nieocaliloby to 
nikogo od udziału w ogólnej katastro­
fie, padiby jej ofiarą wcześniej, ale na- 
pewno dużo taniej by mu to wypadło.

Wynikiem psychicznym klęski, któ­
ry zjawia się w Ameryce naprawdę 
po raz pierwszy, a który musi po­
ciągnąć.za sobą nieobliczalne następ­
stwa, jest upadek zaufania, zanik opty­
mizmu, brak ,wiary w powodzenie — 
usuwanie się tego wszystkiego, co sta­
nowiło podwalinę przedsiębiorczości 
amerykańskiej i amerykańskiej „pro­
sperity“.

Nie trzeba zapominać, że najsilniej­
szym węzłem moralnym, łączącym 
ludność Stanów Zjednoczonych w je­
den naród, jest wspólne powodzenie. 
Potężne zachwianie tego powodzenia, 
jest ciosem nietylko w kieszeń ludno­
ści, ale w serce narodu.

Osłabi też ogromnie inny czynnik, 
który przywiązywał ludność do kraju 
oraz jego organizacji gospodarczej i 
politycznej, mianowicie, wiara w lu­
dzi stojących na jego czele, w kierow­
ników politycznych Unji i w wielkich 
organizatorów jej życia gospodarcze­
go, która to wiara była prawie po­
wszechna w masach amerykańskich. 
Każdy imigrant po krótkim czasie 
znal na pamięć nazwiska wiejkich bo­
gaczów i wspominał je nie z zadrością, 
ale z respektem, jako tych, co tworzą 
dia niego pole pracy i dają mu dobry 
zarobek. Dziś wszędzie, i to nietylko 
w sferach robotniczych, słyszy się py­
tania: gdzież oni są?, co robią ze swe- 
mi mil jonami? dlaczego niema ru­
chu? i dlaczego my nie mamy zarob­
ków?....

Nie czas mówić o tem, jakie na tle 
tych przemian w duszy mas amery­
kańskich mogą się narodzić nowe prą­
dy. do jakiego stopnia mogą się roz­
luźnić węzły, łączące tę ludność w jed­
ną cąłość. Bo węzły, które wytworzy­
ła tak krótka, u wielu bardzo krótka 
przeszłość amerykańska, nie są zbyt 
mocne.

Jednocześnie z tą klęską efektyw­
nie się wzmocnił odpływ złota za po­
siadane przez Francję dolary i osta­
teczne ustalenie faktu, że ulokowane 
w Niemczech miljardy są, jak się mó­
wi, zamrożone. ' To też wywołany W 
Anglji przez niewypłacalność Niemiec 
spadek funta szterlinga odbił się 
większą o wiele paniką na giełdzie no­
wojorskiej, niż gdziekolwiekindziej.

To ogromnie zwiększyło zdenerwo­
wanie — niezwykłe w Ameryce zjawi­
sko. Odbija się to już w tónić życia 
politycznego, w’ szeregu oskarżeń, pa­
dających w Senacie pod adresem rzą­
du.

Mało można się dowiedzieć, a to, co 
się wie, wie się nienapewno, o napa- 
śpi jednego z senatorów na prezydenta 
iioovera, bo mowę, zawierającą tę na­
paść, podobno postanowiono wykre­
ślić z protokółów posiedzeń. Miał on 
oskarżyć prezydenta, że jego morato- 
rjum dla Niemiec było spełnieniem 
zobowiązania, zaciągniętego wzgl ę- 
dem bankierów z Wall Street za po­
parcia jego wyboru na głowę i rządcę 
państwa. Wymieniono w gazetach’ 
kilka nazwisk tych bankierów — 
wszystkie należą do Żydów, pocho­
dzących z Niemiec, mających tam licz­
ne interesy i związanych z tamtejszy­
mi swoimi współwyznawcami...

Usiłowano postawić w stan oskar­
żenia Mellona za to, że, będąc mini­
strem skarbu, wbrew konstytucji, bie- 
rze osobisty udział w licznych przed­
siębiorstwach. Wreszcie, zapropono­
wano zbadanie sprawy, w jakiej mie­
rze lekkomyślne uwięzienie olbrzy­
mich sum w Niemczech odbyło się pod 
egidą rządu.

To wszystko nastąpiło w ciągu kil­
ku ostatnich tygodni. Są to objawy 
zdenerwowania u góry. Lepiej, że wy­
stępują one tam, niż gdyby miały 
przybrać wyraźniejszą postać w ma­
sach...

Jest faktem, że Stany Zjednoczone 
znalazły się w niezmiernie trudnem 
położeniu, w jakiem nigdy jeszcze nie 
były i że nic pozytywnego nie zapowia­
da wyjścia z tego położenia. Idą one ra­
czej do głębokich przemian zarówno 
w swych stosunkach wewnętrznych, 
jak w swej roli światowej.

Dla narodu takiego, jak amerykań­
ski, na takich, jak on, podstawach 
swój byt i wpływ opierającego .klęska 
gospodarcza i finansowa ma o wiele 
większe moralne i polityczne znacze­
nie, pociąga za sobą o wiele donio­
ślejsze skutki, niż dla jakiegokolwiek 
innego w świecie.

ROMAN DMOWSKI. I

Strona prawna podwyższenia kredytu 
skarbu państwa w Banku Polskim

P. minister skarbu Jan Piłsudski, 
mówiąc na ostatniem posiedzeniu Sej­
mu o deficycie budżetowym i jego po­
kryciu, oświadczył, że „kredyt bezpro­
centowy w Banku Polskim ewentualnie 
może być podwyższony“, poczem uspo- 
kajał Sejm, że rząd narazie me myśli 
o wyzyskaniu w pełni tego źródła, ale 
chce być zabezpieczony na wszelki wy­
padek.

Ważne to oświadczenie wywołało 
znaną Czytelnikom naszym odpowiedź 
prezesa Klubu Narodowego posła Ry- 
barskiego.

Rezerwując sobie na przyszłość głos 
w tej sprawie, ograniczamy się obecnie 
do przedstawienia prawnych jej pod­
staw.

Podwyższenie kredytu skarbu pań­
stwa w Banku Polskim wymaga zmia­
ny jego statutu, co może nastąpić na 
podstawie uchwały walnego zebrania 
akcjonarjuszów, zatwierdzonej przez 
Sejm.

Pierwotny statut Banku Polskiego z 
r 1924 zmieniony został rozporządze­
niem Prezydenta Rzeczypospolitej z d. 
5 listopada 1927 roku, wydanem na pod­
stawie pełnomocnictw, które Sejm u- 
chwalił w r. 1926. Zmiana ta pozosta­
wała w ścisłym związku z pożyczką sta­
bilizacyjną i była jednym z jej warun­
ków. Obok podwyższenia kapitału za­
kładowego Banku do sumy 150 miljo- 
nów i powołania w skład Rady Banku 
doradcy finansowego (p. Deweya) trze­
cim ważnym punktem zmiany było 
podwyższenie pokrycia obiegu i natych­
miast płatnych zobowiązań z 30 proc, 
do 40 proc.

W związku z tem uległ pewnej' 
zmianie także ark 53 statutu, który o- 
becnie brzmi:

„Bilety bankowe, znajdujące się w 
obiegu, które nie są pokryte wartościa­
mi, wskazanemi w art. 51 (złoto, walu­
ty obce, wierzytelności w pierwszorzęd­
nych bankach zagranicznych — obj. 
red.), muszą być pokryte:

,,a) wekslami j wskazanemi w punk­

W zwierciadle obrad budżetowych
(Od własnego korespondenta

W a r s z a w a, 8 lutego.
Generalna dyskusja budżetowa w 

Sejmie jest tym razem inna, aniżeli lat 
poprzednich. Dawniej początek general­
nej debaty był ewenementem politycz­
nym. Galerje były pełne. Sejm cały 
ciągle w komplecie. Rząd przysłuchi­
wał się ciągle debatom. Teraz inaczej. 
Sami „sanatorzy“ doszli do przekona­
nia, jeszcze podczas sesji poprzedniej, że 
Sejm teraźniejszy o większości BB-ec- 
kiej, to „automat“ (wedle określenia 
„Kurjera Porannego“) łub U. U. U („u- 
rząd uchwalania ustaw, wedle określe­
nia „Republiki“). Stąd też niema żad­
nego większego zainteresowania na la­
wach poselskich.

Pojawiają się nawet i na tem tle o- 
bjawy znaczące i uwagi godne.

W tempie szybkiem przedyskutowa­
no dotąd działy: Prezydent, Sejm i Se­
nat, Nacz. Izba Kontroli, ministerstwa: 
poczt, sprawiedliwości, M. S. Z., M. S. 
Wojsk., oświaty i częściowo M. S. We­
wnętrznych. Przy niektórych (Prezy­
dent, N. I. K., poczta, M. S. Z.) nie było 
żadnej dyskusji; natomiast wynikła dy­
skusja przy budżecie, o którym dotąd 
mówiono, że był wzorowo prowadzony: 
przy Sejmie. Są to konsekwencje sy­
stemu, jaki teraz zapanował w gospo­
darce na tym odcinku. Zresztą na opo­
zycję stosunkowo przypada mało kon­
tyngentu czasu, a mimo to wyczerpała 
ona już większą jej część. Natomiast — 
co ciekawe — nie wyzyskuje swego cza­
su partja rządowa.

Główna kąmpanja rozegrała się do­
tąd przy debicie generalnej i minister- 
jum sprawiedliwości. Nie wiem, czy 
panowie z B. B. zdają sobie sprawę z 
wrażenia, jakie wywiera na słuchaczu 
fakt jednomyślności wszystkich mów­
ców poza rządowymi, atakujących sy­
stem, metody i rządy. W dyskusji ge­
neralnej nie było ani jednego mówcy 
poza ministrem i referentem general­
nym, któryby nie powiedział, iż budżet 
jest fikcją, a Sejm obecny nie rości so­
bie nawet pretensji (dżięki taktyce pa­
nującej większości) do sprawowania 
rzeczywistej kontroli nad gospodarką 
rządu. Każdy demaskował rzeczywistą 
rzeczywistość naszych stosunków, każdy 
najbezwzględniej ocenił dotychczasowy 
dorobek „sanacji“ i - z B. B. nie padłó 
ani jedno słowo obrony!

cie a) art. 55 innemi wartościami ia 
skonto — obj. red.). ‘

,,b) zapasem polskich monet 
brnych i bilonu, który to zapas nie m 
że jednak przekraczać 5 proc ogóln°! 
sumy emisji biletów bankowych n':

,,c) pożyczkami, zabezpieczonymi 
wartościami, wyszczególnionemi w -T 
63 (zastawy— obj. red.),

i iavuuun| *j i v w r — rea f
,,e) długiem skarbu państwa na » 

chunku bezprocentowego kredytu " 
którego skarb korzysta do sumy’,,!« 
wyższej nad 50 miljonów złotych 
przez cały czas trwania przywileju Ban­
ku“.

Chodzi zatem o zmianę tego punktu 
e) art. 53. statutu. Zmiany tej ma doko- 
nać walne zebranie akcjonarjuszów' 
które odbędzie się jeszcze w lutym’ 
Zkolei sprawa wpłynęłaby do Sejmu.

Aż do końca okresu budżetowe»© 
1930/1 rząd nie korzystał z tego kredy­
tu. Dopiero w ustawie skarbowej na 
rok 1931/2 wprowadzono przepis (art. 8) 
który mówi, że kwota 50 miljonów zj 
bezprocentowego kredytu w Banku Pol- 
skim ma stanowić w okresie budżeto­
wym 1931/2 kapitał obrotowy skarbu 
Jak oświadczył p. minister Piłsudski 
skarb zużył diotąd z tej sumy 20 miljo­
nów na częściowe pokrycie tegoroczne?© 
deficytu.

W ustawie skarbowej na rok 1932/3, 
która obecnie znajduje się na warszta­
cie sejmowym, przepis ten został o tyl« 
zmodyfikowany, że cyfra 50 miljonów 
nie jest już wymieniona, a tylko przyto­
czony jest punkt e) art. 53, statutu Ban­
ku Polskiego. Znaczy to, że zmiana te­
go punktu w statucie nie będzie wyma­
gała zmiany ustawy skarbowej. Widać 
stąd, że już przy układaniu projektu u- 
stawy skarbowej, a zatem w październi­
ku, liczono się z tem, co obecnie zapo­
wiedział p. minister skarbu.

Sprawa ta ma doniosłe znaczenie dla 
całej naszej polityki finansowej i bud­
żetowej. M. K.

„Kurjera Poznańskiego“)
Wogóle B B. jakby nie miało nić de 

' powiedzenia. Dwóch mówców do mi- 
nisterjum oświaty i dwóch do sprawie­
dliwości — to cały wysiłek, na który 
dotąd ten klub się zdobył. Najklasycz- 
niejsze było wystąpienie pos. Paschal- 
skiego, który z catą szczerością oświad­
czył, iż okres obecny, okres „formowa­
nia konstytucji“ nie sprzyja praworząd­
ności, jest to okres fermentu. W ten 
sposób i pos. Paschalski stwierdził to 
samo, co dowodzi opozycja, iż życie lat 
ostatnich znajduje się w kolizji z pra­
worządnością. Ponieważ ..okres formo­
wania konstytucji“ trwa od lat sześciu, 
więc — jest to cały okres „sanacyjny“.

Rzeczywistość w świetle dotychcza­
sowych wystąpień wszystkich mówców, 
nie wyłączając rządowych, przedstawia 
się bardzo ponuro. O realności budżetu 
nikt nie mówił, o sposobie ookrycia de­
ficytu wspominał tylko minister skar­
bu. A przyszłość? Jakżeż ponura i 
czarna! P. Niedziałkowski widział w 
niej wręcz katastrofę. P. Rubarski — 
gdy minister skarbu, rhówiąc o sposo­
bach zaspakajania deficytu mówił o 
zwiększeniu kredytu skarbu w Banku 
Polskim — przestrzegał przed konse­
kwencjami tego kroku i apelował do 
ministra, by cofnął zapowiedź tego kro­
ku. Nie minęło dwa dni, a okazało się, 
że odpowiednia zmiana statutu Banku 
Polskiego zostanie za dwa tygodnie u- 
chwalona na ogólnem zebraniu akcjo­
nariuszy.

Dochodzimy do momentów kulmina­
cyjnych. Zdaje sobie z tego sprawę „sa­
nacja“, zdaje też sobie dobrze «^wę 
i kraj cały. H. W.

IdeaS...
P. A. T. donosi, że w niedzielę odby­

ła się. uroczystość wręczenia Józefo« 
Piłsudskiemu obywatelstwa honorowej, 
go — wszystkich gmin wiejskich 
miejskich województwa wileńskiego.

Prawdziwy — idea! „prawomysln 
ści państwowej“! I dziwić się, że „s ’ 
nacja“ chcialaby koniecznie — Jak R' 
saliśmy ó tem wczoraj w artyK 
wstępnym — „podźwignąć" poziom sp • 
łeczeństwa ziem zachodnich do P° 
rńu wschodniej „prawomyślnosci Pa 
stwowej“«,
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Zamiary Japonji wobec Chin
planowany podział państwa „żółtego smoka“

Tokio. 9- 2. (PAT.) Przedstawicie] 
ministerstwa spraw zagranicznych o- 
- ’adczyt. iż poszczególne mocarstwa

powiadomione ozostały jeszcze
"'niekcie japońskim, dotyczącym de- 
Poitaryzacji stref dokoła miast chiń- 
^irh jednakże przedstawiciele dyplo- 
®;.tVeZni Japonji zagranicą otrzymali 
instrukcje poruszenia tej sprawy przy 
najbliższej sposobności, czy to w dro-

nw nipnfipio Inoi

w

przekona-
1 nie zgo-

na demilitaryzację głównych 
-ortów handlowych chińskich wyja­
śniono że Ameryka uważałaby takie

rtze oficjalnej czy nieoficjalnej. 
Waszyngton. 9. 2. (PAT.)

związku z panującem tu p 
niani że departament stanunieffl 
dzi się

postawienie sprawy jako otwarcie 
kwestji podziału Chin.

Moskwa, 9. 2. (PAT.) Wojska ja­
pońskie. po usadowieniu się w Char- 
binie rozpoczęły prace, mające na ce­
lu zaprowadzenie ładu w Mandżurji 
północnej. Oddziały Din-Czou masze­
rują.wzdłuż kolei wschodnio-chińskiej 
w kierunku wschodnim. Przerwa w 
ruchu tej kolei została podobno już 
zlikwidowana i dziś przywrócony 
miał być ruch pasażerski.

Zajęcie Charbina ułatwić ma Ja­
ponji utworzenie nowego rządu mand- 
żursko-mongolskiego. Rząd ten ma 
powstać już w ciągu najbliższych dni.

nłey poznańskiej 74,8 kg. (127,1 f. w. h.; 
4; pszenicy pomorskiej 74,35 kg (126,4 f w 
h.): 5) jęczmienia pozn i pom : a) 64 do 66 
kg., b) 68 kg.; 6) owsa pozn. i pom. 43,55 
kg. (74,1 f. w h).

Ceny orjentacyjne.
Żyto............................... , . 22.76— 23.25

Usposobienie stałe.
Pszenica ....... 5 23.75— 24.50

Usposobienie stałe.
Jęczmień a) 64— 66 kg. . » 19 25— 20 25 
Jęczmień b) 68 Kg. 20.75— 2175

Usposobienie spokojne.
Jęczmieii browarowy . . . 23.00— 24.00 

Usposobienie spokojne.
Owies , . . . . . . , . t . 19.50— 20.00

Z konferencji rozbrojeniowej w Genewie
Po przemówieniach

Genewa, 9. 2. (PAT). Mowy, wy­
głoszone w dniu wczorajszym, nie 
przyniosły niespodzianek. Minister 
Simon, świetny mówca, odniósł duży 
sukces osobisty. Program angielski, 
sformułowany przez niego, streszcza 
się w postulatach następujących: pro­
jekt konwencji, opracowany przez ko­
misję przygotowawczą, ma być pod­
stawą prac konferencji; metodą ogra­
niczenia zbrojeń ma być ustalenie 
maksymalnych granic zbrojeń dla 
każdego kraju; utworzenie stałej ko­
misji rozbrojeniowej; zakaz wojny 
chemicznej; zniesienie łodzi podwod­
nych. Na uwagę zasługuje energicz­
ne poparcie przez Simona projektu 
konwencji z r. 1930. Jak wiadomo, 
projekt ten bardzo ostro zwalczany 
jest przez Niemcy. Wobec projektu 
francuskiego minister Simon nie za­
jął stanowiska, ograniczając się do 
zapewnienia, że rząd brytyjski zbada 
go życzliwie.

Minister Tardieu odniósł zarówno 
wielki sukces osobisty, jak i sukces 
polityczny. Jego mowa spotkała się

Simona i Tardieu
z długotrwałemu oklaskami. Ogólnie 
podkreślano realizm jego przemówie­
nia, które korzystnie odbijało od tak 
częstych wystąpień lirycznych w Ge­
newie. Z całą jasnością i szczerością 
wyłożył Tardieu program francusku 
Metoda ta — stwierdza dzisiejszy 
„Journal de Geneve“ — powinna dać 
jak najlepsze rezultaty. W mowie mi­
nistra Tardieu zwraca uwagę mocne 
podkreślenie konieczności poszanowa­
nia traktatów. Poza tern Tardieu, 
który brał osobiście udział w opraco­
waniu paktu, mógł ze specjalnie wiel­
kim autorytetem zwrócić uwagę na 
to, że pakt nie był następnie interpre­
towany tak, jak to mieli na myśli jego 
autorowie. Gwarancje bezpieczeństwa 
zawarte w pakcie, zostały osłabione. 
Obecnie trzeba wrócić do tego, co by­
ło istotną ideą przewodnią paktu i wy­
ciągnąć z niego wszystkie możliwości.

Genewa, 9. 2. (PAT). Kanclerz 
Bruning odbył kolejno rozmowy z mi­
nistrem Simonem, Tardieu i Gran- 
dim.

Dzisiaj przemawiają Gibson i Brüning
Genewa, 9. 2. (Teł wł,). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu konferencji roz­
brojeniowej przedłożył przewodniczą- 
cydelegacji amerykańskiej Gibson 
projekt swego rządu, zawierający 9 
punktów. Gibson dodał zarazem jed­
nak, że rząd waszyngtoński jest gotów 
do rokowań i nad innemi propozycja­
mi.

Stany Zjednoczone wyrażają goto­
wość do przedłużenia istniejących już 
umów, a także do dalszego zmniejsze­
nia siły zbrojnej, o ileby to zmniejsze­
nie nie naruszało dotychczasowego sto­
sunku sił. Niemniej domagają się usu­
nięcia łodzi podwodnych, zabezpiecze­
nia ludności cywilnej przed najazda­

mi Jotniczemi oraz zakazu używania 
gazów trujących i bakteryj. Stosowa­
nie tanków i ciężkiej artylerii powin­
no także ulec ograniczeniu. Co do pro- 
pozycyi francuskich, zaznaczył Gibson, 
że Stany Zjednoczone zbadają je 
objektywnie.

Po delegacie amerykańskim zabrał 
głos kanclerz niemiecki Bruning, na­
zywając obecną konferencję rozbroje­
niową zdarzeniem i wielkiej doniosło­
ści historycznej, _momentem, którego 
naród niemiecki oddawna oczekiwał 
z upragnieniem. Dalszych jego wywo­
dów oczekują zebrani z znacznem za­
ciekawieniem.

Echa zabójstwa
ś. p. Wacławskiego

Wilno, 9. 2. (Tel. wł.) Decyzją 
władz śledczych zwolniony został z 
więzienia za kaucją 3 000 zł drugi 
Zyd, aresztowany v związku z docho­
dzeniami w sprawie zabójstwa śp. 
Stanisława Wacławskiego — Zaukind.

Przed paru tygodniami zwolniony 
został, jak wiadomo, student Wuifin.

dek,'że niejaki Moroj, skazany na 3 
lata w chwili ogłoszenia wyroku pod­
biegł do stołu sędziowskiego, schwy­
cił krucyfiks i rzucił w prokuratora, 
który tylko dzięki uchyleniu się oca­
lał. Przeciw Morojowi odbywała się 
teraz sprawa. Skazano go na 4 lata 
więzienia. (w)

Przeciwko strajkowi
Katowice, 9. 2 .(Teł. wł.) Na 41 

«opalń górnośląskich 11 wypowie- 
ziało się za strajkiem. 21 przeciw, 

ri,i ac*ie- brała udziału w głosowa­
ny' ,ajk nie będzie proklamowa-

» — •

Sa eżyce i mgły na I
dżin c 3??8" 9‘ 2 <Tel- 

- n szaleje na morzu i wył
Porta 'T'1' Slatkl "<■> « 
Zewin „Syreny w Gdyni, H 
strzpp-n daJ9, ustawicznie sj 
wzegawcze podczas mgły.

cza/n1-«6Jast obecnie sPoKo, 
Polskii>tłatnich burz uszkodzi 
obecnitran?P°rt?'viec „Tcze 
ską' (S. B^rawia «Stoczn

Ujęcie zbrodniarza
Jak aresztowano Walentego Frankie­

wicza
W uzupełndeniu wiadomości podanej 

na innem miejscu (str. 6) o ujęciu Fran­
kiewicza, dowiadujemy się w ostatniej 
chwili, że aresztowano go w Ostrorogu 
w mieszkaniu Erwina Przybylskiego (a 
nie Graczyka). Oprócz Frankiewicza 
było tam dwóch mężczyzn i dwie kobie­
ty. Do mieszkania Przybylskiego tuż 
przed północą wkroczyli policjanci z po­
sterunku w Szamotułach w liczbie czte­
rech, na czele z komendantem p. Micha­
lakiem, który z narażeniem życia rzucił 
się na przygotowującego się do strzału 
bandytę, chwytając go za rewolwer sy­
stemu parabellum, (k)

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
Rzucił w sędziego 

krucyfiksem
uSbfaWa’ 9‘ 2- (Teł. wł 

dzie ok™ gle8° r°ku zaszedł okręgowym w Warszawie

Poznań, dnia 9. 2. 1932.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy w obliczeniu ćwierć­

litrowego gęstościomierza: 1) żyta poznań­
skiego 71,3 kg. <121 f w h.): 2) żyta po­
morskiego 69,95 kg. (119,1 f. w. h); 3j psze-

Usposobienie słabe.
Mąka żytnia 65% wł work.

Usposobienie spokojn . 
Mąka pszenna 65% wł work.

Usposobienie spokojne. 
Otręby żytnie ......
Otręby pszenne . . . .
Otrzęby pszenne (grube) . . 
Rzepak . . . . . . . „ 
Gorczyca .......
Wyka latowa ......
Peluszka
Groch Victoria .... 5
Groch Folgera ......
Łubin niebieski . . , „ . 
Łubin żółty .......

34 50 - 35 60 

36.50- 38.50

14.50— 16.00 
14.00- 15.0* 
15 00— 16.0C 
32.00 - 33 W 
33.00— 40JX 
2200— 24.00 
21.00— 23.00 
2ł.00— 27JX 
30.00— 33.0 
12.00— 13.00
15.50— 16.50

Ogólne usposobienie spokojne. 
Tranzakcje na odmiennych warunkach:

żyta 60 tonn, pszenicy 255 tonn, koniczyny 
czerwonej 1 tohna. ziemniaków sadzonek
15 tonn, śrutu Soja 50 ctr., mąki z orzecha 
ziemnego 50 ctr.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisti Notowania Cen.
Poznań, dnia 9 2 1932. 

Spędzono: wołów 59, buhai 152, krów
349, świń 1 400, cieląt 391, owiec 102 razem 
2 453 zwierząt.
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handlowemi)
Płacono za 100 kg żywej wagi za:

BYD Ł O :
Woły:

Tełnomięsiste wytuczone nie-
oprzęgan^ ...... 60— 66

Mięsiste tuczone młodsze do
lat 3..................................  , 84— F8

Mięsiste tuczone starsze . t, 40— 44
Miernie odżywione ...» 30— 40

Buhaje:
Wytuczone pełnómięsiste . , 
Tuczone mięsiste ..... 
Nietuczone debrze odżywione

starsze. . . . , .
Miernie odżywione . , . ■ ?

Krowy:
Wytuczone pełnómięsiste . « 
Tuczone mięsiste ..... 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione ....

Jałowice:
Wytuczone pełnómięsiste , » 
Tuczone mięsiste ..... 
Nietuczone dobrze ,dżywloue 
Miernie odżywiono . „ „ ,

Młodzież:
Dobrze odżywione , 8 ,•» 
Miernie odżywione . . , .

Cielęta:
Na ¡przedniejsze cielęta wytu«

E6- 6? 
48- 54

38— 44 
32— 36

60— 66 
52— 68 
30— 33 
24— 28

62— 66 
59— 68 
40— 44 
32— 4U

32— 40 
26— 3u

czone ......... 74— 80
Tuczone cielęta . j » # » 68— 72
Dobrze odżywione . D „ 60— 66
Miernie odżyw ione . . . , 46— 62

OWCE:
Wytuczone pełnómięsiste ja­

gnięta i mludsze skopy . . 54— 56
Tuczone starsze skopy i ma« 

ciór„ ......... 46— 52
Dobrze odżywitńe . . . 00—60

ŚWINIC (TUCZNIKI):
Pełnómięsiste od 120 do 150 kg 

żywej wagi ....... 82— 84
Pełnómięsiste od100do 120 kg 

żywej wagi ......................... ..... 78— 80
Pełnómięsiste od 80 do 100 kg 

żywej wagi ....... 74— 76
Mięsiste świnie pońad 80 kg 

żywej wagi ....... 70— 74
Maciory i późne katastry . . 68— 74
Świnie bekonowe oćo stacja załadowania

I k.. 66 — 68. II kl 62 — 66.
Przebieg targu bardzo spokojny.

. Knrs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War 
szawie 8.90 zł.; w Gdańsku na Warszawę 
8.91 zl.

Kurs marki ulem, t gnid. gd. Bank Pol­
ski. oddział w Poznaniu płacił dziś za IfX 
mk. niem. w dewizach 210.90 zł., gotówką 
209.85 zł., za 100 guld. gd. w dewizach 173.70 
do — zł., gotówką 173.02 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, dnia 9. 2. 1932. 

Tendencja dzisiejszego zebrania gieł­
dowego była bez zmiany. Z papierów 
państwowych notowano tylko 5% Pożyczkę 
konwers. po 39)4% w płaceniu, zaś z pa­
pierów lokacyjnych P Z. K. płacono rów­
nież za 8% listy dolarowe stare 75)4%, 
natomiast 8% listy doi. amortyz notowa­
no po 68% w tranzakcjach. Z pozosta­
łych papierów płacono za 4% listy zast 
konwert. 31% natomiast 6% listy żytnie 
handlowano po 14% w tranzakcjach.

Akcje bankowe wzgl. nrzemysłowe bez 
zainteresowania.

Zapobiegajcie choroboml
Hasło to, oblegające całą kulę ziems 

ską, wzywające wszystkie kulturalne spo­
łeczeństwa do walki z odwiecznym wro­
giem ludzkości, chorobami, zmobilizowało 
wszystkie twórcze umysły lekarskie do 
przeciwdziałania szerzącemu się złu Je­
dynym, w/g dzisiejszego stanu wiedzy, 
wypróbowanym i zapobiegającym wszels 
kim infekcjom w jamie ustnej i krtani, 
gdzie najłatwiej się lokują zarazki grypy, 
anginy, dyfterytu, szkarlatyny odrv jest 
środek zapobiegawczy Paraminł „Erbe“.

Paramint „Erbe“ są to tabletki o przy­
jemnym smaku i zapachu rozpuszczane 
kilka razy dziennie w ustach w ilości 
1—2 pastylek zapobiegają infekcji

Paramint „Erbe“ stanowią też skutecz­
ny środek dezynfekcyjny wszędzie gdzie 
zachodzić może obawa zakażenia podczas 
eptdęmji, tak w domu jak i szpitalach, 
szkołach i t. d Paramint „Erbe“ chroni 
przed grypą, przeziębieniem, katarem 
Pw 9 348-5134 Dr L. K.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej.
Papiery procentowe: 1

(Kurs w procentach nominału);
5% Pożyczka konwersyjna 3954 % P.
8% dolarowe listy Pozn. Ztemstwa Kredyt

75 )4% P.
8% !istv dolarowe w zlocie amortyzacyjne 

68.—% +
4% listy zastaw konw. Pozn. Ziemstwa 

Kredyt. 31—% P.
(Kurs w złctych)

6% listy żytnie Pozn. Ziemstwa Kredyt. 
13 25 +
Tendencja bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 9. 2. 1932.

Waluty Gotówka
Dolary St Zjedn. tr.: 8,89%; sp.: 8,91 X 
kup.: 8,87%.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Gdańsk i;3 70 174.13 173.37
Londyn 30.80 30.93 30.63
Nowy Jork

czeki 8.916 8.936 8.896
Nowy Jork

kabel 8.921 8.941 8.9ft
Paryż 35.12 36.21 35J3
P>-aga 26.41 26.47 26.35
Szwajcarja 174 17 174.6J 173.74
Berlin 21185

Tendencja słabsza.
Papiery wartościowe 1 obligacje:

4% poż. inwes.. ...... 85.CO
3% poż bud. ..... i 31.60
5% poż. konw. .... . 40.25
6% poż do'l. ..... i 58.50
4% premj. doi. ..... ' 44.80
7% poż. stabil. .....
Tendencja mocniejsza.

Akcje w złotych:
Bank Polski . ... . . . 000— 9900 
Lilpop » s 0.00— 13.75

Tendencja utrzymana.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. 

reszta za 100 kg.
Beri i n, dnia 9. 2. 1932.

Pszenica march. 75—76 kg. Ł41.06— Z43.00 
Tendencja słabsza

Żyto march. 72—73 kg. . . 193 00—195 00
Tendencja natychm. zał. słabsza, późm

dost, mocniejsza.
Jęczmień brow. „ a „ „ „ 160.00—168.00

Tendencja cicha.
Jęczmień pastewny j prze-

mysłowy ....... 153.00—157.00
Tendencja cicha.

Owies march. ..... 138.00—146.00
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna « » a b 29.00-33 00
Tendencja cicha.

Mąka żytnia 70% . . » . , 27.00—29.00
Tendencja ospała.

Ospa pszenna . .„53« 9.50— 9.90
Tendencja cicha.

Ospa żytnia . . - » « a 9.50- 9.90
Tendencja cicha.

Groch Victoria . . . s s 21.00—27.50
Groch drobny jadalny ; . 21.00-23 50
Groch pastewny . . , , 5 15.00—17.00
Peluszka ........ 16.00-18.00
Bób .......... 14.00-16.00
Wyka ......... 16.00—19.0©
Łubin niebieski ..... 10.00— 12.00
Łubin żółty ....... 14 50—16 00
Seradela nowa . . . . , 23.00 - 29.00
Kuchy lniane 37% .... 11.2)
Kuchy z orzecha ziemnego 12 49
Kuchy mielone (mączka) . 12.20—lf.3©
Wytłoki suche paryt Berlin 7 5J — 7.70
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg . . „ , „ 10.50
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Szczecin „ . . . # o 11 50
Płatki ziemniaczane . . . 12.5(1—12.60
Słoma żytnia pras. drut. 0.80— 1.(0
Słoma pszenna pras. drut. 0.60— 0.701
Słoma owsiana pras. drut. 0.70- 0.85
Słoma jęczmienna drut. . 0.65— 0.75
Słoma żytnia dł. wiązana . 0.85— 1.00
Słoma żytnia pras, sznur. . 0.75— 0.1-5
Słoma pszenna pras, sznur, 0.60— 0.70
Sieczka ..... 1.35— 1.55

Tendencja utrzymana.
Siano handlowe ..... 1.20— 1.40
Siano dobre I pok. . . . 1.70- 2. 0
Lucerna luźna ..... 5 2.40— 2.76
Tymoteusz luźny ..... 2.35— 2.65
Siano koniczynowe luźne . 2.25— 2.55

Tendencja stała.
Ogólna tendencja bardzo spokojna.
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Administracja i społeczeństwo
Słowa posła 'Berezowskiego w plenum Sejmu

Nowy podani województw
Chciałbym w paru słowach poru­

szyć zagadnienie nowego podziału ad­
ministracyjnego państwa. Wprawdzie 
p. minister spraw wewnętrznych w 
swoich przemówieniach oświadczył, 
że projekt nowego podziału na woje­
wództwa nie wyszedł jeszcze poza pro­
jekt komisji do usprawnienia admini­
stracji publicznej, że rząd jeszcze co 
do tego projektu nie wypowiedział się 
wcalę, ale równocześnie jesteśmy w 
toku kasowania powiatów, i kasowa­
nie to odbywa się już rzekomo po li- 
nji przyszłych granic wojewódzkich. 
Nawiasem mówiąc, kasowanie tych 
powiatów przysparza teraz ludności 
niemało kłopotu.

Czas wybrany na kasowanie po­
wiatów, ze względu na chaos, jaki pa­
nuje w finansach komunalnych, ze, 
względu na przesilenie, jakie tam ob­
serwujemy, jest w najwyższym stop­
niu nieodpowiedni. Są takie wypad­
ki, że powiat, który odznaczał się do­
brą, poważną organizacją samorządu 
i porządną gospodarką samorządową, 
zostaje przyłączony z powiatem zadłu­
żonym.

Przejdę teraz do zagadnienia podzia­
łu województw. P. minister, mówiąc o 
tym podziale, oświadczył, że pociągnie 
to za sobą poważne oszczędności w 
wydatkach administracyjnych, że 
skasowanie tych 5 województw nie­
wątpliwie odbije się korzystnie na 
budżecie administracji państwowej. 
Mnie się zdaje, że bliższy wgląd w 
sprawę wykaże, że oszczędności będą 
minimalne, albo zgoła żadne, nato­
miast wzrosną niewątpliwie trudności 
ludności na tych dużych obszarach 
województw przy obecnej naszej sieci 
komunikacyjnej w stosunkach z wła­
dzami trzeciej instancji i zmaleje z 
ńatury rzeczy pilność tych władz w 
stosunku do podległych instancyj.

P. minister wysuwa drugi argu­
ment, że właściwie wszystkie inne re­
sorty państwowe kontentują się po­
działem okręgów na 10—13 jednostek. 
Tak, ale ten argument również nas 
nie przekonywa, bo zadanie admini­
stracji politycznej jest wyjątkowe i 
wymaga specjalnego ułatwienia. Je­
żeli się przyjrzymy podziałowi admi­
nistracyjnemu państw na zachodzie, 
tb widzimy ogromną różnicę na ko­
rzyść podziału administracji politycz­
nej, jaka zachodzi między liczebnością 
jednostek politycznych a okręgów in­
nych władz.

Unifikacja
Również nie przekonuje nas to, co 

było wysuwane niejednokrotnie, że 
podział ten przyczyni się do unifikacji 
Polski, że granice niektórych woje­
wództw idą po granicach zaborczych, 
że należy zniszczyć i zatrzeć te 
wspomnienia niewoli. Istotna unifi­
kacja Polski właściwie już się doko­
nała, kiedy posiadamy wspólny rząd, 
wspólny parlament, wspólną -armję, 
wspólną monetę, wspólną administra­
cję, działającą dostatecznie sprawnie 
po to, żeby zatrzeć te różnice, jakie 
były pomiędzy dzielnicami. Jeżeli ja­
kie pozostały, to te różnice nie wy­
pływają ani z rozbioru! ani z zabo­
rów, ale z tego, że oddawna Rzeczpo­
spolita miała swoje historyczne dziel­
nice, różniące się między sobą i typa­
mi i poziomem i zwyczajami. Sądzi­
my, że nie jest rzeczą właściwą zacie­
rać te typy i te różnice. Sądzimy, że 
składają się one na bogactwo zbioro­
we typu naszego państwa, i taka prze­
sadna unifikacja natury czysto me­
chanicznej wcale nie wpłynie. dobrze 
na zagadnienie, unifikacji istotnej.

Pozatem, Boże wielki, czyż przyłą­
czenie trzech; czy czterech powiatów 
z Kongresówki do zachodnich woje­
wództw, albo do województwa kra­
kowskiego naprawdę może decydują­
co wpłynąć w tej sprawie? Natomiast 
przysporzy, szczególnie początkowo, 
pracy organom administracyjnym, bo 
przecież będą musiały działać w ra­
mach ustawodawstwa, które dotych­
czas tam panuje, i przysporzy kłopotu 
także ludności przydzielonej, która 
będzie musiała przyzwyczaić się do 
innego trybu życia publicznego, jaki 
panuje w tych dzielnicach. Wydaje mi 
się, panie ministrze, że prof. Bujak 
ma zupełną rację, że to, co ma przyjść 
na miejsce obecnych województw, nie 
będżie ani bardziej polskie, ani lepsze, 
tylko będzie poprostu inne i będzie 
zmuszaniem ludności do naginania 
się do tamtych zwyczajów, bez spe­
cjalnego pożytku ani dla ludności, ani 
dla Polski.

Wschód Polski
Natomiast wydaje się nam bar­

dziej niebezpieczny zamiar zniesienia 
szeregu województw we wschodniej 
części Rzczypospolitej Polskiej, mia­
nowicie województwa tarnopolskiego, 
stanisławowskiego, białostockiego i 
nowogródzkiego i utworzenia na tych 
wschodnich częściach Rzeczypospoli­
tej dwóch wielkich jednostek terytor­
ialnych drugiej instancji. To są zie­
mie o ludności mieszanej, ziemie, któ­
re t w okresie rozbiorów najbardziej 
ucierpiały, tu bowiem nacisk na pol­
skość był najsilniejszy, bo rządy za­
borcze rugowały tę polskość wszelkie- 
mi środkami. Ziemie te wróciły do 
nas pod względem charakteru swego 
polskiego w znacznie gorszym stanie, 
niż były wtedy, kiedy je od dawnej 
Rzeczypospolitej oderwano. I teraz 
wymagają specjalnej pieczołowitości 
ze strony administracji, specjalnej 
sprawności, a zarazem specjalnej li­
czebności tej administracji, szczegól­
nie wyższego typu drugiej instancji 
na tym terenie. Natomiast robienie 
dwóch wielkich województw, które 
rozmiarami swojemi poprostu przypo­
minają udzielne p aństwa, osłabi na 
tych ziemiach i działalność organiza­
cyjną administracji i puls życia poli­
tycznego, społecznego i gospodarcze-

Cukier zmniejsza pociąg do wódki —
Używaj cukru do potraw...

Odpowiednio przyprawione 
smaczne i higieniczne jedze­
nie — to kardynalny waru­
nek i podstawa zdrowia.
Szczypta ct»Rrn podnosi znaRo- 
micie smaR potraw, czyniąc zhęd- 
nem używanie przypraw Rorzen- 
nych, potęgujących „chęć do picia**.

Szczypta cukrn, dodana podczas gotowania do 
wszystkich prawie potraw, iarzyn, zielonego 
groszku, fasolki, marchwi, szpinaku, kalafiorów, 
kartofli, brukselki, kapusty i pomidorów, do po­
traw mięsnych, ryb, klusek, kaszek, zup z piąt­
ków owsianych, lak również innych zup, nadaje 
każdej z łych potraw właściwy jej smak, podno 

sząc nadto jej wartość odżywczą.

NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO -

go. (Min. Pieracki: To już nie jest ak­
tualne). P. minister mówił o tem w 
swojem exposé w ten sposób, że zro­
zumieliśmy to jako projekt niemal 
zrealizowany. (Min. Pieracki: To zo­
stało przekreślone). Tem lepiej.

Bezpieczeństwo publiczne
Teraz przejdę do drugiego proble­

mu, który p. minister w exposé swo­
jem wysunął na czoło poniekąd zain­
teresowań swojego resortu, i który 
nazwał wielkim problemem bezpie­
czeństwa publicznego w Polsce. Bar­
dzo słuszne p. minister oświadczył, że 
sprawa bezpieczeństwa w Polsce jest 
wyjątkowo trudna, że komplikuje się 
ze względu na nasze sąsiedztwo, na 
skład etniczny naszej ludności i obec­
nie na ciężki kryzys gospodarczy, któ­
ry do utrzymania bezpieczeństwa się 
nie przyczynia. Cyfry, jakie p. mini­
ster podał w komisji, ilustrując stan 
bezpieczeństwa, są istotnie zatrważa­
jące. Jeśli w stosunku do 1925 r. ma­
my przestępstw kryminalnych o 120 
kilka tysięcy więcej, jeśli akcja anty­
komunistyczna, likwidacja komuni­
stycznych ośrodków dała zatrzyma­
nych za komunizm w tym roku zno­
wu o 3 000 zgórą więcej wypadków, o 
dowodzi, że stan bezpieczeństwa w 
kraju w znacznym stopniu się popsuł, 
że nad stosunkami, jakie w tym za­
kresie zapanowały należy się zastano­
wić, że stosunki te w miarę szerzącej 
się nędzy w związku z przesileniem 
gospodarczem będą się pogarszały i 
że nie trzeba zapominać, że za parę 
miesięcy cyfry, (akie nam przedstawi 
p. minister, będą jeszcze groźniejsze.

Ale środki, jakie p. minister apli­
kuje, naszem zdaniem, nie wyczerpu­
ją tej «oirs-wy; d. minister poza swoim

funduszem bezpieczeństwa, o którym ! 
mówić nie będę, proponuje jeszcze i 
wzywa społeczeństwo do tego, żeby 
ono współdziałało z administracją 
państwową w obronie bezpieczeństwa 
ustroju.

Zdawałoby się, że nic słuszniejsze­
go, jak ten apel, by społeczeństwo 
współdziałało w chwilach trudnych z 
władzami administracji państwowej 
w obronie bezpieczeństwa ustroju. Ale 
p. minister zarazem podkreśla, że apel 
ten daje bardzo małe skutki. Mało 
jest, panie ministrze, stwierdzić ten 
fakt. Naszem zdaniem, należy zasta­
nowić się, dlaczego tak jest. Należy 
znaleźć przyczynę tego zjawiska, 
choćby poto, żeby je usunąć. Naszem 
zdaniem, przyczyna owego zjawiska 
tkwi w tem, że stosunek administra­
cji do społeczeństwa, administracji 
politycznej w szczególności, jest zgo­
ła fałszywy i jest tego rodzaju, że jest 
niemożliwem doprowadzić do koniecz­
nej, szczególnie w trudnej sytuacji dla 
kraju, współpracy.

Administracja i społeczeństwo.
Jak można wzywać, panie mini­

strze, do współdziałania z władzami 
bezpieczeństwa, jeśli to społeczeństwo 
wie o szeregu przekroczeń tych władz 
właśnie w zakresie bezpieczeństwa. 
Jak można spodziewać się, że ten apel 
da skutek, skoro p. minister otrzymał 
od nas szereg interpelacyj dotyczących

działalności swoich urzędników z wy­
działu bezpieczeństwa, na które nawet 
nie raczył odpowiedzieć. Chociażby 
sprawa Orlika, który zaangażowany 
został do rozbijania naszych lokali w 
czasie okresu wyborczego. P. minister 
na te nasze interpelacje nie odpowie­
dział. Gdzieś one utonęły. Ale, nie od­
powiadając na te interpelacje, nie po­
winien p. minister zapominać, że spo­
łeczeństwo sobie odpowie samo i do­
powie jeszcze, i że to w znacznie więk­
szym stopniu niż sabotaż, niż dywersję, 
niż przestępstwa kryminalne bulwer­
suje wewnętrzne stosunki, — w znacz­
nie większym stopniu dlatego, że właś­
nie tego rodzaju fakty kopią tę prze­
paść, jaka istnieje między administra­
cją a społeczeństwem, a w chwilach 
trudnych dla państwa staje się kwestą 
katastrofalną.

Nadużycia administracji.
Panie ministrze, przecie my maimy 

mnóstwo nowych wypadków w zakre­
sie bezpieczeństwa publicznego, które 
rzucają na podległą panu administra­
cję fatalnie ponure światło. (Glos na 
prawicy: Olędzki!). Proszę: Olędzki, i 
szereg niewykrytych i niewyśledzonych 
jeszcze napadów na działaczy politycz­
nych w okresie wyborczym. Proszę: 
napad na lokal, znajdujący się o parę 
kroków od biura p. ministra, napad, 
którego sprawcy nie są wykryci, i zgó- 
ry wiadomo, że wykryci nie będą.

A nie trzeba zapominać, panie tnini- 
strze, o jednej, bardzo ważnej dla ad­
ministracji rzeczy, że zwykły człowiek, 
ten człowiek z ulicy, ten szary czło­
wiek, który stanowi podstawę pirami­
dy ustroju społecznego, że ten człowiek 

1 wrażliwy jest nie tyle na argumenty,
/ i

ile na przykłady i na uczucia łp 
te przykłady wywołują. Te przykt»/9 
budzą w nim nieufność do władzy ' 
przykłady budzą w nim nienawiść’}9 
władzy, i on przenosi tę nienawiść 
dzisiejszego chwilowego regńnu na\ Z 
z tego urzędnika, który go skrzywdCn 
na cale państwo, na cale zagadn! Z1.!> 
państwowe, bo on nie jest zdolny ¡n 
czej ująć i zrozumieć tego zagadnjeid 
A współdziałanie społeczeństwa z 
ministracją w zakresie bezpieczeńsn 
publicznego, to przecież nietyib4 
współdziałanie szczytów społecznych 
ale to przedewszystklem wspóldzi?) 
nie podstawy tej piramidy społeczna

Nie dlatego, że administracja z n» 
mi walczy, nie dlatego, że stara się 
fizycznie złamać, ale z wielkiej troski 
o przyszłość państwa, przestrzegaj} 
pana ministra, jako kierownika tej ad 
ministracji, przed tem strasznem, 
ralnem spustoszeniem, jakie się szerzy 
szczególnie w tych instancjach od dolw 
niższych, wskutek tego, że są bezkarna 
i. że się stają coraz bardziej partym}

Czy można, panie ministrze, utrzyi 
mać na długo spokój i bezpieczeństwo 
wewnętrzne w kraju w tak trudnyrh 
jak pan sam oświadczył, warunkach’ 
w jakich się znajduje Polska, a szcze­
gólnie w okresie zbliżającego się co­
raz cięższego kryzysu, jeżeli rozdział 
między społeczeństwem a administra­
cją będzie tak głęboki, jak jest dziś’ 
Czy społeczeństwo jest winne ternu 
rozdziałowi? Proszę spojrzeć na ducha 
jaki panuje w pańskiej administracji’ 
Przecież tam się utrwala coraz bardziej 
to prymitywne, naiwne zapatrywanie, 
że państwo jest własnością rządu, w 
najlepszym razie jeszcze grupy, rząd 
popierającej. Przecież tam się ustala 
coraz bardziej doktryna, szczególniej 
wśród bardziej krewkich przedstawi­
cieli administracji, że państwo jest po­
prostu narzędziem ucisku tych wszyst­
kich, którzy inaczej myślą, aniżeli ci, 
którzy stoją dziś przy władzy.

Nie chcę być gołosłownym i po 
daję panom drugą naszą interpelację, 
na którą nie otrzymaliśmy odpowiedzi 
a która zawiera jeden taki drobny 
przykład, jakich jest w Polsce tysiące. 
Otóż starosta w Będzinie od dłuższego 
czasu wojuje z „Kurierem Zachod­
nim“, konfiskuje go wciąż. Ale nie to 
jest ważne. Rozumiemy ■.— kwestja po­
lityczna. Ale konfiskuje go w taki zło­
śliwy sposób, że drugie wydanie pi­
sma nie może się ukazać wcześniej, 
niż w południe, wskutek różnych trud­
ności technicznych, robionych ze stro­
ny administracji. I kiedy redaktor 
zrozpaczony idzie do starostwa i mówi 
cenzorowi, że tego rodzaju szykany są 
niedopuszczalne, to cenzor odpowiada, 
co stwierdzamy w naszej interpelacji: 
„Przeciwnie, zadaniem administracji 
jest zniszczyć materjalnie opozycję“. 
Panie ministrze, wszędzie istnieje wal­
ka polityczna, ale przenoszenie walki 
tak daleko, że ona sięga już życia pry­
watnego, sięga poprostu stanu posia­
dania danego człowieka, sięga praw 
majątkowych obywateli... (P. Stroń- 
ski: Zawieszenie „ABC.“ w czasie wy­
borów i zamknięcie drukami), tego się 
nigdzie w Europie nie widzi.

A przecież dla każdego człowieka, 
który patrzy spokojnie na zagadnienie 
państwa, który widzi to państwo, nie- 
tylko u nas, ale wszędzie na Zachodzie, 
jasnem jest, że państwo może być sil­
ne, potężne, sprawne, bezpieczne tylko 
wtedy, gdy się opiera nie o społeczeń­
stwo zdezorganizowane, lecz przeciw­
nie, o społeczeństwo zorganizowane i 
lojalnie to państwo podtrzymujące. .

Ja nie mam pretensji do rządu, ze 
nas zwalcza, rozumiem doskonale, ze 
różnią nas zasadnicze poglądy. R.rad 
w ten czy inny sposób dziś ma więk­
szość i narzuca swoje poglądy politycz­
ne. Ale mamy za złe, że robi to z po­
minięciem naszych praw obywatel­
skich. posługując się, śmiem twier­
dzić, bezprawnie całym aparatem pu­
blicznym, państwowym, który n.,sJ®s 
oddany w ręce rządu, aby służył o 
partyjnych celów. Wcześniej czy pot­
niej Polska się znajdzie w takiem P 
łożeniu, jak już niejednokrotnie s Q 
znajdowała, że władze państwowe oę- 
dą musiały zaapelować do społecz / 
stwa. i wtedy się okaże cale spustos 
nie, jakie w okresie tych Jat zos 
wyrządzone w świadomości spolec _ 
Polski tego rodzaju sposobem rzą 
nia. .

Pan minister mówił dużo o usp> 
nieniu administracji. Trzeba Po­
znać, że pod pewnym względem u-p 
wnienie nastąpiło duże, nigdy ad 
stracja polityczna nie była tak i 
słusznem narzędziem w rękach r-ę » 
jak jest dziś. Administracja pomi 
na coraz bardziej zatraca własc 
administracji państwowej, a c°ra. , 
cej nabiera cech upaństwowion J 
ministracji partyjnej.(Dokończenie nastąpi)-
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nf wojskowości, zwłaszcza w lotnictwie 
nie dotrzymujemy kroku zagranicy

Naród a armja
T/o«’« posła Arciszewskiego w plenitm Sejmu 

Bilans działalności armjt
p referent generalny Miedzlński, 

nat preliminarz obecny z budze- P°rÓ*mid 6 lat, t. j. z r. 1926/27 i 
‘e®.zJdał że na wojsko wydamy w 
P° rnku 100 milj. więcej, co jest 
t)nlnkiem na który Polska nigdy się 
"■y . miała zdobyć. A pan Polakiewicz 
1,10 ^riziat że w wojsku polskiem w 
P°?V nirh latach widać taką poprawę,
05 szelka krytyka byłaby nieuzasad- że
d’°mv nie jesteśmy tak bardzo zado-

,„ni przedewszystkiem nie odwa- 
W°.hvm sie przesądzać, czy naprawdę 
ZV w tym roku o 100 miljonów 

• r-pi niż w r. 1926. Jeżeli porówna- 
" v procentowy stosunek budżetu woj- 
knwego do budżetu ogólnego, to oka- 

sift że w okresie pomajowym tylko 
«jednym roku, t. j. 1927/28 ten pro- 

a zatem wysiłek społeczeństwa 
hvi 'większy, i to tylko o 0,7 proc., a 

wszystkich innych latach był 
Ocznie mniejszy, niż w r. 1926/27. Co 
sic zaś tyczy stanowiska p. Polakiewi-
’ a to nie mogę się na to zgodzić.

O najważniejszych powodach mo- 
ieao poglądu nie mogę mówić z tej 
trybuny- Postaram się jednak przy 
pomocy dowodów dopuszczalnych 
przedstawić mój bilans działalności 
wojska w ostatnich 6 latach.

Jednym z głównych argumentów 
przewrotu majowego była koniecz­
ność lepszej organizacji najwyższych 
władz wojskowych, lepszego ustosun­
kowania się Sejmu i rządu do spraw 
obrony państwa Od tego czasu zwy­
cięzcy przewrotu niepodzielnie rządzą; 
przypatrzmy się więc co zrobiono od 
tego czasu w dziedzinie wojska.

Ustawodawstwo
Co się tyczy ustawodawstwa woj­

skowego w pierwszych dwóch latach, 
czuło się naprawdę pewne posunięcia 
się naprzód. Wyszło kilkanaście mniej­
szych i kilka zasadniczych rozporzą­
dzeń p. Prezydenta. Ale po tern, gdy 
w r. 1928 zebrał się Sejm, nastał o- 
kres kompletnej ciszy ustawowej. Do­
piero w r. 1931 ministerstwo spr. 
wojsk, wniosło wprawdzie 22 różne u- 
stawy i nowele do Sejmu, ale były 
to same rzeczy drobne. Są właściwie 
tylko dwie sprawy ważniejsze: jedna 
mówi o starych twierdzach zabor­
czych, a pozatem wczoraj omawiano 
na komisji ustawę o drogach śródlą­
dowych i wodnych, która jednak ma 
błędy konstytucyjne. Gdy się przyjrzy­
my olbrzymiej pracy, jaką załatwiła 
Francja w ostatnich 6 latach, dożnaje 
się wrażenia, jakgdyby nasze władze 
wojskowe, uporawszy się w pierw­
szych 2 latach z kilkoma zasadnicze­
mu sprawami, nie wiedziały, co dalej 
robić.

Gdy wniesiona została nowela do 
ustawy o świadczeniach rzeczowych, 
dotycząca spraw obrony przeciwlotni­
czej, niyślałem, że chodzi o budowę 
po całym kraju schronów przeciwlot­
niczych i przeciwgazowych, a tu wy­
lazły: latarki do oświetlenia bram do- 

Można było przecież przy tej 
okazji powiedzieć, że, jeżeli ktoś ko­
sztem kilku miljonów buduje fabry- 

to rząd doda mu jeszcze kilkadzie- 
nv t{siScy i nozkaże mu zrobić schro- 

y, aby wszyscy robotnicy mogli się 
uim pomieścić w razie napadu lot­niczego.
Wczoraj mieliśmy na komisji usta- 

tJL°uSP{ze<iaży pozostałości po dezer- 
Myślałetn już, że rząd panów 

pułkowników wniesie ustawę radykal-
'Ja .była w dawnej Serbji, a pod- 

w°iny dała bardzo dobre wyniki, 
ch^^kim dezerterom, którzy prze- 
bis,-» (na stronę nieprzyjaciela, odr 
i7 a sl9 caly majątek prywatny na 
dzian ,,twa- Nic podobnego, pówie- 
snr,»,??5 k°- że Po dezerterach wolno 

cuawac pozostałe cywilne ubra-

^eeri n5r^w’e usiawodawstwa w-ojsko- 
ba ioc, 4 wieJ® pustka, a potrze- 
PrzeHwi^ Viele ustaw, np. o ochronie 
ChS nr11 C?ej Całej ludności, o o- 
o oe-rnt-przecIwgazowej całej ludności, 
rowiKZe?lu sP0Życia różnych su- 
skowvrhPOdfZ?f Wojny, o etatach woj- 
ce, o ort’,0 lortyilkacjach, o marynar- 
Walkr t«a ?, Owaniu całego narodu do Jeżeli sle wówn« » tmta.
lach w/ej dziedzinie w innych kra- 
Wne rz$dy cywilne, to
” nas bvug°dzić się 2 poglądem, żeby rzy^ylo wszystko w najlepszym po-

Organlzacja i zapotrzebowanie armjł
W dziedzinie organizacji i zaopa­

trzenia armjt robimy niewątpliwie po­
stępy, ale inne państwa robią to 
znacznie prędzej. W każde) dziedzinie 
wolno nam w Polsce robić ostatecz­
nie, co się komu podoba, tylko w 
dziedzinie wojskowej musimy wciąż 
porównywać z zagranicą. Budżet ro­
syjski na te cele został w r. 1926 do 
dziś powiększony o 120 proc., nasz o 
30 proc. W Niemczech przypada 4 ra­
zy więcej na 1 żołnierza, niż w Pol­
sce, choć oni nie mają ciężkiej arty- 
lerji i innych sprzętów, które Polska 
może robić. Wskażę tu na postęp przy­
sposobienia wojskowego w Niemczech, 
na ich olbrzymie zjazdy wojskowe we 
Wrocławiu.

P. wiceminister Skladkówski po­
kazywał nam w komisji wzory róż­
nych sprzętów wojskowych, ale to nie 
wystarczy, to jest jednostronne; jest 
rzeczą naturalną, że, skoro wydajemy 
na cele wojska setki miljonów. to mu­
simy się posuwać naprzód, ale chodzi 
o to, czy w porównaniu z innemi pań­
stwami posuwamy się dość szybko na­
przód.

Lotnictwo
W r. b. budżet lotnictwa jest więk­

szy o 32 milj., gdyż chodizi o wymianę 
aparatów Spad na aparaty polskiej kon­
strukcji. Ale tymczasem inne narody 
rozwijają swoje lotnictwo na miarę o 
wiele większą. Oto wiadomości z ostat­
niego roku. W Nancy odbyły się wiel 
kie manewry lotnicze, do których wciąg' 
nięta została i ludność cywilna. Samo­
loty wykonały kilka nocnj'ch ataków na 
miasto, wykonano też nalot kilkuset a- 
paratów na Lyon. Anglicy zrobili na­
lot na Londyn, Ameryka na Nowy York. 
W manewrach lotniczych, urządzonych 
przez włoskie min. lotnictwa wzięło u 
dział 868 samolotów. Panowie widzieli 
zapewne odpowiednie fotografje tych 
manewrów, a w kinach widzieli Pano­
wie. manewry amerykańskie, na których 
aparaty setkami równocześnie startują 
i robią napady bombowe na okręty. — 
Kilkadziesiąt aparatów japońskich zni 
szczyło pociąg chiński, w którym jechał 
jakiś generał chiński Niemieckie Zep­
peliny latają sobie haokolo kuli ziem­
skiej, jakby na spacer, szybowce pié- 
mieckie przelatują przez kanał La 
Manche bez motoru. Sowiety urządza­
ją wielkie manewry lotnicze połączone 
z nauką ludności cywilnej. Sowiecki 
lotnik przeleciał Ocean Spokojny. W 
Holandji buduje się samolot, który bę­
dzie mógł przewozić 42 tysiące kg., gdy 
u nas największy przewozi 1000 kg. Na 
budżet lotniczy Francji preliminuje się 
teraz 1800 milj. franków, t. j. 600 milj, 
złotych.

A cóż się dzieje u nas? U nas są 
objawy bohaterstwa poszczególnych pi­
lotów, jak kpt. Orlińskiego, por. Szala- 
sa, mjr. Idzikowskiego, kpt Skarżyń­
skiego i por. Markiewicza, lecz zagrani­
cą widzimy wyraz potęgi całego lot­
nictwa tych państw.

Zestawiłem to wszystko Wysokiej 
Izbie po to, aby dziś w czasie zebrania 
się konferencji rozbrojeniowej imieniem 
naszego Klubu oświadczyć, że Polska 
raczej prawa uzbrojenia domagać się 
powinna, niż dysputować o rozbrojeniu, 
tak dalece jesteśmy wstecz za innemi 
krajami

Ćwiczeń dużych, o których mówiłem, 
nie można zaimprowizować. Są one po­
trzebne dla wyższych dowódców. Sa­
mo zaopatrzenie tak wielkiej ilości apa­
ratów w benzynę i oliwę jest już pro­
blemem, a cóż dopiero umiejętność star­
towania lub ładowania tak wielkich 
mas lotniczych. W r. 1930 wzięliśmy 
udział w większej imprezie lotniczej, w 
raidzie Małej Bntenty. Czechy wzięły 
w nim udział na własnych maszynach, 
Jugosłąwja, Rumunja i Polska na tych 
samych, Polska zajęła ostatnie miejsce 
w tym konkursie. Niemcy dwa raty or­
ganizowali międzynarodowe raidy a- 
wjonetek i dwa razy byli pierwsi. W 
r. z, generał whoski Balbo przeleciał 12 
aparatami z Afryki do Ameryki i tylko 
jeden aparat zginął. A nasz płk Rayski 
nie potrafił nawet zwykłego raidu na 
10 aparatów zorganizować.

Nie maty budżet, lecz zle kierownictwo
Coprawda Polska w stosunku do ilo­

ści mieszkańców wydaje na lotnictwo 
7 razy mniej, niż Włochy, 18 razy mniej, 
niż Anglja, 2 razy mniej, niż Szwajca-

rja, 15 razy mniej, niż Francja, 40 proc, 
mniej, niż Czechy. Tak mówi „Polska 
Zbrojna“. To jest argument silny Ale 
nie wystarczający. Przecież według me­
moriału przedstawionego przez p. mini­
stra spraw zagr. w Lidze Narodów, nasz 
budżet lotniczy wynosi 78 milj Przy­
puszczam, że w tern się mieszczą wydat­
ki na budownictwo i t. p., jednak pozo- 
staje ogromna suma, którą tylko trzeba 
dobrze wykorzystać. I pod tym wzglę­
dem właśnie mamy poważne zastrzeże­
nia.

Budujemy zbyt kosztowne hangary. 
W Dęblinie wybudowano za 3 milj 
wspaniałe pomieszczenie na warsztaty 
lotnicze, których wcale niema. Czy nie 
zmarnowano miljonów zł przez szereg 
lat ńa zakup aparatów myśliwskich, na 
których zabiło się kilkudziesięciu pilo­
tów i które trzeba było z powodu wad 
konstrukcyjnych czemprędzej wycofać. 
Wiem o tem, że w miarę postępu tech­
niki trzeba aparaty wycofywać, ale tu 
chodzi o to, że zbyt późno spostrzega 
się ich wady konstrukcyjne. Błędem 
głównym jest nie mały budżet, lecz złe 
kierownictwo, które nie umie tego bud­
żetu wykorzystać.

rownicv tego wojska, a między innemi 
on sani, nie posiadają 100-procentowej 
miłości narodu. Są to ślady przeszłości 
p. generała, którego działalność jako 
ministra spraw wewn. spotkała się z 
silną reakcją większości społeczeństwa. 
P. generałom i pułkownikom, będącym 
dziś w wojsku, wolno nic sobie z tego 
nie robić, czy ich ktoś kocha, czy nie­
nawidzi, lecz pośrednio wyrządzają ol­
brzymią krzywdę wojsku, bo ogół nie 
rozróżnia subtelnie, który to generał 
czy pułkownik wyrządził mu krzywdę 
moralną.

’ Nie sądzę bynajmniej, by odbycie 
służby w wojsku miało być opinią u- 
jemną do zajmowania innego wyso­
kiego stanowiska w państwie, ale sto­
sowanie tego środka hurtowo jest co- 
najmniej ryzykowne. Bo jeśli się rzą­
dom wojskowym nie powiedzie, to cały 
stan oficerski ponosi moralną krzywdę 
wobec narodu. A dzisiejszym rządom 
od szeregu lat się nie powodzi. (Hucz­
ne oklaski).

Pułkownik Rayski
Mówca wspomina o procesie mjr. 

Kubali i wytacza zarzut, że nie wyko­
rzystano odpowiednio jego memorjału 
z zarzutami przeciwko płk. Rayskiemu. 
Prokurator nie dostał pozwolenia na 
wszczęcie dochodzenia przeciw pik. 
Rayskiemu. Sprawę tych zarzutów po­
winno się było zbadać prze dsądem pu­
blicznym i tego się domagamy. Albo 
np. sprawa ciągłych wypadków lotni­
czych, według prasy naliczyłem w 193t 
r 56 wypadków, z tego 35 śmiertelnych, 
a 10 — 15 milj. złotych było strat. P. 
gen. Skladkówski na komisji obliczał, że 
ilość wypadków śmiertelnych w stosun­
ku dio ilości godzin przelecianych z ro­
ku na rok się zmniejsza, ale cyfry prze­
zeń podane dowodzą, że ta poprawa jest 
zamała. 80 proc, tych wypadków było 
spowodowano przez psucie się moto­
rów.

O wiele lepiej spisuje się nasze lot­
nictwo cywilne, W którem przez cały 
rok nie było ani jednego wypadku. W 
Stanach Zjedn. w czasie ostatnich ma­
newrów 600 samolotów przebywało w 
powietrzu ogółem 35 tysięcy godzin, i 
tylko jeden rtiusiał lądować, wypadku 
śmiertelnego nie było ani jednego.

To też uspakajające słowa referenta 
nam nie wystarczają. Takie samo po­
równanie rnożnaby przeprowadzić co do 
artylerji, sprzętu przeciwlotniczego, ma­
rynarki i t. d. Bilans 6-letni jest taki: 
posuwamy się naprzód, ale inne pań­
stwa robią to znacznie prędzej.

Sprawy personalno.
Przechodząc do spraw personalnych 

mówca podkreśla, że w ostatnich o la­
tach zemerylowano 7000 oficerów, a na 
ich miejsce weszło 4000 młodych pod­
poruczników, wskutek czego mamy 
obecnie o 3000 oficerów mniej, niż w r. 
1926. Bilans ten jest bezwzględnie u- 
jemny. Oficerów trzeba zastępować 
podoficerami, czyli chwytać się środka 
wojennego po wielkiej bitwie. Trzeba- 
by pełnych 7 lat, aby wrócić do stanu 
etatów z 1926 roku, a jeśli nastąpią 
dalsze zamierzone zwolnienia 1660 ofi­
cerów, to trzeba będzie 10 lat, by te 
błędy naprawić.

Według ustawy awanse na porucz­
ników powinny być automatyczne no 
2 latach służby. Conajmniej niepcda- 
gogicznem jest więc żądanie od ofice­
ra rezygnacji z tego prawa zaraz na 
początku służby. Trzeba raczej zmienić 
przedtem ustawę. Wielu oficerom nale­
żą się awanse ze starszeństwa, gdy 
tymczasem są przeskakiwani przez 
młodszych kolegów. Gdyby każde po­
stępowanie oficerów było waloryzowa­
ne w punktach, to takie awanse z wy­
boru mogłyby być zrozumiane, gdy jed­
nak tego niema, to takie awanse z wy­
boru, jak dziś, odczuwane są jako 
krzywda i stanowią dziś największą 
bolączkę wojska. Musi być jakiś sy­
stem i program awansów znany ogó­
łowi oficerów Mówca zapytuje, czemu 
wszystkie etaty majórów są przepeł­
nione, gdy 2 i pół tysiąca etatów kapi­
tanów jest wolnych, a wielu poruczni­
ków nie awansuje od kilkunastu lat.

Wojsko posiada miłość całego społe­
czeństwa.

Na komisji budżetowej p. wicemi­
nister Skladkówski oświadczył m. in., 
że wojsko nietylko chce spełniać swój 
obowiązek, ale i zdobyć szacunek i mi­
łość narodu Zapewniam p. generała, 
że wojsko tę miłość posiada w pełni w 
calem społeczeństwie. Ale generał 
Skladkówski. mówiąc te słowa, czul za­
pewne instynktownie, że niektórzy kie-

Znów „strzelcy“
przyczyną awantur

Piszą nam z miasta:
W ubiegłym tygodniu w Państwo­

wych Magazynach Zbożowych na Sta- 
rołęce doszło do starcia między człon­
kami miejscowego „Strzelca“, a bez­
robotnymi, nie należącymi do „Strzel­
ca“. Starcie to miało następujące tło:

Kierownik Państw. Magazynów 
Zbóż, faworyzuje przy przyjmowaniu 
do pracy członków „Strzelca“ powołu­
jąc się na instrukcje wydane „z góry“. 
Ponieważ inni bezrobotni także pragną 
jeść i coś zarobić, usiłowali powstrzy­
mać „strzelców“, dążących do pracy, i 
skutkiem tego doszło przed magazy­
nami do rękoczynów.

Interwenjowała w obronie, „strzel­
ców“ policja i zajście zlikwidowała. 
Toczące się obecnie dochodzenia rzu­
cą niewątpliwie światło na poczynania 
niektórych instytucyj publicznych/ 
uprawiających nawet w obliczu skraj­
nej nędzy ludzkiej tego rodzaju poli­
tykę partyjną.

Ludzie na kierowniczych stanowi­
skach widocznie nie zdają sobie spra­
wy z tego, że lekkomyślnie igrają z 
ogniem. Któż będzie ponosił odpowie­
dzialność, gdy rozgoryczenie głodriyćh 
doprowadzi do niepożądanych wybu­
chów? Do „Strzelca" należą przeważ­
nie ludzie młodzi i tym daje się zaro­
bek, a odmawia go się ojcom rodzin. 
Czy powołane czynniki uważają, że 
postępowanie takie odpowiada intere­
som społeczeństwa i państwa?

Druga kobieta na stanowisku 
dyplomatki

Sztokholm. 9. 2. (PAT). Trze­
cim sekretarzem poselstwa Stanów 
Zjednoczonych w Sztokholmie miano­
wana została panna Frances E. Willis. 
Jest ona jedyną kobietą dyplomatką 
w Stanach Zjednoczonych, a drugą 
dyplomatką w świacie. Pierwszą, jak 
wiadomo, jest poseł Rosji sowieckiej 
w Sztokholmie pani Kołłątaj. Obie 
więc kobiety dyplomatki przebywają 
w Sztokholmie.

CHROŃCIE WASZE OCZY 
WASZ NAJCENNIEJSZY SKARB

STOSUJCIE ŻARÓWKI

PHILIPS ARGENTA

Środek tak wspaniale usunie» 
rzający bóle, jest często przed­
miotem podrabiania. Dla­
tego tei przy bólu głowy i 
zębów, przeziębieniu, reuma­
tyzmie, należy przyjmować 
tylko tabletki, które jak i 
opakowanie opatrzone 

znakiem BAYER .
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASP1R1NAI 

nw8 583

SYMFONJA SMAKÓW

W CZEKOLADZIE puoeiko 20 groszy

Pw 10 879-70,12
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Sprawa „Surofosfatu" przed sądem
Drugi dzień rozpraw —Dalsze badanie świadków

W drugim dniu procesu „Surofos­
fatu“ przedewszystkiem badano w 
charakterze świadka p. Bogdana Pie- 
trowicza, agronoma. Scharakteryzo­
wał on swój stosunek do „Surófosfa- 
tu“, w którym był jedynym członkiem 
zarządu przez 2 lata. Stroną finanso­
wą, nie zajmował się. Stwierdza, że 
rewizje w „Surofosfacie“ przeprowa­
dzał co miesiąc specjalista.

Prze w.: Jaką świadek pobierał 
pensję?

Śwd.: 600 zł.
Prze w.: Czy członkowie rady 

nadzorczej byli honorowani?
Ś w d.: Zdaje się, że. nic nie otrzy­

mywali ze względu na kryzys jaki 
przechodził „Surofosfat“.

P r z e w.: Czy dawano akcje „Su­
rofosfatu“ z obowiązkiem rozsprzeda- 
ży?

Śwd.: Sprzedawaliśmy, lecz nie 
nakładano, na nas takiego obowiązku.

Pr zew.: A na co szedł ten uzy­
skany kapitał?

Śwd.: Na mechanizację fabryki 
w Biedrusku i na jej rozbudowę.

Dalej świadek zeznaje, że za kapi­
tał obrotowy służyły własne weksle i 
że musiał ustąpić ponieważ opinją 
„Surofosfatu“ poczęto szargać. Jego 
zdaniem mógłby „Surofosfat“ mieć 
powodzenie, gdyby wyrób był tańszy 
i działał narówni z innemi nawozami 
sztucznemi. W 1926 r świadek zwra­
cał już uwagę, że trzeba będzie ogło­
sić konkurs.

W tem miejscu odczytano list skie­
rowany do rady nadzorczej w 1926 r., 
w którym p. Pietrowicz podnosił, że 
jest ciężka sytuacja.

Następnie bada świadka obrona. 
Dowiadujemy się, że p. Pietrowicz w 
okresie urzędowania w „Surofosfacie“ 
nabył sobie wierzchowca i na spółkę 
samochód oraz dwa konie, a w kaba­

Ujęc’e zbrodniarza
Aresztowanie Walentego Frankiewi­

cza
Nasz korespondent z Szamotuł (op) 

telefonuje:
Morderca strażnika Gissa, oraz żoł­

nierza niemieckiego pod Szczecinem 
Walenty Frankiewicz podający się za 
Ericha Franckego, lub Teofila Piotrow­
skiego, który zdołał uciec, gdy areszto­
wano w sobotę jego towarzysza, Mar- 
scholka — nie długo cieszył się już 
wolnością. Tropiące go władze wpadły 
na. ślad zbrodniarza i aresztowały go 
dziś o godz. 3 nad ranem w mieszka­
niu jego krewnych Graczyków w 0- 
strorogu.

Krwawy zatarg
Kłótnia w rodzinie, zakończona strze­
laniną — Epilog rozegrał się w sądzie

Między gospodarzem A. Jankow­
skim zamieszkałym w powiecie czarn- 
kowskim a synem jego Leonem istnia­
ły od dłuższego czasu nieporozumie­
nia i ostre spory, przyczem awantury 
były powszedniem zjawiskiem ku zgor­
szeniu sąsiadów.

Pewnego razu ojciec przechodził 
obok domu, w którym mieszkał jego 
syn z żoną i małem dzieckiem. Leon 
zauważywszy rodzica, wyszedł przed 
dom i dając upust swej nienawiści, po­
czął go znieważać słownie, na co oj­
ciec zareagował w podobny sposób. W 
pewnej chwili Leon dobył rewolwer i 
strzelił 6-cio krotnie w kierunku ojca, 
na szczęście chybił. W tym momen­
cie wybiegła żona Leona z dzieckiem 
na ręku, a równocześnie padły trzy 
dalsze strzały tym razem ze strony 
ojca. Leon Jankowski ugodzony zo­
stał w szyję, jego żona w brzuch, a mar 
łe dziecko lekko w nogę. I tu także 
można mówić o szczęściu, gdyż wszy­
scy wyzdrowieli.

Na rozprawie w pierwszej instan­
cji Leona zasądzono na pół roku, a oj­
ca na 3 miesiące więzienia. Stary 
Jankowski założył apelację i wczoraj 
ponownie sprawa była rozpatrywaną. 
Sąd w myśl wniosku obrońcy adw. 
Oleksy‘ego uwolnił oskarżonego od 
winy i kary wychodząc z założenia, że 
zachodziła tu konieczna samoobrona.

(z)
■ - ■ i

WIADOMOŚCI POTOCZNE
retach i restauracjach płaci wekslami 
„Surofosfatu“.

Obr.: Mówił pan, że opuścił „Su­
rofosfat“, ponieważ zaczęto szargać 
jego opinją. Kto te wieści rozgłaszał?

Śwd.: Słyszałem ogólnie. Takie 
wersje krążyły w Gnieźnie i zwracała 
mi na to uwagę rodzina.

Drugiego świadka adwokata Chmie­
lewskiego badano bez zaprzysiężenia. 
Zeznał on, że tylko krótko był w „Su­
rofosfacie“ i naskutek pewnego zatar­
gu z zarządem, wystąpił z rady nad­
zorczej. Świadek nic sobie nie przypo­
mina o działalności p. Mikołajczaka w 
spółce; słyszał tylko później, że p. M. 
miał rzucić myśl stworzenia z „Suro­
fosfatu“, koncernu przemysłu surofos- 
fatowego. W odpowiedzi na jedno z 
pytań oświadcza p. Ch., iż nie może’ 
twierdzić( jakoby p. Wrześnlewicz miał 
wyraźny zamiar krzywdzić swą dzia­
łalnością wierzycieli.

Dalszy świadek dr. K. Celichow- 
ski, chemik Krajowej Stacji Doświad­
czalnej scharakteryzował swój udział 
w firmie surofosfatowej. Działalność 
świadka ograniczała się do roli dorad­
cy w radzie nadzorczej. Kapitał ak­
cyjny koncernu wynosił 2 i pół miljo- 
na złotych. Świadek uważał, że kapi­
tał ten był za wysoki, na co zgadzał 
się p. Wrześniewicz, lecz sprzeciwił 
się obniżce kapitału zakładowego p. 
T. Mikołajczak. Świadek jako facho­
wiec wyjaśnia dalej, że produkcja 
„Surofosfatu“ ma dziś jeszcze donio­
słe znaczenie, oraz szanse powodze­
nia. Jeżeli surofosfat się nie przyjął, 
to prawdopodobnie dlatego, że kalku­
lacja była nie odpowiednia i ciężary 
za wielkie. Zapytany jaką miał opi- 
nję podsądny p. Wrześniewicz. odpo­
wiada świadek, że o ile wie — dobrą, a 
w „Surofosfacie“ — jego zdaniem — 
starał się jak najlepiej pracować.

W chwili gdy to piszemy, badanie 
świadków trwa, (z)

Nie udało s*ę!
Przyłapanie na gorącym uczynku 

złodzieja w tramwaju-
Niejaki Rollner z Warszawy, zawo­

dowy złodziej kieszonkowy, przybył 
na „gościnne występy“ do Poznania. 
Najlepszym dlań terenem operacyjnym 
były tramwaje i wyspecjalizował się 
już w okradaniu pasażerów.

Wsiadł om zatem do „czwórki“, zdą­
żającej na Łazarz Oczywiście miał 
swych „asystentów1, którzy wytwarzali 
sztuczny tłok. W takich warunkach 
doskonale „pracuje się“ złodziejom- 
spccjalistom. Rollner zbadał uprzednio, 
że jadący w tramwaju kasjer z P. K. O. 
p J Marcinkowski posiada większą 
sumę pieniężną i dlatego starał się do­
trzeć do niego. W pewnym momencie, 
złodziej nieznacznie począł manipulo­
wać kolo zamka teki, z której chciał 
wyciągnąć gotówkę a było jej sporo, 
bowiem aż kilka tysięcy złotych. Nie 
wiedział wszakże o tem, że jeden z po­
dróżnych od dłuższego czasu obserwo­
wał go. Kiedy złodziejowi się zdawało, 
że już ma pieniądze, zatrzymał go ów 
pasażer i oddał w ręce policji. Wspól­
nicy w panicznym strachu uciekli.

Na odwachu rabuś oświadczył, że 
nazywa się Rollner. Śledztwo wykaże, 
czy to jest prawda, jak również dopro­
wadzi niewątpliwie do ujęcia kompa­
nów rabusia. (z)

KALENDARZYK
Wtorek. 9 lutego 1932.

Słońce: wschód 7,23; — zachód 16,52; — 
długość dnia 9 godz. 29 min.

Księżyc: wschód 8,28; — zachód 20,13; — 
po nowiu.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn : 
Wtorek, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza niska — 11 st C„ pogodnie, 
wiatr północno-wschodni, ciśnienie 
atmosferyczne umiarkowane 753 mm. 
W ubiegłej dobie temperatura naj­
wyższa 4- 1 st. C. najniższa — 11 st. 
C. Ilość opadu nieznaczna.

Kai. rzk : Apolonja; jutro Popielec,
Kai. słów.: Góry sław; jutro Tomił BI.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka pod Białym Orłem. 

Stary Rynek 41 — Apteka św. Pio­
tra, ul. Półwiejska 1. — Apteka 
św Marcina, ul. Fr Ratajczaka 12 — 
Apteka Śródecka, Rynek Śródecki 1.

Wilda: Apteka pod Koroną, Górna Wil­
da nr. 61.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ul. Mar­
szalka Fochą, nar. ul. Niegolewskich;

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ulica Kra- 
szewskiego 12j

W innych dzielnicach pełnią nocną służbę 
apteki tamtejsze

OSOBISTE
— * Powrót prezesa Izby Skarbowej.

Prezes Izby Skarbowej p. Ferdynand Świ- 
talski powrócił z urlopu wypoczynkowego 
i jak zwykle przyjmuje interesantów co­
dziennie od godz. 12—13.

— ' Jubileusz pracy. W niedzielę. 14 
bm. obchodzą trzej pracownicy Konsumu 
Urzędników Polskich, a mianowicie pp. 
Wiktor Grobelski. Andrzej Roszak i Jan 
Szilłer 25-lecie nieprzerwanej pracy w 
jednem przedsiębiorstwie. Na intencję 
Jubilatów zostanie odprawiona tegoż dnia 
o godz 9 msza św. w kościele Bożego Cia­
ła. (z.)

— * Srebrne gody obchodzą w dniu 11 
bm. pp. Józef i Zofja z Kulczyńskich 
Zblewscy. zamieszkali w Poznaniu przy 
ul. Winiarskiej 34. W dniu tym odprawi 
mszę św na intencję Jubilatów ks. mode­
rator Konopiński w kościele 00. Jezui­
tów o godz. 8.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Walne zebranie Koła poznańskiego 

Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej odbę­
dzie się we wtorek. 23 bm. o godz. 20 w saii 
Księgarni św. Wojciecha.

— * Z okręgu gnieźnieńsko - poznań­
skiego Katolickiego Związku Abstynen­
tów Zjazd delegatów odbędzie się w nie­
dzielę, 21 bm. o godz 15 w Poznaniu w 
sali Księgarni św Wojciecha. Oprócz 
spraw organizacyjnych są na porządku 
obrad trzy wykłady: o metodzie ankieto­
wej, o pracy nad młodzieżą oraz o urzą­
dzaniu kursów propagandowych. Udział 
gości bardzo pożądany.

PODZIĘKOWANIA
— * W Komitecie Powiatowym T. C. L. 

w Szamotu’ach złożyła osoba NN 320 zl 
na cele Uniwersytetów Ludowych T. C. L. 
Zarząd główny składa tą drogą najser­
deczniejsze podziękowanie nieznanemu o- 
fiarodawcy. Oby czyn ten, rzadki w dzi­
siejszych trudnych czasach, a jednak zda­
rzający się, znalazł licznych naśladow­
ców.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Komitet dla spraw bezrobocia aa 

m. Poznań donosi pp. kupcom, że rachun­
ki za żywność, wydaną bezrobotnym, re­
gulować będzie od Nr. 1401 do Nr. 1430 w 
dniu 10 bm.

— * Fanty wygrane na loterji Komite­
tu Zjedn Organizacyj przeciwalkoholo­
wych należy odebrać jak najwcześniej Z 
dniem 20 bm. pozostałe fanty stają się wła­
snością komitetu

— * Dziekanat Wydziału Lekarskiego 
Uniwersytetu Poznańskiego donosi: Po 
zmaknięciu przez Uniwersytet agend kli­
niki ortopedycznej w zakładzie im B S. 
Gąsiorowskiego uruchomiona została poli­
klinika ortopedyczna U. P w Collegium 
Marcinkowskiego na Górnej Wildzie 87-89 
Poliklinika ta jest czynna codziennie od 
godz 11—13 i 16—17 z wyjątkiem niedziel 
i świąt.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * P, Franciszek Mikołajczak, ulica

Wybickiego 5. prosi nas o zaznaczenie, że 
nie jest identyczny z wymienionym we 
wczorajszej kronice sądowej pisma nasze­
go Franciszkiem Mikołajczakiem.

— * Z ruchu T. C. L. Zarząd główny 
T. C. L. zorganizował w styczniu szereg lu- 
stracyj komitetów, nadzwyczajnych zebrań 
T. C. L. i wykładów oświatowych w Po- 
znańskiem i na Pomorzu. Odbyły się one: 
w Lesznie, Poznaniu dla zachodniej części 
powiatu. Ostrzeszowie. Ostrowie. Środzie. 
Odolanowie, Chełmnie. Wejherowie. Puc­
ku, Czersku, Gdyni. Gdańsku. Starogar­
dzie. Tczewie. Na zebraniach komitetów 
omawiano m. in. sprawę uregulowania 
członkostwa i wprowadzenia jednolitych 
legitymacyj, Komitety te zakupiły 1564 
legitymacyj i 7 796 znaczków, wpłacając 
10 proc na rzecz centrali w kwocie GP6 zł. 
Pozatcm poruszono szereg spraw, związa­
nych z rozwojem bibljotck po komitetach 
i postanowiono częściej urządzać wykłady 
z przeźroczami oraz różne imprezy, przed­
stawienia amatorskie itp., aby zyskać od­
powiednie fundusze, celem zaopatrzenia 
bibljotek w. nowe książki. Mimo kryzysu 
zrozumienie potrzeby oświaty na zebra­
niach i ofiarność były wielkie.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Pod kołami wagonn. Na dworcu 

kolejowym w Ostrzeszowie wpadł pod ko­
ła wagonu 20-Ietni Michał Szczepan z O- 
strzeszowa. Z powodu zmiażdżenia stopy 
nieszczęśliwego przewieziono do miejsco­
wego szpitala (k.)

— * Pożar w Bronisławiu. W Broni-
slawiu w pow. strzelińskim wybuchł groź­
ny pożar w zabudowaniach rolnika p To­
masza Piekiełki. Pastwą płomieni padła 
stodoła z słomą i zbożem oraz szopa z na 
rzędziatni rolniczemi, Straty ocenia się

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano „ 
kilka dni z rzędu szklankę natura?*, 
wody gorzkiej „Franciszka-Józeia“ a nei

nw 8 585

na 18 tys. złotych. Przyczyny powstm-
pożaru dotąd nie stwierdzono (p ( 01a

— * Cyklista załamał się na lodzi#
Dwóch rowerzystów z Cichowa w nou,-'1 
cie poznańskim wjechało na rowerach 
lód jeziora w Zbęchach. W pewnej eh Da 
li lód się załamał, a jeden z nich Sta •’ 
sław Langner wpadł z roweru do 
Z narażeniem własnego życia wyratownu 
tonącego pp. A. Kwaśniewski i Fr 1/ 
zlowski. (k.) ' ^0-

— * Niebezpieczny upadek chłopca
Rudniczu pod Poznaniem upadl na uli 
8-Ietni Florjan Wojan i ziarna! noe# lCy 
Chłopca opatrzyło pogotowie ratunkow#~i 
przewiozło do szpitala św Józefa (ki

— * Między sąsiadkami. Na stacje 
gotowia ratunkowego przybyła mieszkać 
ca przy ul. Kościelnej 45 Stanisława W 
z poronieniami na głowie. Zeznała ona 
że żywiąca do niej nienawiść sąsiadka nn 
wyjściu jej męża wpadla do mieszkania 
i zbiła ją tak, brutalnie, że utraciła przv 
tomność Lekarz opatrzył dotkliwie nk 
ranioną ofiarę sąsiadki, (k.)

— ” Upadek na ulicy. Na Górnej Wit 
dzie złamała nogę przy upadku na chód 
niku p Rozaija Sobieralska z Żahikowa" 
Przewieziono ją do lecznicy miejskiej (ki

— * Pożar. W Strzechach (pow mocji
nicki) wybuchł ogień w zabudowaniach 
rolnika p. Władysława Manuszewskie«o 
Pastwą płomieni padla stodoła ze zj^ 
żem, 2 szopy i narzędzia rolnicze Stratv 
ocenia się na 30 tys. złotych. Przyczyny 
pożaru nie ustalono, (k.) '

KRONIKA POLICYJNA
— * Zncwn oszustwo z pożyczkę pań- 

stwową. Nowego oszustwa z pożyczką 
państwową dopuszczono się w Wielowsi 
nod Pakością Do 70-ietniej mieszkanki 
Wielowsi p Mądralskiej przyszedł niezna­
ny osobnik, ofiarując sędziwej kobjprie 
kupno pożyczek państwowych Gdv do­
wiedział się. że p M jest już właścicielką 
pożyczki państwowej, oszust zaofiarował 
jej z gotowością wysyłkę papierów celem 
ich zrealizowania. Papiery zapakował w 
kopertę i zostawił ją celem wysyłki Po 
kilku dniach właścicielka pożyczki nrze- 
konała sję. iż padla ofiarą oszusta W ro­
zerwanej kopercie znajdowały się tylko 
wycinki papieru. Pożyczkę oszust zabrał.

(ki
— * Zderzenie samochodów. Na ulicy 

Dąbrowskiego róg Mickiewicza samochód 
ciężarowy P. Z. 10184 zderzył się z samo­
chodem osobowym 40 317 Ostatni pojazd 
uległ takiemu zniszczeniu, iż nie był zdol­
ny do dalszej jazdy fk 1

— • Poranienie. W restauracji p. Km 
niecznego przy ul. Masztalarskiej powsta­
ła późnvm wieczorem bójka między 19-let- 
nim Zdzisławem Lewandowskim ful Gen. 
Umińskiego 20 a) a drugim nieznanym 0- 
sobnikiem. który pchnął Lewandowskiego 
nożem dwukrotnie w czoło. Sprawca zaj­
ścia zbiegł niepoznany. pozostawiając na 
miejscu płaszcz i kapelusz Poranionego 
opatrzyło Pogotowie Lekarskie (tel. 55-55).

— * Awantura domowa. Na Winia­
nach przy ul. Kowalskiej 19 a doszło do 
głośnej sceny* domowej, którą wywołał 
nietrzeźwy maż. Wzywano nawet Pogo­
towie Lekarskie (tel. 55-55), które opatrzy­
ło żonę, fk)

— * Wykryto szalkę złodziei, grasują­
cych na terenie powie tu krotoszyńskiego, 
jarocińskiego i in Włamywaczom ode­
brano szereg rzeczy, pochodzących niewąt­
pliwie z kradzieży, m in obrus na 1? osób 
z serwetkami, znaczony monogramem F. 
J. i B. K„ większą ilość białych poszewek 
na poduszki, ręczniki, adamaszkową bie­
liznę pościelową i stołową, dwa duże obru­
sy. najprawdopodobniej skradzione w re­
stauracji. dwie pierzyny, poduszki i parę 
butów z cholewami Przedmioty te znaj- 
duią się w przechowaniu policji w Ostro­
wie. (k.)

KRONIKA SADOWA
— * 6 łat ciężkiego więzienia za anltacią

komunistyczną. Przed wydziałem karnvtu 
sadu okręg w Grudziądzu odpowiadał 
robotnik Anastazy Ostrowski, zatrudnio­
ny ostatnio w PePeGe. za dzieła'ność wy­
wrotową Oskarżony pracował na terenie 
Grudziądza wedle dyrektyw centrali 
komunistycznej rozrzucał odezwy i ulotKi 
treści wywrotowej, które w własnej ręcz­
nej drukami wykonywał W rP'?’
zji u matki jego, zamieszkałej w
wsi. wykryto drukarnię oraz matryce ' tu- 
bułe komunistyczną, które ukryte p. . 
budzie nsą podwórzowego i rurach ”r'PKf) 
wych Rozprawa sadowa wykazała, ze • 
już od kilku lat zajmował się szerzeni ■ 
ideologii wywrotowej, zacieraiac umie 
nie ślady swej działalności Sad -
na 6 lat domu karnego z hozba7 P?oki) 
praw obywatelskich przez łat nieć

— * Za nanad na nnbUcznei ^r0.,rL- 
Gospodnrz Bronka z Główczewic b0,. 
skiem zabrał się pewnego dnia w lt° u 
dzie uh roku z właścicielem «nmocn^ 
Repińskim zdąża iącym do 6ubni 
dojechah' do lasku nod ł istewka- 
poprosił R ażeby na chwile prn.’°e,e 40 
poczem zeszedł z samochodu i una, - 
zaga jnika, z którego wrócił w , 'm. „„ 
"♦wio dwóch osobników: ci rzucili j0 
R. i wyrzucili z samochodu. ^aS

/
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i (ego towarzysze, którymi byli 
Br°n- Jńzef i Andrzej Peplińscy z Czer 
ł>ra«a siedli do samochodu i zbiegli, zo­
śka- ,w.®' Repiriskiego na szosie. Po kil- 
sta'vl?J“ m szukaniu znaleziono samo- 
kud. „etoiowo już rozebrany, w pewnej 
cbod’i nolnej Wszyscy trzej stanęli za 
stodole ę drocIze publicznej przed krat- 
napad !. okręgowego w Chojnicach. Pę­
ka®1 »« prZyznali się do winy. Bronka
P1’.. a,,n?nrzvl się, źe o zamiarach współ- 

innych nic nie wiedział i bezwied- 
°sk i i się ich narzędziem. Sąd nato- 
nie ? ,,znał wszystkich trzech winnymi i 

lrtnwał Peplińskim po jednym roku
PrJocco sześć miesięcy więzienia. (x.)

JARMARKI
* Piaski. Jarmark w Piaskach pcw. 

- Tvń kramny, na konie i bydło, odbę- 
S się W środę, 17 bm.

2 WIELKOPOLSKI
• Kiecko. (Z Tow. Śpiewu „Jedność".) 

w/wtorek, 2 bm. odbyło się walne zebra- 
■ w lokalu p. Klempowej, które zagnił 

n 6 es druh Koczorowski Tomasz. Na 
Szewodniczącego poproszono p hurm, 
kamienieckiego. Po sprawozdaniach u- 
Melono zarządowi nbsolutorjum. Preze- 
•ern wybrano ponownie p. Koczorowskiego 
Tomasza, wiceprezesem - p Wojtkowia- 
tn sekretarzem — P. Waldowskiego 
cmnislawa, wicesekretarzem — p. Kracze- 
k Władysława, skarbnikiem — p. Bene- 
wltza Edwarda, bibliotekarzem — p. Je­
zierskiego Stefana oraz radnymi pp 
Pniewskiego Antoniego i Annę Młodzia­
nowską, chorążym wybrano p. Giżyckie­
go Jana, zastępcą — p. Śmieszchalskiego 
Antoniego, podchorążymi pp. Młodzianow­
ska Sabinę i Śmigielską Łucję. — Po ze­
braniu odbył się skromny wieczorek, na 
którym do północy panowała bardzo do­
bra harmonja, lecz z miejscowego „Strzel­
ca" było kilku członków urzędników pań-, 
stwowrch i ci zakłócili sjx>kó] publiczny. 
Zarząd Tow., nie chcąc dopuścić do bó­
jek zamknął wieczorek, (kw.)

_ • Gąsawa. Z inicjatywy administra­
tora majętności Marcinkowo Dolne p. Za­
górskiego i p. Bednarkowej z Grochowisk 
Ks urządziło młodzież oraz dzieci z o- 
chronki w dniu 2 bm. w ochronce w Mor­
cinkowie Dolnem przedstawienie teatral­
ne Odegrano „Bursztyny Kasi“, „Gavot­
te“, „Żyd w beczce“ i „Jaś i Małgosia“. — 
Amatorzy wywiązali się ze swych ról do­
skonale a w szczególności nasi milusińscy 
z ochronki. Jest to do zawdzięczenia wła­
ścicielowi majętności Marcinkowo Dolne 
p. Tuchołce, który, dbając o podniesienie 
kultury i oświaty na wsi, wychowanie 
dzieci w duchu narodowym 1 katolickim, 
wybudował własnym kosztem ochronkę 
dia dzieci swych robotników i utrzymuje 
specjalną, nauczycielkę, (gć.)

— ’ Września. (Poświęcenie sztanda­
ru Krucjaty Eucharystycznej.) Z okazji 
poświęcenia Sztandaru Kółka Euchary­
stycznego wzięło udział w nabożeństwie 
150 dzieci i rodzice chrzestni, poczem uda­
no się na skromne śniadanie do lokalu 
Ochronki. Popołudniu odbyła się uroczy­
sta akademja. w salce paraf jalnej, którą 
zagaił słowem wstępnem ks. Staszak. a 
referat wygłosił kierownik kółka dla 
chłopców p. naucz. Kromolicki. W dal­
szym ciągu uroczystości popisywały się 
dzieci śpiewem, deklamacjami i odegrali 
utwór sceniczny. Po mszy św. ślubowało 
około 150 dzieci na rycerzy Chrystuso­
wych. Kierowniczką koła dla dziewcząt 
jest nauczycielka p. Lorki ewiczówna.

— (Przedstawienie „Lutni“.) Tow. śpie­
wu „Lutnia“ odegrało bardzo wesołą ko­
medyjkę Ruszkowskiego pod tyt. „Wesele 
tonsia1. Sztukę tę odegrali amatorzy 
dzięki starannej reżyserji bardzo dobrze, 
fa co licznie zebrana publiczność gorąco 
ich oklaskiwała. Wśród przerw koncer- 
-'I, 0 k6tko muzyczne „Lutni“, które z 
sazdym nowym występem wykazuje 
znaczne postępy.
w 7 P^ykia-d hr. Mycielskiego o Afryi 

„'V?®, bm wygłosi p. hr. St. Myc:
Md wykład o stronie gospodarczej, eko:

1 PoMycżneJ Afryki i swych pr 
rS t«)(Jc,zas Polowań na dzikie zw
.S' Wyklad ten urozmaicony będ 
♦ni«16 wykonanemu przeźroczami i ar 

je go Koło Przyjaciół Harcerzy, (y.)

łeśnint,, ŁeSz“°- (Pożar.) W tartaku nad. 
lefwĆrtńo ^Akplewo wybuchł pożar. Straż 
wci a o^asiła pożar po 15-minuto-

Straty są nieznaczne. Przy- 
5 a pożaru narazie niewiadoma.

?odninZnfk^' Kasy Chorych.) W ub. ty- 
wia?owp^dTrył° Poświęcenie apteki Po- 
kai-7o „„ Ka,Sy Chorych. — Stanowisko le- 
rvcli rf„acze nęg° okręgowego Kasy Cho-Eicz z c°2 dn- 1 bm- P- dr- Fręc- 
4zaiipvm Gt>s}ynia- — Komisarzem zarzą- 
ski z n= zosta! od 1 bm. p. dr. Skokow- 
p. dr PuI°iV.a a dotychczasowy komisarz 
»owiśifA i A Przechodzi na to samo sta-'™ko do Grodziska, (s)

żąc?ch ./Pożar-) Na polach, naje.
!7 sie dnia^^^P Sarnówko-dwór spali- 
hinn* wieczorem dwa stogi łu­
bowy pożarną z Rawicza oraz Sar­
nie można Z^a,n0, lccz ° ratunku stogów i X'\?PJcl!e pomyśleć. Przy, 
lub czyinA 'i ,'?st zwodnicze podpalenie 
prZf,z rolicję wktoku!ŚInOŚĆ- Doch<>dzenła

ie’tyki'7mntr har.cerska.) Tutejszy hufiec 
?zielę, 7 i,m , 'u11 Ptater urządził winie­
towej wenta 'i-dawniejszej szkole wydzia- 
P^odzoniein Ł’t°ra cieszyła się wielkiem

1 ^odstawienie.) Tutejsze Tow. Po­

wstańców i Wojaków odegrało na sali 
strzelnicy w niedzielę, 7 bm. przedstawie­
nie teatralne p. t. „Do Ciebie Polsko“. A- 
matorzy wywiązali się ze swych ról do­
skonale. Publiczności było dużo. Po 
przedstawieniu odbyła się ogólna zabawa. 
Tego samego dnia popołudniu odegrano tę 
sztukę specjalnie dla młodzieży.

— (Z. Z. P.) Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie obchodziło w niedzielę, 7 bm. 
„Dzień Zjednoczeniowca“. Uroczystość od­
była się na sali „Sokołówki“. Przemówie­
nie okolicznościowe wypowiedział sekre­
tarz głównego zarządu, p. Krystek z Po­
znania. _ Chór męski „Echo“ odśpiewał 
kilka pieśni. Odegrano 3-aktówkę p t. 
„Dola górnika“. Pięciu członków Z. Z P. 
uczczono odpowiedniemi dyplomami za 
25-leinią przynależność do związku Bez­
robotnych członków Z. Z. P. obdarowano. 
Uroczystość zakończono wspólną zabawą.

(rs.)

—■ * Ostrów. (Zuchwała kradzież.) Jed- 5 
nej z ostatnich nocy włamali się nieznani ś 
złoczyńcy do składu p. Heinricha, połoźo- > 
nogo w Rynku tuż naprzeciw komendy > 
policji i skradl* mnóstwo towarów, jak < 
portfeli skórkowych, portmonetek, noży } 
kieszonkowych, nożyczek, harmonijek ust­
nych, piłek gumowych i różnych gier to-, 
warzyskich — przeważnie z okna wysta­
wowego. Skradzione przedmioty zapako­
wano W koszyk i wyniesiono.

— (Z Rady Miejskiej.) Ostatnie posie­
dzenie Rady miejskiej było niezwykle o- 
żywione i trwało przeszło 3 godziny — 
Przewodniczył p. R Brykczyński. Uchwa­
lono dla I burmistrza p Cegiełki pobory 
według kategorji VII a plus 30 proc, do­
datku reprezentacyjnego. Do rady Komu­
nalnej Kasy Oszczędności miasta Ostro­
wa wybrano w miejsce p. Bestrego — rad­
nego p. Szmudę a na opiekuna społecz­
nego w miejsce p. Dolatkowskiego — p. 
Pawła Cepę Wysokość opłaty Kanałowej 
ustalono na rok. bieżący na 75 proc, po­
datku budynkowego, a opłatę na pokrycie 
kosztów czyszczenia ulic na 60 proc, od 
podatku budynkowego. Udzielono warun­
kowego pokwitowania z rachunku roczne­
go 1927-28 tylko Głównej Kasie Miejskiej 
a kasie Gazowni Miejskiej z rachunku 
za rok 1928-29.

— (Kurs.) Staraniem Tow. Przemysło­
wo - Rzemieślniczego odbędzie się w lu­
tym kurs książkowości dostosowanej do 
potrzeb rzemieślnika i przemysłowca. — 
Uczestników zgłosiło się 60.

— (Osobiste.) Z dniem 1 lutego prze­
szedł w stan spoczynku prof gimn. p. 
Fr. Le i a.

— (Z Tow. Śpiewaczego.) Jedno z naj­
starszych towarzystw śpiewaczych, bo 
istniejące już lat 44, odbyło swe roczne 
walne zgromadzenie. Towarzystwo liczy 
135 członków’, w tern 53 czynnych. Na o- 
stathim zjeździe uzyskało 25 punktów i 
tera samem prawo przejścia do I katego­
rii. Dyrygentem jest p. Jan Sandach — 
Nowy zarząd wybrano jak następuje: pp. 
Musiał — prezes, Dolatkowski — wice­
prezes, Zawieja — sekretarz, Chmielecki 
— skarbnik. Maleszka — bibljotekarz; ja­
ko radni p. Kaźmierczakówna i p. Stani­
sław Domagała,

— (Uroczystość papieska.) W niedzie­
lę 14 lutego odbędzie się staraniem Ligi 
Katolickiej uroczysta akademja papieska 
w Teatrze Miejskim. Słowo wstępne wy­
głosi p. komandor mec. Jankowski a re­
ferat ks. prof. dr. Baranowski z Poznania. 
Na dalszy program składa się śpiew solo­
wy P.. sędziny Napierałowej, występ chóru 
męskiego „Echo“ i gra wojskowej orkie­
stry symfonicznej, (n)

— ‘ Ostrzeszów. (Wypadek na kolei.) 
Na stacji kolejowej wydarzył się nieszczę­
śliwy wypadek. Mianowicie 20-letni Mi­
chał Szczepan dostał się pod koła wago­
nu, które zmiażdżyły mu stopę lewej no­
gi. Młodzieńca odwieziono do szpitala,

— (Kradzieże.) Nieznani złoczyńcy wła­
mali się do mieszkania p. Wojciecha Jer- 
czewskiego w Szklarce Myślniewskiej i 
skradli: ubranie, 4 mtr. materjału i inne 
przedmioty, ogólnej wartości 160 zł. Ze 
składu p. Stanisława Wygralaka w Pa- 
rzynowie skradziono 100 zł w gotówce oraz 
papierosy i tytoń, łącznej wartości 300 zł.

— (Z „Rolnika,“.) Spółdzielnia rolni­
czo-handlowa „Rolnik“ publikuje swój bi­
lans per 30. 6. 31, zamykający się w akty­
wach i pasywach kwotą 126 013 zł. W o- 
kresie sprawozdawczym 1930-31 poniosła 
spółdzielnia straty, wynoszące 4125 zł.

— (Z Tow. śpiewu.) Pod przewodnic­
twem p. prof. Rozmarynowskiego odbyło 
się ostatnio roczne, 36-te z rzędu, walne 
zgromadzenie członków Tow. śpiewu im. 
St. Moniuszki. Z ramienia okręgu uczest­
niczył w zebraniu p. Sarnowski. Po spra­
wozdaniach przystąpiono do wyboru za­
rządu, w którego skład weszli pp.: Stefan 
Nowacki, Józef Witczak, Jakób Kozłowski, 
Stefan Hazubski, Edward Wójcik, Tomasz 
Stojecki, Marja Remelska, Walentyna Siat­
kowa oraz Józef Rak. Kwestję wyboru 
dyrygenta poruczono nowo obranemu za­
rządowi. Prof. muzyki przy Seminarjum 
Nauczyciclskiem w Ostrzeszowie p. Roz- 
marynowski przyrzekł swą współpracę. W 
toku dalszych obrad postanowiono m. in. 
w sprawie projektu nowego prawa mał­
żeńskiego wysłać rezolucję protestującą na 
ręce ks. prob. Kucharskiego, (ek.)

— • Kępno. (Z „Echa“.) Dnia 13 hm. 
o godz 8 wieczorem odbędzie się w loka­
lu p. Órsztynowicza w Kępnie walne ze­
branie chóru męskiego „Echo“.

— (Stan bezrobocia.) W Państwowym 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy zarejestro­
wanych jest ogółem 1 898 osób. Zasiłek 
pobiera 417 bezrobotnych, mianowicie: z 
pow. kępińskiego 239 i ostrzeszowskiego 
178. (ck.)

— ’ Odolanów. (Wieczór kolend.) Dnia 
2 bm. odbył się staraniem I. Kursu mę­
skiego Uniwersytetu Ludowego Wieczór 
kolend polskich, poprzedzony zajmującym 
wykładem p. prof. Tobolskiego na temat: 
„Obrzędy i Kolendy Bożego Narodzenia“. 
Kolendy w liczbie 9-ciu wykonał chór mę­
ski U. L„ pod batutą p. Przyrauszyńskie- 
go senj. Całość uzupełniły dwa utwory 
muzyczne na skrzypce i fortepian w wy­
konaniu pp. Przymuszyńskiego junj. i Ta­
deusza Kraski, a mianowicie: „Cavatina“ 
— Raffa oraz „Koncert a-moll“ — Acco- 
laya.

Z POMORZA
— * Grudziądz. (Filje Izby przemysło­

wo-handlowej.) Po przeniesieniu Izby 
przemysłowo-handlowej z Grudziądza do 
Gdyni, urządzono w Grudziądzu i Toruniu 
przedstawicielstwa tej instytucji; kierow­
nikiem filji grud7.iądzkiej mianowany zo­
stał kupiec Wacław Hełnke.

— (Zuchwała kradzież.) W nocy na 6 
hm. włamali się złodzieje do pałacu or­
dynata Ottona Chomse w Peterhofio pod 
Grudziądzem, skąd zabrali znaczną ilość 
garderoby, nakrycia stołowe itp. łącznej 
wartości 1 500 zł Złodziei, którym odebra­
no część skradzionych rzeczy, wykryto w 
tut. koszarach Czarneckiego.

— (Pożar.) W Buku spaliła się stodoła 
wraz z zapasami paszy oraz narzędziami 
rołniezemi gospodarza Kieidrowskiego. — 
Straty wynoszą 0 000 zi. Przyczyny noża- 
ru dotąd nie ustalono.

— (Ciekawa obywatelka.) Na stałe za­
mieszkanie sprowadziła się z Kresów dó 
Grudz-iądza p, Anna Kowerda, matka za­
bójcy sowieckiego posła Wojkowa w War­
szawie, który w tut. domu • karnym od­
siaduje 12-letnią karę więzienną. Jak 
wiadomo. Kowerda pozbawił W. życia na 
tle zemsty za rz.ekome prześladowanie je­
go rodziny przez ówczesne rządy bolsze­
wickie. Młody K, spędza w więzieniu czas 
na studjach, chcąc w najbliższym czasie 
poddać się egzaminowi maturalnemu.

— (Nowa placówka oświatowa.) W 
gmachu tut. Izby rzemieślniczej urządzo­
no w tych dniach bibłjotekę i czytelnię, 
przeznaczone dla użytku rzemieślników, w 
szczególności czeladników i uczniów. — 
Prócz książek ogólnokształcących i facho­
wych wykłada się w czytelni czasopisma 
zawodowe, w części też zagraniczne, (ski.)

— * Chojnice. (Ciężki wypadek z bro­
nią.) Technik pocztowy Kralczyński udał 
się w towarzystwie urzędniczki pocztowej 
p. B. i je) brata do lasku miejskiego, gdzie 
wszyscy zabawiali się strzelaniem z re­
wolweru do drzewa. Po oddaniu strzału 
K., nie wiadomo z jakiego powodu, wej­
rzał w odwróconą lufę rewolweru; w tej 
chwili padł strzał, który, przeszywając je­
go lewe oko. utkwił w mózgu. Ciężko ran­
nego, który walczy ze śmiercią, odwiezio­
no do szpitala. (x.)

Sensacja artystyczna 
w Poznaniu

Piszę na,m z kancelarj'i Teatru 
Nowego:

Najbliższą premjerą będzie potężna 
sztuka Mereżkowskiego „Car Paweł 1“, 
w której wystąpią gościnnie jedno­
cześnie mistrz sceny polskiej K. Juno- 
sza-Stępowski w roli tytułowej, tu­
dzież znakomity artysta i reżyser scen 
warszawskich Aleksander Węgierko, 
który odtworzy rolę następcy tronu 
Aleksandra.

Zapowiedź tych rewelacyjnych wy­
stępów obu fenomenalnych artystów — 
stanowi największą sensację naszego 
miasta, a premjera „Cara Pawła 1“ za­
powiada się dzięki tak niezwykłej ob­
sadzie wręcz rewelacyjnie.

Potężna kreacja Stępowskiego, uj­
mujący czar Węgierki, oraz niezwy­
kło artysty cznewalory sztuki — czy­
nią z premjery Teatru Nowego niesły­
chanie interesujący ewenement i cen­
tralny punkt zainteresowania najszer­
szych warstw publiczności.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Tow. Przemysłowców w Jeżycach. —

Plenarne zebranie odbędzie się w środę, 
10 bm. o godz. 20 w lokalu p. Jaszyka, ul. 
Kraszewskiego 16. Na porządku obrad 
wykład wiceprezesa p, Waltera n. t. „Spra­
wy mieszkaniowe“.

— Wydział Fryzjerski przy Tow. Mło­
dych Przemysłowców w Poznaniu. Zebra­
nie plenarne, ostatnie przed walnem, od­
będzie się w środę, 10 bm. o godz. 20 na sal­
ce szkoły zawodowej w Domu Rzemieśl­
niczym.

— Tow. Młodych Przemysłowców (Wy­
dział szewski). Roczne walne zebranie 
wydziału, zapowiedziane na 11 bm.. dla 
braku sali odbędzie się dzień później, tj. 
w piątek, 12 bm. o godz. 20 na salce posie­
dzeń 20 w Domu Rzemieślniczym.

_ Grono Obywateli przy kościele Pana 
Jezusa. Roczne walne zebranie odbędzie 
się w środę. 10 bm. o godz. 19,15 w histo­
rycznej sali ratuszowej. Na porządku ob­
rad ważne sprawy.

— stew. Urzędniczej Kasy Pogrzebowej 
w Poznaniu. Roczne walne zebranie od­
będzie siew piątek, 12 bm. o godz 18 w sa­
li nr. 19 Domu Rzemieślniczego, wejście ?. 
Wałów Zygmunta Starego.

—- Tow. Uczniów Handlowych. Zebra­
nie zarządów kółek odbędzie się w Środę, 
10 bm. o godz. 20,40 w „Ognisku“.

— Zrzeszenie Związków Zaw. Autorao- 
bilistów Ziem Zach. Rzpł. Polskiej. Mie­
sięczne zebranie w sobotę, dnia 13 bm. o 
godz. 20 w sali posiedzeń p. Jaszyka daw­
niej Kąsperkówej przy ul. Kraszewskiego.

— 4 Komp. Marynarzy Powstańców z 
1918 r. im. A Białoszyńskiego, Zebranie 
plenarne odbędzie się w sobotę, 13 bm. o 
godz. 19 w lokalu p. Jarockiej, ulica Ma- 
sztalarska 8.

— Koło Katechetyczne. Zebranie od­
będzie się w poniedziałek, 15 bm. o godz. 
17 w seminarjum męskiem przy ul Fr. 
Ratajczaka 30. Na porządku obrad refe­
rat: „Znaczenie Psalmów w wychowaniu 
religijnem“.

KSI|GI STANU CYWILNEGO
Z«ony:

Maksymiljan Altmann, tokarz kolejo­
wy, 43 I. Augustyn Schultz, emeryt kole­
jowy, 85 1. Henryk Piechocki, 15 min. Ed­
mund Grzyl, 3 mieś. 15 dni. Krystyna Ma­
rja Kotzbachówna, 21 dni Anna Kaź- 
mierczakowa, z domu Krygierówna, 24 1. 
Irena Wernerowa, z domu Schlosserówna, 
26 1. Joanną Kiedzielska, 22 1. Marja Pa- 
laczykowa, z domu Pietrzyńska, 53 1. Ma* 
rjan Kacperski, dróżnik, 34 1. Jerzy Zie­
liński, 7 mieś. 15 dni Janina Andrzejew­
ska, z domu Antczakówna, 30 1.

Wojciech Stachowiak, inwalida, 51 lat. 
Bertold Schoepe, rzeźbiarz. 60 1. Elżbieta 
Pruska, z domu Ecksteinówna, wdowa, 82 
1. Czesław Stroiwus. robotnik. 19 1. Ma­
rja Krzemińska, z domu Przybyłowiczów- 
na, wdowa. 81 1. Wacław Stelmarzyk, u- 
czeń szkolny, 8 1. Genowefa Pawlikówna, 
1 r. 1 mieś 6 dni. Cecylja Juroni, uczen­
nica szkolna. 8 1. Melańja Schenitreków- 
na, aktorka. 91 l. Helena Jewasińska, biu­
rowa. 58 1. Teresa Konicerna, 2 mieś 10 
dni. Wiktor Wawrzyniak, stróż. 36 1. Jó­
zef Gendała, kanonier. 23 1. Wiktorja Za­
wadzki, z domu Siwecka, wdowa. 77 1.

Składki I pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Tomasz 

Grala 5 zł. — Razem z poprzednio pokwi- 
towanemi 569 zł.

Na Tow. „Caritas**: Wałerja Dziem­
bowska zamiast kwiatów dla śp. Kazimie­
rza Rudzkiego 10 zł. — Razem z poprzednio 
pokwitowanemi 997 zł.

SKRZYMKA 00 LISTÓW
'—W. S. 1087 Nie .feożemy pómfoti&owąć, 

W kalendarzach nie znajdujemy tego imie­
nia. (K) .

— Student A. Zawezwanie do czynnej 
służby i ćwiczeń jest nadal możliwe. Co do 
drugiej sprawy: również nie obiecujemy so­
bie nic z dalszej kontroli. (K)

— Sława. Może nie pozwolić. Wtenczas 
niech Pani przedstawi sprawę Urzędowi 
Rozjemczemu dla spraw najmu. (K)

— Rewizor ksiąg. Niema w Poznaniu.
(K)

— A. Z. Mogą mieszkanie objąć w spad­
ku. Specjalnych zarządzeń nie potrzeba;: 
wystarczy, że tam stale mieszkają i nie po­
siadają drugiego mieszkania. (K)

— L. S. Śrem. Nie mamy o biegu tych 
spraw żadnych wiadomości. Niema innej 
rady, jak tylko czekać. (K)

— Halszka. Wychodzi od roku 1929 w 
Poznaniu, ul. Pół wiejska 20. (K.)

— Grana, Café Śrem, Nie jestto zarzą­
dzenie lokalne. Świadectwo jest przewi­
dziane w ustawie o państwowym podatku 
przemysłowym. Proces uważamy za bez­
celowy. Do 300 miejsc należy opłacać III. 
kat., do 750 miejsc II. kat., ponad tę ilość 
I. kat. (K.)

— P. Balicki. Spółdzielnia Budowlana 
Polskich Urzędników Państwowych, Po­
znań, ul. Śniadeckich 23. Warunków nie 
znamy. (K.)

— Gimnazjastka. Klinika Okulistycz­
na Uniwers. Pozn., Wały Batorego 2. (K-).

— Czuwaj —Poznań. Wogóle kiepski 
interes. Zdaj© się, że tak czy owak nie 
Pan nie osiągnie, bo te tak zowiące Się 
„banki" zażywają niedobrej sławy. Pro­
kuratury w Krakowie i Lwowie zawalone 
są wnioskami karnemi przeciwko przed­
siębiorstwom, rozprzedającym obligacje na 
raty. (K.)

— J. B. Niech Pan całą sprawę przed­
stawi Inspektorowi Pracy w Ostrowie. (K.)

Teatr Polski
DZIŚ — „Drugie Imię miłości“.
Środa, 10. 2. „Kapitan z Köpenicku“ — 

(Premjera).

leatr Nowy
DZIŚ — ,Jastrząb** występ Junoszy-

Stępowskiego.
środa, 10. 2. „Jastrząb“ — występ Juno- 

szy-Stępowskiego.
Początek o godzinie 8 wieczorem

Teatr „Uśmiech“
DZIŚ — „Hrabia Luxemburg**.
Środa, 10. 2. „Hrabia Luxemburg“. 

Początek o godzinie 8 wieczorem,

ACOII WACIKI »oneorry symionterno
Środa, 10. 2. o godz. 20 — VIII Wielki 

Kcacert Symfoniczny. — Dyrygent: 
Bronisław WolfstaL — Solista: Robert 
Soetnes,
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DZLAŁ KULTURY I SZTUKI
SZKOŁA I ŻYCIE
PIERWSZY JUBILEUSZ 
„PRZYJACIELA SZKOŁY"

Wzmiankował już „Dział Kultury 
i Sztuki, że pedagogiczne czasopismo 
poznańskie „Przyjaciel Szkoły“, wyda­
wane przez p. Leonarda Borkowskie­
go, wysłało w świat numer jubileuszo­
wy, poświęcony swemu dziesięcioleciu. 
Warto przypomnieć, że gdy w stycz­
niu 1922 ukazywał się pierwszy nu­
mer „Przyjaciela“, ówczesny kurator 
Q. S. P. p. Bernard Chrzanowski przy­
równał był w słowie wstępnem to cza­
sopismo do nauczycielki z Żeromskie­
go „Charitas". Nauczycielka ta. ucie­
kając w czasie wojny przed armata­
mi i pożogę., zabiera ze sobą ...książki 
szkolne i znalazłszy w pieczarach 
zamczyska, do których ludzie się 
schronili, gromadkę dzieci, — uczy ie, 
nie dbając o huk i grozę wojny, uczy 
je „pilnie, ze spokojem, z opanowa­
niem siebie i dusz dzieci, z pogardę 
głosu, przejmującego zimna, i dzikiej 
wojny, huczącej nad ziemią“.

Kto pamięta czasy z przed laty 
dziesięciu, wie, że był to okres tarć 
między nauczycielstwem wielkopol- 
skiem, a napływającem z innych dziel­
nic. Wydawca „Przyjaciela“ postano­
wił stworzyć pismo, które by nie było 
związane z żadnym odłamem nauczy­
cielstwa i z żadną organizacją, służąc 
szkole jako takiej. Właśnie zaś w gru­
dniu 1921 przestał wychodzić w Po­
znaniu „Tygodnik Nauczycielstwa Pol­
skiego“, organ Związku Dzielnicowego 
Stowarzyszeń Nauczycieli Polaków. 
Pierwsze okazowe zeszty „Przyjaciela“ 
poszły tylko na Wielkopolską i Pomo­
rze. Dalsze, za kwartał, już na całą 
Polskę i dzisiaj „Przyjaciel“, może z 
radością patrzyć na swoje dzieło. Speł­
niło się to, co zapowiadał tyle zasłu­
żony wydawca i redaktor „Przyjacie­
la“, p. Borkowski, pisząc w pierwszym 
numerze, iż „wydawnictwo nasze słu­
żyć będzie wyłącznie sprawom szkol­
nictwa, którego najistotniejszym wy­
razem jest nauczyciel“... A dalej: 
„Pragniemy, aby „Przyjaciel Szkoły" 
służył sprawie nauczania w pojęciu o- 
¿ółńóiiiaródeweni“;

Niełatwy ma żywot czasopismo za­
wodowe, przez nikogo nie subwencjo­
nowane, nie oparte o żadną organiza­
cję, zdane więc wyłącznie na własne 
siły. Więc gdy nictylko nie upadło,

. lecz stale się rozwija i staje się przy­
jacielem coraz to szerszych kół nau­
czycielstwa. to znaczy, iż wytknięty 
program odpowiadał potrzebom pol­
skiej szkoły. O tern, w jaki sposób 
program ten był realizowany, mówi 
już dziesięć roczników pisma, w któ­
rych jest zawarty trud dziesięciu lat 
pracy redaktora i rzeszy współpra­
cowników z całej Polski.

Trudno oczywiście objąć w krótkim 
artykule treść dziesięciu tomów, liczą­
cych od 370 stronic w pierwszym rocz­
niku dó 800 stronić roczników ostat­
nich. Ażeby ocenić ogrom pracy, trze- 
baby czytać stronicę po stronicy, trze- 
baby przypomnieć sobie ówczesne wa­
runki, kiedy to w okresie inflacji 
pierwszy numer czasopisma koszto­
wał 60 marek polskich a nr. 9 rocz­
nika drugiego już 1.600 mk. Mimo ta­
kich fatalnych warunków pismo u- 
trzymało się przy życiu i stale się roz­
wija przez doskonalenie treści, zdoby­
wanie coraz to nowych współpracow­
ników i przez rozszerzanie objętości. 
Nic dziwnego, że zaczęło się rozcho­
dzić po całej Polsce, Dziś niema za­
pewne powiatu, gdzieby nie czytano 
„Przyjaciela Szkoły“.

Dział Kultury i Sztuki podaje treść 
każdego numeru „Przyjaciela“ i zaj­
muje się osobno ciekawemi i ważnemi 
jego artykułami, których w każdym 
numerze jest pełno. Zresztą samo ich 
sklasyfikowanie i wyliczenie chociaż 
najważniejszych zajęłoby kilka arty­
kułów takich jak niniejszy. Dość 
stwierdzić, że p. Leonard Borkowski 
postawił założone przez siebie i reda­
gowane pismo na takim poziomie, iż 
stało się ono chlebem powszednim dla 
tysięcy nauczycieli. Porównanie z nau­
czycielką z „Charitasu** wypełniło się 
zaszczytnie. „Przyjaciel“ potrafił sku­
pić wielką gromadę nauczycielstwa 
przy jednej idei: przy pracy dla dobra 
polskiej szkoły. Utrzymanie tego kie­
runku i doskonalenie — zdała od wa­
śni organizacyjnych metod pracy w 
szkole oraz przyczynianie się do roz­
woju polskiej myśli pedagogicznej — 
oto zadanie, które będzie też przyświe­
cało Redakcji w dalszej pracy.

t SŁN.

ZYCIE KULTURALNE
LITERATURA

Nowy Makuszyński. Dawno nie wystą­
pił Kornel Makuszyński z czemś wielkie­
go formatu, ale za to dostaliśmy odrazu 
powieść Nosi ona tytu! „Człowiek znale­
ziony w nocy“ (Warszawa. Gebethner i 
Wolff). Zaznaczmy na razie w tei notatce 
że nie tylko jest pisana płynnie i świetnie 
w barwach, lecz swą jasną i ciepłą tona 
cją daje nerwom odprężenie, tak dzisiaj 
przydatne Ludzie są bez wyjątku prawie 
szlachetni i pogodni Dla kontrastu tylko 
przesuwa się parę figur z pod ciemniejszej 
gwiazdy (szczególnie świat „filmowej 
grandy" został ujęty w kapitalnie przykro­
jonym wycinku) Uczynność, idąca do po­
święcenia, współczucie dla nędzy i czynne 
miłosierdzie to zasadnicze tony „Człowie­
ka znalezionego ~ na ulicy". W humory­
stycznych epizodach odnalazł Makuszyń­
ski najlepszy gatunek swej przyrodzonej 
werwy pisarskiej i humoru. Nad świat­
kiem studenckim unosi się jakby cień 
„Lalki", stosunkowi do człowieka patro­
nuje dobrotliwy Dickens, błyskające kon­
cepty rozświetlają opowiadanie naprze- 
mian z glębokiem uczuciem które chowa 
się dyskretnie za dowcip Będzie to znów 
jedna z tych książek Makuszyńskiego, któ­
re znikają z księgarń, ledwie się ukazały. 
Dawno nie był świetny pisarz w takiej 
formie i dawno nie wypowiedział się z ta­
ką bezpośredniością. (In)

WIELKI KONCERT SYMFONICZNY
ODBĘDZIE SIĘ WE ŚRODĘ
Nie wszystkie jeszcze arcydzieła sym­

foniczne Beethovena były wykonane w 
Poznaniu na koncertach Orkiestry Symfo­
nicznej m. Poznania. Tak i symfonja VI-a. 
słynna „pastoralna" czekała dotychczas 
na odegranie Dzięki gościnie kapelmi- 
strzowskiej Bronisława Wolfthala usłyszy­
my ją jutro w Teatrze Wielkim, równie 
jak „Kaprys wioski“ Czajkowskiego 
Wolfsthal jest najwybitniejszym z pewno­
ścią w Polsce odtwórcą Czajkowskiego 
Pierwszym triumfem Wolfsthala w Pozna­
niu byia „Symfonja Patetyczna" wykona 
na w Auli Uniwersytetu, Pamiętny ten 
poranek symfoniczny ugruntował w na- 
szem mieście opinję Wolfsthala jako ka 
pelmistrza niezwykłej miary i siły sug- 
gestywnej.

Solistą koncertu środowego będzie słyn­
ny skrzypek francuski Robert Soetens 
Głośny ten w muzycznej Europie artysta, 
ma już i w Polsce imię świetnie brzmią­
ce. Wykona on z orkiestrą, kierowaną 
przez Wolfsthala, „Symfonję hiszpańską“ 
P. Lalo. _______

W NAUKOWYM POZNANIU.
Komisja Teologiczna Tow Przyjaciół 

Nauk odbędzie zebranie w czwartek. 11 lu­
tego br ,o godz 18 w Gmachu Tow Przy­
jaciół Nauk, ul Seweryna Mieiżyńskiego. 
Na porządku dziennym — wykład ks. dr 
Wierzbickiego pt. „De patricimo gratuito 
in causis pauperum“. Goście mile wi­
dziani.

MUZYKA
I w Nowym Jorka zniżono gaże. Słyn­

ny Metropolitan Opera House gdzie jest 
punkt zborny wszelkich gwiazd śpiewac­
kich świata, obniżył bardzo dotkliwie za 
równo gaże stale, jak honorarja za wystę 
py gościnne Śpiewacy musieli zrzec się 
zawartych już kontraktów i spisać nowe 
w przeciwnym razie groziło zamknięcie 
sezonu przed czasem. Utrzymuje Metropo­
litan spółka miliarderów, którzy dopłaca­
li rok rocznie olbrzymie sumy, aby Ame­
ryka miała, zgodnie ze swojemi ambicja­
mi, także operę „greatest in the world“ 
największą w świecie. W tym roku kry­
zys dotknął widocznie i miliarderów, sko­
ro przvszło do takich obcinań. Nadto Me­
tropolitan obniża ceny, aby oprzeć frek­
wencję na szerszej podstawie, nie jak do­
tychczas. na najwyższych plutokratycz- 
nie sferach, (kr)

PARTYTURY NA STRYCHU
Ze Lwowa piszą nam:
Na schyłku wojny, w r. 1918, zmarł w 

naszem mieście zasłużony muzyk, długo­
letni kapelmistrz opery lwowskiej, Hen­
ryk Jarecki. Napisał on kilka oper z któ­
rych np. „Barbara Radziwiłłówna", wy­
stawiona we Lwowie pod koniec ubiegłe­
go wieku (ile mogłem się dowiedzieć w r. 
1892) cieszyła się niemałem powodzeniem. 
Wszelako spuścizna rękopiśmienna Jare­
ckiego gdzieś się była w zawierusze wojen­
nej zapodziała. Poszukiwania, przedsię­
brane w swoim czasie, nie dały rezultatu

Obecnie przybył do Lwowa z Ameryki 
syn Jareckiego, Tadeusz, sam wybitny 
kompozytor i rozpoczął nowe poszukiwa­
nia. Tym razem wynik byl pomyślny. Na 
jakimś strychu, wśród rupieci, stał wielki 
kufer, w którym znaleziono mnóstwo pa­
rtytur. Okazało się po przejrzeniu, że Ja­
recki w lalach 1902 do 1918 opracowywał 
na nowo swe dawniej pisane opery, nie 
raz zupełnie je przerabiając, zwłaszcza co 
do instrumentacji. Zajął się tą szczęśliwie 
uratowaną spuścizną lwowski świat mu­
zyczny Wyjątki z dziel Jareckiego będą 
niedługo wykonane na estradzie, a należy 
się spodziewać, że po uregulowaniu sto­
sunków operowych trafią i na scenę. Ja­
recki był muzykiem niemałej wiedzy i ta­
lentu. Świeżo w Warszawie i we Lwowie 
wykonany jego „.Romans“ na orkiestrę 
znalazł szczere uznanie. Będzie ono nie­
wątpliwie towarzyszyło „ekshumowanym" 
obecnie dziełom. L. K.

OCHRONA ZABYTKÓW
Kio Jest autorem łrypłykn w kaplicy 

Zygmuntowskiej? Z Krakowa piszą nam: 
W ogłoszonej niedawno wiadomości źró­
dłowej stwierdzi! dr Komornicki, że auto­
rem tryptyku z kaplicy Zygmuntowskiej 
jest — nie. jak dotychczas przypuszczano. 
Hans Duerer —- lecz niejaki Georg Pin- 
czenstein, osobistość w dziejach malar­
stwa dolychczas nieznana. Obecnie ks dr 
Tadeusz Kruszyński na posiedzeniu Ko­
misji Historji Sztuki Polskiej Akndemji 
Umiejętności, wykazał, że jest to tylko 
zmienione nnzwiskoartysty norymberskie­
go Jerzego Pencza. Pencz znany.z dzieł 
malarskich i graficznych był uczniem Al­
brechta Duerera. a z wło«kich podróży 
przywiózł cały zasób form, świadczących 
o studiach dzieł Rafaela, Sodomy. Peruz- 
ziego itd W malowidłach omawianego 
tryptyku widoczne też jest podobieństwo 
do rycin Duerera. a prócz tego pewne 
szczegóły świadczą o wspomnianych stu­
diach mistrzów włoskich, (owi

ZGON AUTORA „ŚMIERCI“.
Z Warszawy donoszą nam:
Zmarły temi dniami śp Ignacy Dą­

browski, pisarz wielkiego talentu i szla­
chetnej myśli, pozostanie w literaturze na­
szej autorem „Śmierci", mimo że napisał 
więcej dziel belletrystycznych Dąbrowski, 
urodzony w r. 1869. musiał wystąpić z gim­
nazjum. bo groziła mu choroba płuc A 
że byl synem rodziców niezamożnych, nie 
pozostało mu nic innego, jak jąć się gu- 
wernerki prywatnej, aby zarobić na ży­
cie Był nauczycielem prywatnym w 
Szczebrzeszynie i wtedy to. mając lat dwa­
dzieścia mniejwięcej, napisał studium 
psychologiczne w formie noweli, zatytu­
łowanej „Śmierć" a będące pamiętnikiem 
suchotnika, Studenta, skazanego na 
śmierć. Utwór ten zaczerpnięty z przeży­
cia rozszedi się odrazu w tysiącach egzem­
plarzy. zyskując autorowi sławę i znaczny 
na tamte czasy dochód

Warto przypomnieć, że nic przyszło to 
tak lekko Za radą przyjaciół posiał Dą­

browski „Śmierć" do .Ateneum", które reda­
gował wtedy Piotr Chmielowski. Arystarch 
ówczesnej krytyki poprostu nie poznał s;ę 
na wartości dzieła i odrzucił je. tłoma- 
cząc, że „jest nieaktualne“. W książce. 
„Śmierć“ rozeszła się kilku wydaniami

Drugim utworem Dąbrowskiego była 
„Felka" Dzieje młodziutkiej szwaczki i 
jej miłosnego zawodu. Drukowana w „Ku- 
rjerze Warszawskim", podbiła również 
czytelników Ate na tern twórczość Dą­
browskiego zaczęła się plątać i rwać „Ty­
godnik ilustrowany" zamówi! u niego po­
wieść Dąbrowski zaczął pisać dwutomo­
wego „Mistrza" i w połowie pracę przer­
wał, spaliwszy część już gotową Było to 
następstwo katastrofy życiowej. Mianowi­
cie zmarła Dąbrowskiemu, prawie nagle, 
gorąco ukochana narzeczona „Sonata 
cierpienia“, która została ukończoną i wy­
szła, nie znalazła już większego oddźwię­
ku, równie jako tomik nowel i jak napi­
sana już po wojnie powieść „Matki“, w 
„Kurierze warszawskim“ drukowana.

Żył z pracy nauczycielskiej, w szko­
łach polskich tajnych i jawnych, która na 
dobitek została przerwaną w r 1907. gdyż 
rząd rosyjski odebrał mu prawo uczenia 
W czasie wojny wrócił do zawodu, a po­
tem, w szkolnictwie poiskiem, doczekał 
się emerytury jako nauczyciel gimnazjal­
ny w Warszawie. R. i. p. T. W.

TEATR
Solska na Żoliborzu. Z Warszawy do­

noszą nam: Irena Solska, dla której niema 
stałego miejsca w Teatrze Narodowym 
(tak jak dla Wysockiej ani dla Siemasz- 
kowej) zorganizowała teatr z młodych po­
czątkujących adeptów i ulokowała go na 
Żoliborzu Gra się w salce szkolnej Ostat­
nio wystawiono fragmenty „Róży“ Żerom­
skiego Solska pracuje ze swymi zapaleń 
cami intensywnie, przedstawienie ma wy­
soki ogólny poziom, a i poszczególni nowi­
cjusze zdradzają nieraz duży talent. De­
koratorem jest Iwo Gall, (tw) •

Pisma nadesłane
„Przyroda i Technika". Zesz 1. Treść: 

Dr S. Zejmo-Zejnis: „Podłoże rasowe lud­
ności europejskiej“ — Dr. A Łnstowiecki: 
, Promienie Roentgena i ich znaczenie“ — 
Dr. F. Burdecki: „Gwiazdy-karly i gwia 
zdy-olbrzytny“. — W Zabłocki: .Dlaczego 
komórka pszczoły ma kształt foremnego 
sześciokąta?“ — L O. Duda: „Telewizia w 
kolorach naturalnych“ — Sprawy bieżące 
— Postępy i zdobycze wiedzy — Rzeczy 
ciekawe. — Co się dzieje w Polsce? —y 
Słowniczek wyrazów obcych i terminów 
naukowych. — Adr. Red. Lwów, Czarnieć- 
Iciapa 19.

Z WIDOWNI I Z ZA KULIS
FREDRO Z NALEPIONYM NOSEM

Warszawa, 4 lut
Skarykaturowanie „Dam j hU7a_ 

rów* w teatrzyku Ateneum nie schodź; 
z dyskusji. Donosiłem, że p. Jaracz 
który tym teatrzykiem kieruje, pi-z£ 
fasonowa! Fredrę tak, iż Grzymała' 
Siedlecki musiał podnieść energiczny 
protest, na co znów p. Jaracz zarepiiko. 
wał wychodzeniem w czasie spektaklu 

.przed kurtynę i niezbyt wybredną Po, 
lemiką ze znakomitym krytykom 
Skarcony za to w prasie, przeniósł sie 
na łamy pism i tam wyjaśnia swoje 
transformatorskie zapędy.

Mniejsza o to, co długo i szeroko 
wykłada o istnieniu czy nieistnieniu 
„stylu fredrowskiego". Są to rzeczy 
skonale znane i niesporne. Esencja 
tkwi w tern, jak p. Jaracz wyobraża 
sobie styl fredrowski, ten swój własny 
i jak go obmyślił. Geneza jego „Dam i 
huzarów“ tak w tern oświetleniu wy. 
głąda:

Zaprosiłem dowcipnego malarza „cy. 
rulika Warsz." Jerzego Zarubę i powie, 
działem mu tak:

— Pańiiętasz ten wiersz Tuwima: -j 
„Ludzie-zwierzęta. ludzkie baryły żerdzie, 
przedmioty poprzebierane... czego, tak ty. 
piesz koniu w krawacie?“

— Pamiętam — powiedział Zaruba. 
—A gdyby tak coś takiego zrobić z 

„Damami i huzarami"? Tym trzem me. 
gerotn. rajfurującym córeczkę staremu 
piernikowi, bo bogaty, dolepimy za kar, 
nosy jak cholera, wypchamy piersi i tyły, 
dodamy im trzy dziwki Skoczylasowe. wy. 
pchamy im łydy. Zosia będzie, jak mło­
da klacz, porucznik, jak miody ogier t 
czterech starych huzarów zrobimy ogie­
rów w odstawce, poprzylepiamy im nosy 
i wąsy. niczem ty co robisz z tym czy o- 
wyra mistrzem w „Cyruliku“, jak to w«zy. 
stko zacźnie parskać, wierzgać rżeć, ko­
pać — kłusa, stępa, galopa, to będzie za­
bawa!

Zabawa... hm... Jak dla koga. 
Jednym może przypaść do gustu, gdy 
postacie fredrowskie rżą, kopią i wierz­
gają — inni wpięliby więcej dworti 
wiejskiego, a mniej stajni. Humor fre­
drowski, który w „Damach i huzarach** 
trvska istną fontanną, przez sto lat 
obchodzi! się bez wypchanych tydik i 
potwernych nosów, któremi p. Jaracz 
zamierzał połechtać widza do śmiechu. 
Słusznie też Wacław Grubiński rzuca 
na ten temat kilka ciętych uwag. War­
to je przytoczyć:

Pan dyrektor Jaracz dorobił potworne 
nosy bohaterom Fredry Rzecz się dzieje 
w Ateneum i co wieczór iest do obejrze­
nia.

Dlaczego to pan Jaracz zrobił?
Aby Fredrę zdemutnifikować. aby Fre­

drę wskrzesić. Bez tej transfuzji nosów 
Fredro byłby trupem, według najgłębsze­
go przeświadczenia pana Stefana Jaracza. 
Poprzez nowy nos do nowego życia! Pan 
dyrektor Jaracz unowocześnił Frear?, 
wzniósł go na wyższy szczebel cyw,I'z®‘ 
cyjny nowoczesnej publiczności dla któ­
rej własny nos starego Fredry stal się no­
sem już niezrozumiałym, proszącym sil 
wprost na kolanach o elephantiasis ta 
bliskie duszy człowieka powojennego w? 
subtelnionego przez działanie takich 
nalazków. jak samolot, radio. sa'walp’ 
i ping-pong. Dopiero tak dopełniony r ■ 
dro nawiąże duchową łączność z pr ' 
pięknym człowiekiem dzisieiszvm w y 
cym człowiekiem jutro (który to azist -r 
szy człowiek jutra, jest oczywiście, c 
wiekiem wielkiego odtąd Zawsze). i » 
tego całej literaturze wczorajszej atu 
uczynić żywą, trzeba POPrzy,P,naf,K„ .i 
Środek prosty a skuteczny Nazwa^ym„. 
wypadało „szczepionką Jaracza , alDa 
że uroczyściej „ateńską nosacizną _ 1 
stra Stefana“ „Damy i huzary 
dzięki tej odświeżającej nosaciźnie Ja » 
czowskiej stały się utworem odmienionj 
wręcz nie dc poznania, jak ów anaf . ‘ w 
ny pacjent po woronowskim zastr & 
jednej z paryskich klinik Zaslr• y • - 
mu surowicę z gruczołów pawiana i r 
¡stoczył się w małpę To samo 9
z Fredrą. W „awangardowym Jeau 
Ateneum z Fredry zrobiono mnipc.

O literaturo! co cię czeka jeszcze;
Nim iię ta dyskusja 

„Damy i huzary“ zeszły z «pertu*
O wiole prędzej, mz się At?"eF™droji 
dziewało Z czego wynika, ze d]a
przyprawionym nosem me sta 
publiczności kwestią sporną. na,
pełnie jasną Nie świadczy to 
szych widzach.

Książki nadesłane
W. J Locke: „Jafferry**. 

szawa 1932 Tow Wydawniczei zna,9.
Korne! Makuszyński: .„Gzło vVolf*

ziony w nocy“. Nakład Gebethne
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'<janlOizą(ly wiejskie i miejskie podług projektów B. B.

Fragment posiedzenia gminy w Pikutkowie.
------ —— — e

Na tle starć z Żydami w Krakowie
Rozprawa przeciw studentom — Ulotki antyżydowskie — 

Aresztowanie dwóch akademików
Z Krakowa donoszą.:
Dnia 5 lutego b. roku odbyła się w

krakowskim sądzie grodzkim przed 
sędzię grodzkim dr. Krupińskim roz­
prawa przeciw akademikom krakow­
skim, oskarżonym z powodu blokady 
sklepów żydowskich i bojkotu towa­
rów żydowskich w czasie ostatnich ma- 
nifesfacyj antyżydowskich w Krako­
wie Rozprawa odbyła się przeciw 
dwom grupom oskarżonych, z których 
pierwsza została uwolniona od winy 
i kary, a rozprawę przeciw drugiej gru­
pie odroczono z powodu niejawicnia 
się świadków oskarżenia. Należy pod­
kreślić, że. tak jak i gdzieindziej (np. 
w Wilnie, doniesienia ze strony Żydów 
okazały się fałszywemi i nieopartemi 
na żadnych rzeczowych dowodach. 
Rozprawie przysłuchiwała się licznie 
zgromadzona publiczność i tłumnie 
przybyli akademicy.

Liga Katol. w Zakopanem
piętnuje „hołd“ dla Boya
(KAP) Liga Kat. w Zakopanem, p<o za­

znajomieniu się z treścią listu „hołdow­
niczego", wystosowanego przez grupę 
lekarzy zakopiańskich do p. Boya - Że­
leńskiego („Wiadomości Literackie"), o- 
świadcza, że powyżsi lekarze: 1) obniża­
ją wiedzę swoją do poziomu schlebiania 
egoistycznym skłonnościom człowieka, 
występując przeciw’ oczywistym pra­
wom natury przez Boga ustalonym; 2) 
przez postępowanie takie przyczyniają 
się do zwyrodnienia moralnego i fizycz­
nego narodu polskiego; 3) zamiast wy­
korzenić plagi trapiące ludzkość, krót­
kowzrocznie kierują swe wysiłki do ich 
iluzorycznego łagodzenia, co w następ­
stwach pociągnie ostateczny upadek 
moralny i fizyczny narodu. Wobec po­
wyższego Liga Katolicka w Zakopanem, 
Piętnuje stanowisko wymienionej gru­
py lekarzy oraz wyraża uznanie tym le- 

k^ny Przez wzgląd, na moral­
ność chrześcijańską odmówili swego u-
u>ziału w powyższem wystąpieniu.

Nuncjusz Apostolski
fio polskich kobiet katolickich

ni?KtA u-), Do Przewodniczącej zebra- 
Wnro. ’e* katolickich, odbytego w 
spraw?Wle,w sali rady miejskiej w

Pokoju światowego. J. E. ks.
itórvmSZ •apostolski nadesłał list, wWrym pisze tn. ¡n.:
zebr- nv?y,am. Polkom Katoliczkom, 
cii d'a\m W Warszawie na konferen- 
wienk nOz7azenia idei pokoju pozdro- 
naszek UPp^ze w imi<> Zbawiciela 
Paojemii J, ,a Pokoju. Chciałbym 
Pastoia 3?selstwu nadać akcenty a- 
p'lipoween J?Ceg0 .wiernych miasta 
Boży rir;„ Rowami: „Niech pokój 
’•adość 79Iyzsza^cy wszelką ludzką 
Wstv w iWa wasz® serca i wasze„Stus7n7?zu?Ie Chrystusie".
?e Szczereg“ni>tyłP',a wypływającem 
katoliczki , natchpienia, że kobiety

wróciły uwagę na wielkie

W żydowskim „Nowym Dzienniku" 
z 4 lutego r. b. ukazał się komunikat 
o nowych ulotkach antyżydowsk ch. 
które dziennik żydowski nazywa 
„zbrodniczemi w swej treści" a które 
nawołują do bojkotu towarów żydow­
skich. ponieważ na towarze żydowsk m 
jest krew zabitego przez Żydów pol­
skiego ak&demika. „Nowy Dziennik" 
podkreśla, że ulotki te szczególnie ma­
sowo rozpowszechniane są na przed­
mieściach Krakowa między robotnika­
mi i dziwi się, że władze dotychczas nie 
przeciwdziałają tej planowo zorganizo­
wanej akcji.

Dnia 5 lutego rozrzucono ulotki an­
tyżydowskie na targu w Krakowie W 
związku z tem aresztowani zostali 
dwaj akademicy, których po wylegity­
mowaniu i spisaniu protokółu zwolnio­
no.

i potężne zagadnienie pokoju. Pokój 
bowiem prawdziwy, a trwały jest naj­
cenniejszym darem Bożym, wyjedna­
nym nam i oznajmionym przez Jezu­
sa Chrystusa uczniom pokornym a 
kochającym: ..Pax vobis" — pokój 
mój zwiastuję wam, pokój mój daję 
wam, nie tak, jak świat go daje”.

Gaje azalji na kresach — 
jedyne w Europie

W nowej pięknej książce Stanisława 
Dzikowskiego p. t. „Egzotyczna Polska“ 
znajdujemy wysoce interesujący opis ma­
ło znanej osobliwości, mianowicie jedy­
nych w Europie gajów azalij, rosnących 
na wielkich przestrzeniach powiatu Ko- 
stopolskiego na Wołyniu.

„Jest to „asalea póntica“, zwana przez 
lud miejscowy draposztanem. Gaje azal- 
jewe pojawiają się kolo Slucza, w gminie 
ludwipolskiej, i ciągną się pasem 8 kilo­
metrów szerokim aż do Rosji Sowieckiej 
pod Zwiahel. Tworzą one kompleksy, 
obejmujące po kilkanaście dziesięcin 
i krzewią się najbardziej na ziemi po 
wyschniętem bagnie, wśród gąszczy lasów 
i cienistych zagajników. Dorastają 2 me­
trów wysokości a wśród lata pojawia się 
na nich kwiat żółto - pomarańczowy o 
cztero - centymetrowej średnicy. Wów­
czas od gajów azaljowych unosi się i pły­
nie daleko słodki, upajający zapach, — 
zapach zdradziecki, przed którym ucieka­
ją zarówno ludzie, jak i zwierzęta. Pustka 
panuje dokoła egzotycznych kwiatów 
Ptaki nie latają tamtędy, ani owady, ani 
ludzie nie pędzą bydła, bo wszystko, co 
dostanie się w zasiąg, niesamowitej woni, 
popada w bezwład i usypia. Nie budzą 
się nawet węże,skoro śliską piersią dotkną 
„draposztanu“.

Gaje azaljowe rosną od niepamiętnych 
czasów na tej samej przeslrzcni, nie 
zmniejszają się, ani rozszerzają swojego 
władania. Ile razy próbowano je przesa­
dzać, zamierały natychmiast, oderwane 
od ziemi bagnistej. Źyją tylko wówczas, 
kiedy wykopie się krzew wraz z ziemią, 
na której rosną“.

Autor nadmienia, że trudno jest wytlo- 
maczyć w jaki sposób mógł się pojawić 
na Polesiu ten kwiat gorącego słońca 
Wedle miejscowego podania, przynieśli go 
ze sobą najeźdźcy tatarscy wraz z poży­
wieniem dla swoich koni. Ziarno, za­

niesione przypadkowo z odległej krainy, 
padło w ziemię podatną, zakiełkowało, 
wzrosło, i rozkrzewilo się. I oto co roku 
zakwita żółty kwiat i wśród krainy bez­
ludnej napoly wśród nieurodzajnych pia­
sków i melancholijnych mokradeł, roznie­
ca czarodziejski odurzający zapach egzo­
tycznych krajów.

Niemiłe niespodzianki 
zbyt wymagającej

narzeczonej
Wymagania małżeńskie młodej Pary­

żanki, panny Armandyny, stały się powo­
dem szeregu nieprzewidzianych i wcale nie­
miłych kłopotów Pragnęła ona wyjść za- 
mąż za człowieka wyjątkowego, któryby 
nie przeżywał nigdy żadnych przygód mi­
łosnych i mógłby, jednem słowem, ustroić 
się — jak ona — w symboliczny kwiat mir­
towy czy pomarańczowy... Przypadek jed­
nak splatał jej niesamowitego figla. Za­
warła niedawno temu znajomość z pewnym 
młodym, przystojnym i pełnym entuzja­
zmu urzędnikiem, p. Janem Barras’em, 
który po rozwiedzieniu się ze swą pierwszą 
żoną poprzysiągł byl sobie. że nigdy już się 
powtórnie nie ożeni. Porwany jednak po­
wabem i zaletami Armandyny. niepomny 
swej przysięgi, postanowił ją poślubić: Ar- 
mandyna. telefonistka centrali paryskiej, 
znalazła już byta sposobność objawić zako­
chanemu Jasiowi swoje niezłomne posta­
nowienia co do wymagań, jakie pokładała 
w narzeczonym. Nieszczęsny Jasio, zako­
chany po uszy, zataił więc od początku swe 
dawne przeżycia i udawał skromnisia i nie-
winnego.

Wiedząc, że przy okazaniu dokumentów 
w magistracie poprzednie jego małżeństwo 
wyjdzie na jaw, chodził jak obłąkany, nie 
jadł, nie spał i pod wpływem ataku neura­
stenii, myślał nawet o samobójstwie. Gdy 
w tem wpadl na genialny wprost pomysł. 
Czemuż umierać, jeśli się ma do dyspozycji 
uprzejmego i usłużnego nieboszczyka? Je­
go kuzyn. Józef, urodzony w Garnache. wy­
ruszył w 1914 roku na wojnę i poległ boha­
terską śmiercią w bitwie pod Saint Gond. 
Pamięć po nim zaginęła zupełnie Nasz Ja­
sio zwrócił się przeto do gminy w Garna­
che z prośbą o wydanie mu metryki uro­
dzenia kuzyna. Wohec narzeczonej i prawa. 
Jasio Barras przemienił się na Józefa.

Po ślubie, słodka Armandyna okazała 
się wkrótce nader zazdrosną tak o teraźniej 
szość jak i o przeszłość swego mężulka i 
niebawem, plądrując po wszystkich szufla­
dach. znalazła dowody poprzedniego mał­
żeństwa świeżo poślubionego męża Nie mo­
gąc się pogodzić z myślą; że ją oszukano, 
Armandyna wniosła skargę rozwodową. 
Sąd. mając pewne podejrzenia co dp kom- 
plikacyj wywołanych tym niezrozu­
miałym wnioskiem, zarządził śledztwo, 
Wkrótce dowiedziano się o przywłaszczeniu 
sobie przez Jasia cudzego stanu cywilnego

Stanął więc przed sądem karnym, który 
uwzględniając jego uczciwe zamiary, ska­
zał go tylko na 250 fr. grzywny. Od tej chwi­
li urzędnik odzyskał swą wolność, gdyż wo­
bec prawa nie był on żonaty. Co zaś do Ar­
mandyny, nie mogąc się rozwieść... z nie­
boszczykiem, uzyskała unieważnienie swe­
go małżeństwa. S. F.

Czarodzieski zegar 
pomysłu szwedzkiego 

inżyniera
Inżynier Dawid Olsson, pracownik zna­

nych zakładów Befors w Szwecji, w chwi­
lach wolnych od zajęć skonstruował zegar, 
uważany przez fachowców za swego rodza­
ju cud techniki i pomysłowości.

Zegar ten. obok t. zw. „zwykłego czasu“, 
pokazuje rzeczywisty czas słoneczny, po­
szczególne fazy księżyca i słońca, rok, mie­
siąc, tydzień, liczbę porządkową, oraz na­
zwę dnia.

Zegar ten posiada mapę niebieską, na 
której automatycznie odbywają się poru­
szenia srebrzystych ćwieków, odpowiadają­
ce ruchom gwiazd i planet na firmamencie, 
oraz dwa globusy, pokazujące dokładną.go- 
dzinę w różnych częściach świata.

Ponadto zegar ten zaopatrzony jest w u- 
rządzenie radjowe, w gramofon oraz w 
przyrząd elektryczny do gotowania kawy, 
działający automatycznie w określonych 
porach dnia. Na szczycie zegara znajduje 
się precyzyjna kuźnia, w której, gdy zegar 
ma wybić godzinę, ukazuje się czerwony 
płomień na palenisku, a maleńki kowal 
młotem o kowadło wystukuje liczbę godzin.

Drogie ziemniaki
Rekordową sumę 1.400 franków za 3 

ziemniaki zapłacił pewien właściciel skle­
pu w Paryżu na rue Mont-Blanc. Otrzy­
mał on telefon od kogoś, kto, powołując 
się na stałego i dobrego klienta — prosił 
go, aby przyjął i zapłacił paczkę, którą 
mu przyślą ze sklepu obuwianego na bul­
warach. Kupiec, rozumiejąc, iż chodzi tu 
o sprawunek klienta, który płacił mu 
zawsze regularnie, zgodził się chętnie. 
Paczkę przyniesiono, kupiec zapłacił 1400 
franków i czekał nadaremni? na jej od 
biór Wreszcie otworzył paczkę i znalazł 
w niej... trzy ziemniaki. Trick oszusta 
uda! się.

Czy festeś już członkiem T. C, L.? 
Jeśli nie, zapisz się zaraz w biurze 
T, C. L. przy ul. św. Marcina 37 albo 

w redakcji pisma naszego!

Typy Koroadów

nad I v a h y“. Jak wiadomo, autor 
odby! w latach 1928 i 1929 wyprawę 
zoologiczną do brazylijskiego stanu 
Parana i w głuchej puszczy odciętej 
od świata cywilizowanego, zwiedził 
obozy tajemniczego szczepu Indjan Ko» 
roadów, wśród których przeżył szereg 
cmoncjonujących przygód. W bar­
wnym opisie poznamy między innemi 
istotę kapryśnej, naiwnej duszy tych 
mieszkańców ponurej, groźnei a prze­
cież pełnej uroku puszczy, którzy są­
siadując z wdzierającymi się coraż 
głębiej polskimi osadnikami, skazani 
są na zagładę. Druk nowej tej pierw­
szorzędnej opowieści podróżniczej, ilu­
strowanej przytem bogato reproduk­
cjami wykonanemi osobiście przez au­
tora, rozpoczniemy w odcinku sobot­
nim.

TEATRY
Głośna sensacja.

Po raz pierwszy w Polsce wchodzi 
na afisz teatralny najgłośniejsza sztuka 
zagraniczna, stanowiąca główny „prze­
bój“ teatralny doby obecnej „Kapitan 
z Kópenicku" jutro w środę w Te­
atrze Polskim. Premjera, przygotowy­
wana z drobiazgową dokładnością i pie­
tyzmem, zapowiada się jako jedyna w 
swoim rodzaju atrakcja artystyczna. Hi- 
storja o samozwańczym „Kapitanie s 
Kópenicku“ ujęta w 15 krótkich, a zwar­
tych i mocnych w wyrazie obrazów uję­
ta w kształt sceniczny przez słynnego 
pisarza K. Zuckmayera, spolszczona 
przez Jerzego Kossowskiego posiada 
momenty o dziwnej sile wyrazu i cha­
rakterystyki. Główną rolę bohatera sztu­
ki, Wilhelma Voigta kreuje p. Zygmunt 
Noskowski. W obsadzie bierze udział 
całkowity męski zespól Teatru Polskie­
go, oraz liczne siły pomocnicze. Nową 
oprawę dekoracyjną przygotował arty­
sta malarz p. Zygmunt Szpingier. Wy­
stawienie „Kapitana z Kópenicku“ jest 
jednem z najciekawszym „wydarzeń se­
zonu". Bilety wstępu dó nabycia w ka­
sie teatru.

Wielki koncert symfoniczny
VIII wielki koncert Orkiestry stół, 

m. Poznania odbędzie się jutro w środę 
dnia 10 lutego 1932 roku wieczorem o 
godzinie 8-ej w Teatrze Wielkim. Pro­
gram koncertu przynosi nam w dorob­
ku jedną z najpiękniejszych Symfonij 
Beethovena, tak zwaną „Pastoralną". 
Nieśmiertelny twórca dziewięciu sym­
fonij maluje w „Pastoralnej" barwnie 
życie wiejskie, przez co utwór ten zy­
skał na bardzo wielkiej popularn ścl 
i należy do stałego repertuaru symfo­
nicznego. Gdy dodamy, że piękna peł­
na słonecznego życia symfonja ta wy­
konaną zostanie pod tak wytrawnym 
dyrygentem, jak Bronisław Wolfstal, 
mamy pełną gwarancję, że dzieło to 
wykonane będzie z największym pie­
tyzmem.

Solistą koncertu będzie znakomity 
skrzypek francuski Robert Soetens, je­
den z przodujących dziś skrzypków 
młodszej generacji, który w krótkim 
czasie zyska! światową sławę. Robert 
Soetens zaprezentuje się po raz pier­
wszy w Poznaniu i odegra z towarzy­
szeniem orkiestry „Symfonię hiszpań­
ską" Edwardo Lala



Proces o zarzut 
płatnych interwencyj poselskich

Poseł dr. Jesxke contra Sonnewend
Jak już pokrótce donosiliśmy, odbył 

się w dniu wczorajszym w sali sądu 
grodzkiego dalszy ciąg rozprawy prze­
rwanej 25 stycznia. Przed przewodni­
czącym p. sędzią Jonsikiem stanął jako 
świadek aptekarz Mielcarski z 
Trzemeszna, należący również do tych, 
którzy szukali pomocy u posła Jeszkego.

— Czy Pan był klientem p. posła 
Jeszkego — pyta przewodniczący.

— Tak.
— W jakiej sprawie?
— W sprawie dalszego prowadzenia 

apteki w Trzemesznie.
— Może pan opowie, jak to było.
— Przez kilka lat — zeznaje świa­

dek — bytem właścicielem apteki w 
Margoninie. Sprzedałem ją jednak i 
za uzyskane pieniądze kupiłem konce­
sjonowaną aptekę w Trzemesznie Wo­
jewództwo odmówiło mi koncesji na 
prowadzenie apteki w Trzemesznie 
wbrew obowiązującej na naszym tere­
nie ustawie pruskiej. Udałem się wo­
bec tego do prezesa Stowarzyszenia Ap­
tekarzy, który polecił mi skarżyć, dora­
dzając równocześnie, abym się udał do 
adwokata Jeszkego. P. poseł Jeszke był 
w województwie, potem ' dostałem list 
od prezesa, który mi zalecał, aby napi­
sać dió p. Jeszkego, aby tén założył re- 
kurs. Również zapytałem się posła 
Jeszkego-, ile jestem winien, a wskutek 
braku odpowiedzi dałem mu w charak­
terze zaliczki 100 zł.

— A co mówił p. poseł Jeszke, kre­
dy się pan do niego udał?

— Sprawę musimy najpierw wyba­
dać, a później wyskarżyć.

— A czy mówił gdzie?
— Nie, ale wnioskowałem, że w wo­

jewództwie.
— Czy p. Jeszke żądał honorarjüm?
— Nié.
— A czy poza temi 100 zł pan mu dał 

może coś?
. — Nie.

— Jeszcze jedno pytanie. Czy spra­
wa apteki została załatwiona?

— Nie.
Gzy1 panu wiadomo, jak p. Jeszke 

sprawę załatwiał, czy pisemnie, czy 
ustnie..?

— Nie Wiem.
Ponieważ świadek do rozprawy nie 

wnosi żadnych nowych momentów, za­
równo oskarżyciele jak i obrońca zre­
zygnowali z dalszego badania.

Następnie odczytano pismo naczelni­
ka wydziału personalnego ministerstwa 
spraw wewnętrznych p. Kaweckiego o 
odmowie udzielenia prawa zeznawania 
naczelnikowi wydziału p. Bieleckie- 
mu ze względu na tajemnicę urzędo­
wą.

Oskarżyciele załączyli do akt 
sądowych uzasadnienie opinji sadu klu­
bowego B. B. W. R. z 19 grudnia r. ub. 
w sprawie posła Jeszkego, które odczy­
tano. W odczytanem uzasadnieniu sąd 
klubowy B. B. W. R. stwierdził, że w 
czynnościach posła Jeszkego zaistniały 
czynności adwokackie a nie interwencja 
poselska.

Oskarżony Sonnewend oświad­
cza, że wyrok sądu klubowego B. B. W. 
R. nie jest wyrokiem a tylko opinją, po­
nieważ był wydany na podstawie ze­
znań jednostronnych, t. j. po przesłu­
chaniu tylko posła Jeszkego. Oskarżo­
ny dodaje, że wyrok powyższy nie jest 
miarodajny dla niego, gdyż podpisał go 
tylko jeden senator Bogucki. Sen. Bo­
gucki może to uczynił, ponieważ tak 
samo pojmuje istotę płatnych interwen­
cyj poselskich, jak poseł Jeszke. Sen. 
Bogucki pertraktował w sprawie po­
życzki 200 miljonów dolarów dla mini­
sterstwa komunikacji, przyczem w cha­
rakterze prowizji miał otrzymać 2 proc., 
t, j. 4 milj. dolarów. Na szczęście trans­
akcja ta nie doszła do skutku. Wraca­
jąc do sumy pobranej przez p. Jeszke­
go od aptekarzy, oskarżony twierdzi, że 
poruszył dotąd tylko sprawę aptek, lecz., 
gdy zajdzie konieczność obrony własnej 
czci i honoru własnego, poruszy jeszcze 
rzeczy, od których w Poznaniu się bę­
dzie paliło.

Adwokat Celichowski wnosi o 
przesłuchanie dwóch nowych świad­
ków Kujawy i Hemmerlinga. Oskar­
życiele zaś postawili wniosek o 
przesłuchanie w charakterze świadka 
pod przysięgą oskarżyciela posła Jesz­
kego na dowód, że nigdy nie wykony­
wał płatnych interwencyj poselskich. 
Ponadto adwokat Kręglewski sta­
wił wniosek o przesłuchanie w charak­
terze świadka właściciela cęgielni p. 
Glabisza na okoliczność, że p Sonne 
wend przyrzekał mu ' postarać się o po-
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dopuszczalne. Kwestja rozgraniczenia 
czynności adwokackich od czynności po­
selskich jest niezwykle płynna. I to 
właśnie rozstrzygnąć musi sąd, czy p. 
Sonnewend swojemi zarzutami granice 
te przekroczył.

P. adwokat Iżycki nazwał proces ten 
procesem o podłożu politycznem. Gdzie 
jest tu walka polityczna? Chyba nie 
ze względu na moją osobę, względnie 
stronnictwo, do którego należę. Jest to 
proces o podłożu politycznem chyba ze 
względu na walkę dwóch prądów w ło- 
nie tej samej organizacji politycznej 
(B. B. W. R.).

Oskarżony Sonnewend, me poczuwa­
jąc się do winy, prosi o uwolnienie od 
winy i kary. ,

Po tych przemówieniach wywiązały 
się trwające blisko dwie godziny wza­
jemne repliki, w których oskarżony 
Sonnewend wyjaśniał sprawę pie­
niędzy, pobranych od p. Glabisza, które 
przeznaczył na cel społeczny, a miano­
wicie na Pogotowie Lekarskie im. Pił­
sudskiego.

W czasie replik doszło do wesołego 
incydentu: P. Sonnewend oświad­
czył, że, patrząc na osobę adwokata 
Kręglewskiego, dochodzi do wniosku o 
słuszności teorji Darwina. Adw. Krę­
glewski zwrócił się po interwencję 
do przewodniczącego, a replikując póź­
niej, odwrócił zdanie p. Sonnewenda 
przeciwko niemu.

Obydwaj zastępcy oskarży­
ciela stwierdzili w replikach, że o- 
brona adwokata Celichowskiego jest do­
skonale przeprowadzona, że jednakże 
wina oskarżonego jest, ich zdaniem, tak 
jasna, że nawet taka obrona nie potrafi 
go uratować.

Sędzia p. Jonsik zakończył rozprawę 
i wyznaczył termin ogłoszenia wyroku 
na środę IÓ b. m. o godz. 9 rano.

życzkę w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, przyczem pobrał 500 zł, a szwa­
gier p. Sonnewenda 4000 zł za wydanie 
opinji o wartości nieruchomości p. Gla­
bisza, co się później okazało zbytecz- 
nem. Mimo pobrania 500 zł p. Sonne 
wend niczego nie zdziałał.

Po przerwie przewodniczący sądu o- 
znajrnił że odrzuca wszystkie wnioski i 
wskutek braku dalszych zamyka prze­
wód sądowy, udzielając głosu zastęp­
com oskarżyciela prywatnego.

Adwokat Kręglewski, przecho­
dząc kolejno poszczególne wypadki in 
terwencji p. Jeszkego w sprawach ap 
tek, dowodził, że czynności jego były 
bardzo skomplikowane, wymagały wiel­
kiego nakładu pracy i miały charakter 
wybitnie prawniczy. Następnie charak­
teryzował działalność społeczną i poli­
tyczną posła Jeszkego wynosząc ją bar­
dzo wysoko, i podkreślił, że rozpo­
wszechnianie wiadomości w rodzaju p. 
Sonnewenda mają na celu obniżanie 
wartości jego mandanta. Adw. Kręglew­
ski krytykował prasę, m. i. „Kurjer Po­
znański" za tendencyjne rzekomo refe­
raty z procesu tego. (Oświadczyliśmy 
już adw. Kręglewskiemu w odpowiedzi 
na jego list piśmiennie, że poseł Ciszak, 
o którego zeznania chodzi, oznajmił 
nam stanowczo, iż referat nasz był ści­
sły, i że. on gotów to samo raz jeszcze 
powtórzyć pod przysięgą. — Red.). Adw. 
Iżycki wykazał szczegółowo wielkość 
występku oskarżonego. Dalej omawiał 
i oń osobę i działalność oskarżyciela 
Jakikolwiek będzie wymiai kary — o- 
świadczył—; nie będzie on ekwiwalen­
tem dla oskarżyciela prywatnego, gdyż 
opinją publiczna została nastawiona u- 
jemnie dla posła Jeszkego, a sam wy­
miar kary nie może mu przywrócić do 
brej czci i dobrego imienia. To też u 
stawodawca, przewidując wysokość ka­
ry aż do dwóch lat więzienia, myślą! 
niewątpliwie o takich wypadkach, jakie 
tutaj zaszły, dlatego wnoszę i proszę 
wysoki sąd o jak najsurowszy wymiar 
kary.

i ¡-iAiJ.wókat dr,. . Śt./yiGedd^h o w sk i 
zaznaczył na wstępie, że ubolewa nad 
przykremi metodami, jakie do rozpra­
wy wprowadził adw. Kręglewski, włą­
czając do niej sprawy, nie mające nic 
wspólnego z istotą procesu, a mające na 
celu poniżenie oskarżonego. Do mnie — 
mówił — zwracało się wiele osób, które 
chciały mi o osobie posła Jeszkego du­
żo donieść, odrzuciłem jednakże te pro­
pozycje. Muszę się przeciwstawić obra­
zowaniu jednej strony jako uosobienia 
cnót, a drugiej jako opryszka.

Oskarżony — wywodził obrońca 
podniósł zarzut przeciwko posłowi Jesz- 
kemu, że pobrał on za sprawę trzech ap­
tek 50 tys. zł. Cyfra nie odgrywa roli. 
Muszę się najpierw zastanowić nad tern, 
czy postępowanie posła Jeszkego było 
zgodne z etyką adwokacką. Przyznać 
muszę, że tak. Mnie nie chodzi o to, 
czy poseł Jeszke jest w porządku ż ety; 
ką uczciwego człowieka, ale chodzi mi 
o to, czy postępowanie jego’ jest zgodne 
z hasłami, wyrytemd na sztandarze or- 
ganizacyj, do których należy. Chodzi o 
to, czy jest w porządku — jako prezes 
i poseł B. B. W. R.

Zamach majowy przeprowadzono w 
celu rozpędzania Sejmu, nie pracujące­
go jakoby należycie wskutek rzekomo 
korupcji i łapownictwa. Przyjęto zasa­
dę, że posłom nie wolno interweniować 
nigdzie. Istnieje odpowiednia uchwała 
B. B. W. R. P, Sonnewend stoi na sta­
nowisku, że prezes regionalny i poseł 
B. B. W. R. nie powinien w rzeczach 
niezwykle delikatnych interweniować. 
Trudno rozdzielić osobę posła od adwo­
kata. A angażując się w takich właśnie 
sprawach, powinien się poseł Jeszke li­
czyć z możliwościami powstania tego ro­
dzaju zarzutów. Jeżeli p. Jeszke nie zo­
rientował się, że sprawy te nie dadzą 
się rozdzielić, popełnił błąd. Zarzut o- 
skarżonego idzie w tym kierunku, że p. 
Jeszke jako prezes i poseł B. B. W, R. 
nie powinien takich rzeczy robić, i za­
rzut ten jest, mojem zdaniem, słuszny.

Na czem — wywodził dalej obrońca 
— polega interwencją poselska? Poseł 
interw‘eńjujący, przechodząc do‘ odnoś­
nego urzędnika, nie podkreśla swego po­
selstwa., lecz załatwia sprawę w urzę­
dach, a urzędnicy, biorąc pod uwagę 
jego stanowisko i przynależność poli­
tyczną, załatwiają sprawę tak lub ina­
czej. Załatwienie sprawy nie przez sąd, 
ani przez urząd, lecz osobiście: uważam 
źa rzecz niesłuszną. Interwencja nie 
może być czynnością adwokacka, za któ­
rą można brać pieniądze. To jest nie-

Z Stronnictwa Narodowego
Zjazd rady wojewódzkiej Stronnictwa 

Narodowego w Grudziądzu
W niedzielę, 7 b. m., odbyło się w 

Grudziądzu pod przewodnictwem pre­
zesa rady woj., ks. sen. Bolta, zebranie 
rady wojewódzkiej Stronnictwa Naro­
dowego, poświęcone najaktualniejszym 
zagadnieniom naszego życia publiczne­
go.

Ks. sen. Bolt w przemówieniu wstęp- 
nem scharakteryzował położenie gospo­
darcze i finansowe kraju oraz omówił 
stronę moralną życia publicznego, nara­
żoną przez pewne czynniki na szwank.

P. poseł Sacha zreferował sytuację 
polityczną, a pp. posłowie Mazur i Ka­
miński zapoznali zebranych z nowym 
projektem ustawy samorządowej, której 
ostrze zwrócone jest przeciwko ziemiom 
zachodnim.

Rada wojewódzka powzięła jedno­
głośnie uchwałę, protestującą przeciwko 
temu projektowi..

W dyskusji przemawiali pp. Czarno- 
ta-Bojarski, Kaźmierski, Kamrowski, 
dr-wa Majowa, Ciszewski, Rogala. Sa­
cha i Sołtysiak, który zreferował spra­
wy organizacyjne.
Imponująca manifestacja narodowa 

w Nowym Tomyślu
Dnia 2 lutego odbył się w Nowym 

Tomyślu wiec Stronnictwa Narodowe­
go przy udziale posłów na Sejm pp. 
dr. Tadeusza Wróbla z Wolsztyna i 
Teodora Witkowskiego z Poznania. 
Stał się on potężną manifestacją na 
rzecz Stronnictwa Narodowego. U- 
czestnicy z miasta i całego powiatu 
wypełnili dużą salę „Kresowianki" po 
brzegi w ilości conajmniej 800 osób. 
Wiec nadzorował miejscowy starosta 
dr. Cichocki w asyście referenta sta­
rostwa i kilku posterunkowych. „Sa­
nacja" przysłała na wiec swą „elitę" 
nowotomyską w osobach dwóch nau­
czycieli, adwokata, asesora starostwa 
i kilku innych panów, m. in. dwóch 
pocztowców, którzy usiłowali przez 
przerywanie przeszkodzić odbyciu się 
wiecu. Zostali jednak przez żywiołowe 
okrzyki wszystkich uczestników nale­
życie skarceni, przyczem przekonali 
się zapewne o zupełnem bankructwie 
„sanacji" w społeczeństwie.

Po zagajeniu wiecu przez prezesa 
Stronnictwa Narodowego na powiat 
nowotomyski, p. Mańkowskiego, refe­
raty o obecnej sytuacji politycznej 
gospodarczej wygłosili posłowie Wró­
bel i Witkowski, nagrodzeni burzą o- 
klasków przez zebranych.

Zapisanych do dyskusji mówców 
„sanacyjnych" zebrani nie chcieli po­
czątkowo wcale słuchać. Na usilne 
prośby przewodniczącego wysłuchano 
jednak, krótkiego zresztą, przemówie­
nia adw. Nykla, który żalił się, że re­
ferenci podkreślili tylko błędy „sana­
cji“, przyczem przyznał, że jest w Pol­
sce dużo złego i że „sanacja" popełni.

ła dużo błędów. Zebrani podchwycili 
te uwagi przy pomocy różnych oiAl,1 
ków pod adresem B B ’ - y'
wszczęcia hałasu przez kilku nasi» 
nych „sanatorów“ co spowodowało ni 
strą reakcję ze strony zebranych i 
wkroczenie policji, zamknął przewód, 
niczący zebranie odśpiewaniem boż’ 
coś Polskę", niechcąc narażać garstki 
„sanatorów" na dotkliwe nieprzyjen, 
ności a więc na rozwiązanie urzpa/ 
we. Licznie zebrani Młodzi zaintomC 
wali samorzutnie hymn Młodych p„ 
krzepieni na duchu uczestnicy wiecu 
wrócili ogólnie zadowoleni do nowel 
pracy w swych wsiach i miastecz- 
kach.

z Powodn

O pomoc
dla drobnych rolników
Sejmowa komisja reform rolnych 

przyjęła w trzeciem czytaniu dwa pro­
jekty ustaw: o funduszu obrotowym 
reformy rolnej i w sprawie planów 
parcelacyjnych. .

Na skutek wielokrotnych domagań 
się posła Kaweckiego (KI. Nar.), by 
została omówiona sprawa pomocy dla 
osadników oraz dla tych rolników 
którzy korzystali z funduszów przy 
przebudowie ustroju rolnego — z ra. 
mienia ministerjum reform rolnych 
wygłosił półtoragodzinny referat o za- 
mierzeniach ministerstwa dyr. Cibo­
rowski. W szerszej dyskusji, która 
się rozwinęła, z ramienia Klubu Naro­
dowego przemawiał poseł Kawecki, 
który podniósł że, jeżeli zaległości w 
spłacie rat z różnych tytułów wynoszą 
na 1 stycznia rb. 67 milj. zł, a rocznie 
ma wpływać 40 milj., to jest to miarą 
w jak fatalnem położeniu znalazły się 
te gospodarstwa. I jest to zrozumia­
le, boć ministerstwo opiekowało się 
gospodarstwami wadliwemi (komasa­
cja, likwidacja serwitutów, meljoracje 
Itp.), to też nic dziwnego, że kryzys 
dotknął te gospodarstwa jak najmoc- 
niej. Ministerstwo jest do dziś nasta­
wione źle w tych sprawach, gdyż nie 
docenia grozy położenia, co jaskrawię 
się uwypukla przy rewizji szacunków 
osad sprzedanych. Do dziś dwie trze­
cie osad sprzedanych z parcelacji rzą­
dowej nie ma przewlaszczeń. gdyż 
szacunki są tak wysokie, że osadnicy 
na nie zgodzić się nie mogą.

Jeśli zaś. specjalnie chodzi o teren 
ziem zachodnich, to podobni© jak go­
spodarstwa „większej własności i go­
spodarstwa małe przechodzą daleko 
głębszy kryzys, jak w innych czę­
ściach Polski. Gospodarstwa te pro­
wadzone były nakładowo. Obecnie 
kapitał obrotowy się wyczerpał, a zato 
pozostały większe długi. Również go­
spodarstwa ziem zachodnich ponoszą 
szereg ciężarów, które nie są znane 
gdzieindziej. Należy więc te warunki 
uwzględnić. To co się projektuje o- 
becnie w zakresie obniżenia procen­
tów od rat oraz przedłużenia okresu 
spłat za ziemię z 20 lat na, 41 już nie 
wystarcza. Nietylko należy dokonać 
rewizji szacunków ale winno mini­
sterstwo w ciągu miesięca przyjść i 
projektem ustawy, któraby przewidy­
wała wszystkie rodzaje pomocy, jakie] 
się ma udzielić. Jeśli ta pomoc nie 
przyjdzie szybko, wielu gospodar­
stwom drobnym, a specjalnie osadni­
kom, grozi nieuchronna ruina.

Na przemówienie odpowiadał szcze­
gółowo p. dyr. Ciborowski. Przyzna! 
on, że z natury rzeczy w odniesieniu 
do osadników ministerstwo musi bro* 
nić interesów skarbu.

Dalszy ciąg posiedzenia odłożono 
na kilka dni i wtedy też przyjdą poć 
głosowanie wnioski posła Kaweckie* 
go.

Echa wyborcze
W sądzie grodzkim wOstrzeszo­

wie toczyła się w tych dniach rozp * 
wa, w związku z ubiegłęmi 
do Sejmu, przeciw kierown. ł • 
Wydz O. W- P. p. Romanowi Mędie™* 
skiemu. Akt oskarżenia zarzucał os * 
żonemu rozmyślnie fałszywe obw* . 
nie o przekroczenie służbowe oraz 
wagę władz policyjnych post. P- F • 
Mikstacie, dokonane przez dolJie% 
do prokuratury, w którem p. „ ij 
ski zarzucał funkcjonariuszom Py ' 
przekroczenie ustaw o ochrom 
borów. Oskarżony.bronił się ¡a<j. 
kazując zeznaniami poważnych s , „ 
ków, że wykroczenia ze strony P - 
rzeczywiście zachodziły, choc Pr0 
tura odmówiła ich ścigania.

Po przeszło godzinnej rozpraVget)Zia 
głosił przewodniczący sądu, p; , 
Stroński, wyrok uwalniający os 
nego od winy i kary.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
1 Nowa angielska taryfa 

celna
w historii gospodarczej. W. Bry-
' tlie było okresu bardziej ozywio- 

tónil „h obfitującego w doniosłe wy- 
n??° nia IV kwartału 1931 roku. Na 
daransunkówo krótki okres czasu 
ten.nadaia trzy, kapitalnej wagi zda- 
Prz5? l) załamanie się waluty bry- 

uznane oficjalnie przez za- 
enie wymienialności banknotów

"u, Angielskiego na złoto na czas 
^określony, 2) wynik wyborów do 
?hvkGmin w dniu 27 X., przywraca- 
■ - wpływ konserwatystów na rzędy

31 zapoczątkowanie polityki pro- 
Sr onizmu celnego przez wydanie u- &wejwdniu20XI31 r. 
s W ustawie tej parlament zrzeka 

¡p na rzecz rządu swego prawda do u- 
hwalania ceł. Przytem pełnomocnic- 

i n to utrzymane jest w ramach tak 
pńlnvch że pozostawia rządowi dużą 

cwobode ’zarówno co do zakresu towa- 
ńw iak co do wysokości stawek cel- 

nvch dla których wyznaczono tylko 
córna granicę... 100 proc, ad valorem! 
Pełnomocnictwa zostały udzielone 
wadowi tylko na 6 miesięcy i miały 
„ó cpIu doraźne zahamowanie nad­
miernego importu do W. Brytanji. W 
ciągu owych sześciu miesięcy rząd ma 
wygotować normalną taryfę protek­
cyjną o charakterze bardziej stałym.

Kontury nowej taryfy są nam już 
znane. Mianowicie w ubiegły czwar­
tek (4 II.) kanclerz skarbu Neville 
Chamberlain przedstawił Izbie Gmin 
wytyczne nowej taryfy. Podstawę pro­
jektu rządowego stanowi powszechne 
cło w wysokości 10 proc, ad valorem 
na wszystkie (za mał. wyjątkami) to­
wary importowane do W. Brytanji. 
Na liście artykułów zwolnionych od 
eta znajdują się:, pszenica, mięso, su­
rowa bawełna, nieprana wełna i her­
bata. Rząd brytyjski wypracowuje sy­
stem ceł dodatkowych, mający uzupeł­
nić taryfę opartą na wspomnianym 
10-procentowym cle ad valorem. Po- 
zatem przewidziane jest upoważnie­
nie dla Board of Trade do obłożenia 
100-procentowem cłem dodatkowem 
towarów pochodzących z państw sto­
sujących dyskryminację wobec towa­
rów angielskich.

Tak oto zarysowują się zręby pro­
tekcjonizmu celnego W. Brytanji. przy 
pomocy którego Londyn stara się u- 
zyskać podstawę do przetargów z in­
tern krajami, które to przetargi mo­
głyby stworzyć pewne ułatwienia dla 
wywozu brytyjskiego. Zrozumiemy 
łatwo potrzebę aktywizacji eksportu 
angielskiego, jeśli zważymy, że defi­
cyt bilansu płatniczego —- według pro­
wizorycznych obliczeń wyniósł około 
109 rnilj. f. szt. Dla wyrównania tak 
poważnego deficytu W. Brytanja musi 
zwiększyć swój wywóz, i to zarówno 
widzialny, jak niewidzialny (według 
nomenklatury angielskiej).

Dla Polski protekcjonizm angielski 
Posiada doniosłe znaczenie. Oczywi­
ście, w pierwszym rzędzie, chodzi tu­
ta,' o eksport hodowlany, który w o- 
statnich czasach stanowi podstawę 

eksportu rolnego, punkt cięż­
kości bowiem aktywności tego ekspor­
tu znajduje się na rynku angielskim.

chwili obecnej trudno zdać sobie 
_Pfa'vę z konsekwencyj, jakie dla na- 
<ch interesów pociągnie za sobą ta- 
. a. anfJ,eiska. jej szczegóły bowiem 

™vilowo nie są znane. W miarę za- 
i. , ,awama się z niemi — powracać
?dziemy do tej ważnej kwesji.

Krótkie informacje gospodarcze
rochnrR»„dn’^ I .lutego wszelkie towary 
ma trniH^+A krai°w’ z któremi Litwa nie 
dług' ąt, a iw handlowych, clone są po-

w“S;°'”'czny'h ’ m pr”
’>ictw^Zp^,,?veiszy, n.a Podstawie pełnomoc- 
Uchwalit" t „ z dn'a 1 grudnia 1931 roku 
drzewo 12°'1,wy*szyć stawki celna na 
^ew-a o 50nrocemraZ na WyToby z teg0 

cchirtn'-laI?ndersh’ przedłoży w naj-. • przeatozy w
stawy" n’t«J?Iacb Parlamentowi proje 
Weg0 z rntvC2'va'izenju clearingu de 
skich. "m szeregiem państw eui
^wadoru111? p^oliwji’ Chi!e’
Miększa p7pix ,u postanowiły prze 
N9w Yorku zapasów złota z Londyi

toówień na^tU New Yorku. że napły 
¿aiochodów' bvir0,CZnej )vie,kiei wy» 
\ r°ku ubiec»,, zr,aczme wyższy, a 
»°Wcy spodReu™'. 'Vskutek tego pr:

tej Wi Przemysł! "'Zr0StU

Konjunktury
Pieniądz i papiery wartościowe

Na światowych giełdach akcyjnych pa­
nował w tygodniu ubiegłym nastrój wy­
czekujący przy tendencji niejednolitej. Na 
giełdzie nowojorskiej obroty byty mniej­
sze, tendencja zmienna. Pożyczki polskie 
osiągnęły lekką zwyżkę. W dniu 4 lutego 
notowano (w nawiasie cyfry z 29. 1): 7% 
Poż. Slab 53 (52,3/4), 8% Poż. Biliona 54.7/8 
(53,5/8), 6% Poż. Dolarowa 55, 7% Poż. m 
Warszawy 37,1/4 (37,1/4), 7% Poż. Śląska 
37,1/4 (37,1/4), Giełda londyńska wykazy­
wała przeważnie usposobienie mocne. Pa­
piery japońskie i chińskie osiągnęły przej­
ściowo, ze względu na spodziewane zawie­
szenie kroków wojennych na Dalekim 
Wschodzie, dość znaczną poprawę, jednak 
w końcu, wobec trwających nadal walk w 
Szanghaju i pod Nankinem, uległy po­
nownej zniżce. Na giełdzie paryskiej, po 
początkowem osłabieniu, tendencja się 
wzmocniła. Szczególnie poszukiwane były 
akcje bankowe, z Banąue de France na 
czele.

Na warszawskiej giełdzie akcyj trwała 
nadal zupełna cisza. Kursy utrzymały się 
na prawie niezmienionym poziomie. W 
dziale papierów procentowych obroty były 
większe, tendencja mocniejsza Obroty na 
giełdzie dewiz były nieco większe. Całe 
zapotrzebowanie pokrywał prawie wyłącz­
nie Bank Polski. Banknoty dolarowe w 
okresie sprawozdawczym większym wa­
haniom nie ulegały. W obrotach oficjal­
nych notowano je 8,89 — 8 8&% — 8.89 — 
8.88%, 8,89%. a na rynku prywatnym 
8.89% — 8.89% — 888% — 8.89% Dewizy 
Nowy Jork kursu rie zmieniły. W dziale 
dewiz europejskich obniżył się Londyn z 
31,50 aa 30,80, inne prawie bez zmiany.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały się w ub tygodniu następująco.

' 1 .2 2. 2. 3 2. 4 2. 5. 2. «. 2.

Pszewca
Warszawa 25/0 '6.50 27.00

•
Poznań 23.51 — 23.5 23.75 24.0 24.50
Lw ów — — — — 24.25
Lublin 3.'0 — 93.5'' 2 W 2'<75 —

Żyto
Warszawa >3.5 21.50 23/0
Poznań 22.10 — 22.5 23.00 >3.10 23.25
Lwów — — 21 75 _ 23 25
Lublin 21.7? — 21 7? 21.7? 21.7? —

leczmeń
Warszawa 21.50 21.51 21.50
Poznań 21.75 — 21.7. 21.75 21.75 1.75
Lwów — — I 7X0 — ■ — 17.00Lubi n 18.00 - I8.OI 18.'» 18.0,l —.

Owies
W arszawa 24.01 24 00 24.00
Poznań 2 .00 — 20.00 20.00 20.00 2 .00
Lwów — — 18.75 — — 3.75
Lublin 21.50 — 22.0„ 22.00 22.00 —

Ubiegły tydzień przyniósł po raz pierw­
szy od dłuższego czasu zwrot na korzyść 
w sytuacji rynkowej ziemiopłodów. Doty­
czy to szczególnie pszenicy, która zwyżko­
wała na całej linji, częściowo (jak w War­

KRONIKA GOSPODARCZA
Handel polski z poszczeęjólncmi krajami

Według danych G. U. S, ogólny obrót 
handlu zagranicznego Polski w roku 1931 
wynosił 3.340.675 tys. zl (eksport 1.878 732 
tys, a import 1.462 243 tys. zl), wobec 
4.679217 tys. w roku 1930 (eksport 
2.433.244, import 2 245.973 tys), a 5924342 
tys. zł w roku 1929 (eksport 2.813.360, im­
port 3110.982 tys)

Podczas, gdy w roku 1930 w wywozie 
naszym stały na pierwszem miejscu je­
szcze Niemcy, które zakupiły u nas towa­
ru za 626 627 tys, czyli 25 8% całego eks­
portu polskiego^ to w r. 1931 miejsce to. 
wskutek dużego wzrostu eksportu naszej 
konfekcji, bekonów i. wędlin, zajęła An­
glja (wraz z Irlandją), która odebrała to­
waru za 318 523 tys zt, czyli 17% całego, 
eksportu) (w.roku 1930 —■ 294.381 tys i 
12,1%), i zepchnęła Niemcy na drugie 
miejsce (315 218 tys. zl i 16 8% całego eks­
portu). Trzecie miejsce w naszym ekspor­
cie w r. 1931 zajęła Austria —- 174 099 tys. 
i 9,3% (w roku 1930 — 227.119 tys. i 9.3%), 
czwarte Czechosłowacja — 143 867 tys. i 
7,7%), w r 1930 - 216 387 tys. i 8.9%). pią­
te Z. S. R. R. 125 257 tys. i 6.7% (128 963 
tys i 5 3%). szóste Francja — 103 358 tys. 
i 5.5% (75 178 tvs. i 3.1%), siódme Szwecja 
91.062 tys. i 4.8% (111 089 tys i 4.6%). ósme> 
Dania — 76.897 tys. i 4,1% (121.588 tys. 
i 5%).

W imporcie utrzymują się wciąż je­
szcze na pierwszem miejscu Niemcy, skąd 
sprowadziliśmy w roku 1931 towarów za 
359.225 tys. zł. czyli 24,6% naszego- impor­
tu, wobec 606.755 tys zl i 27% w r. 1930. 
Drugie miejsce ze względu na duży im­
port surowców włókienniczych zajmują 
Stany Zjednoczone — 154 884 tys. zt i 
10.6% importu (w r. 1930 — 270 821 tys. i 
12,1%, na trzeciem miejscu -stoi Francja —

szawie) stosunkowo pokaźnie, bo o dwa 
złote. Również i przy życie i owsie obser­
wujemy — skromniejszą coprawda — po­
prawę, jedynie jęczmień notował jednoli­
cie. Należy przypuszczać, iż zwyżkowa 
tendencja cen nie jest zjawiskiem przej- 
ściowem, opartem na spekulacji lub też 
wyłącznie interwencji, lecz wyrazem istot­
nego stosunku podaży do popytu. Zdaje 
się też, iż niepokój, panujący w kołach 
producentów i kupców zbożowych, wywo­
łany pogłoskami o rzekomo projektowa- 
nem pokrywaniu się państwowych insty- 
tucyj zbożowych towarem zagranicznym, 
znikł po ogłoszeniu oficjalnego komunika­
tu min. rolnictwa w tej sprawie, o czem 
pisaliśmy na tein miejscu.

Zagranicą sytuacja nie uległa poważ­
niejszym zmianom. Jako moment dodat­
ni należy wymienić fakt rozszerzenia do­
mieszki pszenicy' zagranicznej z 3 na 10 
proc, przy wypieku we Francji, co oczy­
wiście wpłynąć musi na wzrost zakupów 
francuskich.

Nabiał
W tygodniu sprawozdawczym sytuacja 

na światowym rynku masła uległa dalszej 
poprawie. Notowania na ważniejszych 
giełdach podniosły się o ca. 5 proc. Jest, to 
skutek zmniejszającej się podaży masła. 
Podobny objaw zaobserwowano na rynku 
krajowym, gdzie mimo odcięcia rynku nie­
mieckiego zniżka cen została zahamowa­
na. częściowo nawet ceny lekko zwyżko­
wały. W obrotach hurtowych płaci się 
obecnie za kg masła wyborowego zł 3 40, 
a częściowo i więcej. Spadek produkcji 
mleka i co zatem idzie — masła, jest w 
części uzasadniony czynnikami sezonowe- 
mi, w części również ograniczeniem na­
kładowej gospodarki w intensywnie pro­
wadzonych gospodarstwach hodowlanych.

Nasz eksport masła do Anglji, który 
r.b obniżył się w ub roku poważnie, na­
potyka na przeszkody w postaci cła do­
datkowego. nałożonego na import artyku­
łów żywnościowych niebrytyjskiego po­
chodzenia w wysokości 10 procent ich 
wartości.

Ceny mleka konsumcyjnego nie uległy 
zmianie. Podaż serów duża przy tenden­
cji słabej.

Mięso i bydło
W ub. tygodniu wszystkie rynki krajo­

we wykazywały tendencję utrzymaną z 
wyjątkiem rynku poznańskiego, gdzie 
trzoda i niektóre gatunki bydła nieco się 
obniżyły. Cielęta spadły o 48 zł na 100 kg

Przewidywania kupców idą przeważnie 
w tym kierunku, że wobec zmniejszającej 
się podaży żywca należy oczekiwać w naj­
bliższych miesiącach tendencji zwyżkowej

Jaja
Światowy rynek jajczarski jest zdezo­

rientowany zapowiedzią wprowadzenia cła 
przywozowego (preferencyjnego) w Anglji, 
w związku z czem import na ten pojemny 
rynek wykazał ponadsezonowy wzrost W 
chwili obecnej zapotrzebowanie importe 
rów wydaje się być już pokryte, co wyra­
ziło się m. in. w dalszym spadku notowań 
Wobec dalszego trwania łagodnej tempe­
ratury i wzrostu produkcji koła handlowe 
liczą z dalszą depresją. cen.

Tendencja na rynku krajowym zniżko­
wa Pod kon;cc tygodnia sprawozdawcze­
go dała się zauważyć lekka zwyżka noto­
wań Ceny burtowe za towar świeży wy­
nosiły 125—135 zł. za 1 skrzynię.

109.725 tys. i 7,5% (w r. 1930 — 1.51.069 tys. 
i 6,7%). na czwartem Anglja wraz z Irlan- 
dją — 104 392 tys. i 7,1% (177.876 tys. i 
79%), na piątem Czechosłowacja 100241 
tys. i 6,8% (169.513 tys. i 7,5%). na szóstem 
Szwajcarja — 80.419 tys. i 5,5% (85345 tys. 
i 3,8%), na siódmem Austrja — 74.903 tys. 
i 5,1% (127.450 tys. i 5,7%).

PODATKI I OPŁATY
(n) Podwyżka opłat od weksli. Według

opracowanego przez ministerstwo skarbu 
projektu o zmianie opłat stemplowych 
przewidywane jest podwyższenie opłat od 
weksli. Pociągnie to za sobą podwyżkę cen 
blankietów wekslowych,

Z KRAJU
(k) Nowe rozporządzenia. Dziennik U- 

staw R. P. nr. 8 z dnia 6 II. br. zawiera m. 
in. rozporządzenia: ministra pracy i opie­
ki społecznej z dnia 24 grudnia 1931 r. o 
wykazach i spisach młodocianych; ministra 
skarbu z dnia 29 grudnia 1931 r. w sprawie 
wykonania ustawy z dnia 7 listopada 1931 
r. o zmianie niektórych postanowień o pań­
stwowym podatku dochodowym; ministra 
skarbu z dnia 29 grudnia 1931 r. w sprawie 
wykonania ustawy z dnia 22 października 
1931 r. o kryzysowym dodątku do państwo­
wego podatku dochodowego; ministra skar­
bu z dnia 15 stycznia 1932 r. wydane w po­
rozumieniu z ministrami: przemysłu i han­
dlu oraz rolnictwa w sprawie wyznaczenia 
ostatecznych kontyngentów cukru na czas 
od 1 października 1931 r. do 30 września 
3 932 r.

(k) Dalszy spadek wkładów w bankach.
Według danych Głównego Urzędu Staty­
stycznego w 15 największych bankach ak­

cyjnych, których kapitał zakładowy w dn. 
31. 12. 29 r wynosił przynajmniej 5 milj. 
złotych, w grudniu w stosunku do listo­
pada ub roku zaznaczył się dalszy spadek 
wkładek terminowych z? 130,521 tys na 
122.169 tys. i bezterminowych z 180 326 
tys. na 177 327 tys. zł. W ciągu całego ro­
ku 1931 ogólna suma wkładów zmniejszy­
ła się z 547.598 tys na 299.546 tys. czyli o 
przeszło 248 miljonów zł

(k) Uruchomienie nowego statku Że­
glugi Polskiej. Dnia 13 lutego odjeżdża z 
Gdyni nowy statek Żeglugi Polskiej 
„Śląsk“ Statek ten będzie kursował na 
linji bałtyckiej Gdynia —- Gdańsk — Tal­
lin — Heisingfors i z powrotem według 
rejsu przebywanego doniedawna przez 
statek „Chorzów“. Wprowadzenie tego no­
wego typu statku gwarantuje utrzymanie 
regularności linji bałtyckiej we wszelkich 
porach roku.

(k) Duży spadek eksportu łódzkiego,
Eksport włókienniczy Łodzi w okresie 
stycznia 1932 r. wykazał olbrzymi spadek, 
gdyż wyraził się cyfrą zaledwie 150 192 kg 
wartości 1.273.239 zł. W porównaniu z gru­
dniem ub r. spadek ten wynosi 80 proc., 
gdyż w ty.m miesiącu wartość eksportu 
wynosiła jeszcze przeszło 5 milj zł W 
styczniu 1931 r., który uważany był za je­
den z najgorszych miesięcy w ubiegłym 
sezonie eksportowym, wywóz włókienni­
czy wynosił jeszcze przeszło 2 milj zł. 
Spadek eksportu jest wynikiem zreduko­
wania zwrotu ceł przy eksporcie konfek­
cji oraz wprowadzenia ograniczeń i wszel­
kiego rodzaju restrykcyj na rynkach od­
biorczych.

(k) Zwiększenie uboju zwierząt gospo­
darskich. Obserwowana od dłuższego cza­
su w Polsce zwiększona podaż zwierząt 
rzeźnych, znalazła dobitny wyraz w opu­
blikowanym ostatnio w „Wiadomościach 
Statystycznych“ wykazie uboju zwierząt 
gospodarskich. Cyfry tam podane dotyczą 
trzeciego kwartału 1931 r. W tym okre­
sie poddano ubojowi (cyfry w nawiasach 
dotyczą trzeciego kwartału 1930 r) w sztu­
kach: bydła rogatego 813.178 (755 512). trzo­
dy chlewnej 1 005.321 (765 695), owiec, ba- 
ranów i kóz 201.430 (197.864), i koni 2 271 
(3.043). Z porównania cyfr wynika, że w 
trzecim kwartale r. 1931 poddano ubojowi, 
w porównaniu z tymże okresem T930 r. 
więcei o 57.666 sztuk bydła rogatego, o 
239 626 sztuk trzody chlewnej i o 3566 
owiec, baranów i kóz. Jedvne ilość ubi­
tych koni jest niniejsza o 772 sztuk.

(k) Produkcja wełny. Ogólną produk­
cję wełny w Polsce obliczają na 4 000 tonn, 
co w stosunku do ogólnego spożycia weł­
ny w Polsce, obliczonego na ca. 26000 t., 
stanowi około 15 proc. W stosunku do 
przywozu wełny, wynoszącego przeciętnie 
rocznie w siedmioleciu 1924/25 — 1930/31 
17.236 tonn, produkcja wełny w kraju sta­
nowi 5 proc. Nie cała jednak wełna wy­
twarzana w kraju podlega przerobowi fa­
brycznemu. Bardzo poważna część jest 
przerabiana sposobem domowym przez 
włościan, dużo również odpada wełny 
czarnej i brunatnej, nieprzyjmująeej bar­
wika. W rezultacie znawcy określają ilość 
wełny krajowej przerabianej przez prze­
mysł na ca 2 000 tonn, tj. mniej więcej 16 
proc, ogólnego zapotrzebowania prze­
mysłu.

(k) Koniunktura przemysłu szklanego.
W grupie szkła stołowego i galanteryjne­
go wbrew oczekiwaniom, święta nie wy­
wołały ożywienia 'obrotów. W grupie 
szkła taflowego z powodu martwego se­
zonu budowlanego ruch był minimalny. 
Ponieważ konsumeja spirytusu bardzo po­
ważnie spadła, a Monopol Spirytusowy 
posiada na składzie butelki w ilości po­
krywającej bieżące zapotrzebowanie, 
przeto huty produkujące butelki na razie 
nie mogą liczyć na uzyskanie większych 
zamówień. W grupie butelek piwno-oran- 
żowych, huty z braku zamówień są nadal 
nieczynne. Eksport w miesiącu grudniu 
w porównaniu z listopadem 1931 r wyka­
zuje również dość silny spadek. (1)

l ZAGRANICY
(z) Południowa Afryka przeciwko swej 

MetronołR. Południowa Afryka zadała bry­
tyjskiej taryfie celnej poważny cios, o- 
świadczając przez swesro ministra finansów 
w parlamencie południowo-afrykańskim, 
że nie może s’ę zgodzić na żądane ulgi 
celne wobec Wielkiej Brytanji. albow:em 
wskutek wycofania się Londvnu z pary­
tetu złota. Południowa Afryka musi się 
bronić przed dumpingiem towarów bry­
tyjskich. Ta stanowcza odmowa w spra­
wie wzaiemnego porozumienia co do u- 
przywileiowania c°’nego dowodzi, że nro- 
jekt unii celnej Wielkiej Brytanji z Do­
miniami ieszere nie do;rzał.

(z)K--wa jcka surowice dla nro-’ukcjł 
nr.zn. Wobec nadmiernych zapasów kawy, 
które mają być spalone, lub wrzucone do 
morza, towarzystwa gazowe w Rio de Ja­
neiro i Santos nrzvst<apiły do nrzenrowa- 
dzenia doświadczeń nad moźłiwośc'ą zu­
żytkowania tego produktu dla produkcji 
gazu. Dotychczasowe próby wynadłv na- 
ogół zachęcająco, lecz według oświadczeń 
dyrektora technicznego jednego z tych to­
warzystw jest rzeczą wątpliwą, czy towa­
rzystwa zrezygnują z używania węgla, 
gdyż przy produkcji gazu z węgla pow­
stać szere.g produktów pochodnych które 
wpływaią na kalkułactę ceny gazu pod­
czas.gdy przy używaniu kawy dla tego ce­
lu nie można wytwarzać żadnych produk­
tów pochodnych.
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nia, ilustrujące działalność poznańskiego 
Koła. Z referatów sprawozdawczych wy­
nika, że w czasie minionej kadencji zarzą­
du odbyto 55 zebrań, których tematem ob­
rad były przeważnie sprawy organizacyj­
ne, zawodowe, organizacja kursów itp. Na 
zebraniach plenarnych wygłaszano inte­
resujące referaty i odczyty. Zebrania były 
odzwierciedleniem zamierzeń i dążeń Koła 
zwłaszcza w sprawach socjalnych i zawo­
dowych.

Podkrślić należy specjalne znaczenie 
zebrania protestacyjnego, odbytego w ma­
ju ub. roku, zwołanego celem zajęcie sta­
nowiska do szerzących się pogłosek o no­
welizacji ustawy o spoczynku niedzielnym 
i czasie pracy w handlu, W zebraniu tera 
uczestniczyło 600 członków. Wzięto rów­
nież udział w wiecu w sprawie redukcji 
uposażeń Zarząd poczynił starania około 
urządzenia kursów zawodowych. W sze­
regach członków znalazły oddźwięk kur­
sy dekorowania okien wystawowych i wy­
staw sklepowych. Lekcje odbywają się w 
Miejskiej Szkole Handlowej. Kursy te 
wpłyną dodatnio na dalszy bieg karjery 
zawodowej. Oddział reprezentowany też 
bywa na różnych obchodach i uroczysto­
ściach. Życie towarzyski© jest również 
podtrzymywane przez zabawy, wieczorki, 
schadzki i inne imprezy Kolo liczy obec­
nie 895 członków.

W roku sprawozdawczym zainkasowa- 
no ogółem 6282 składek, które dały w su­
mie 16 266,20 zł łącznie z opatą wpisowe­
go i innych opłat. Koło gorliwie się też 
zajmuje* akcją na rzecz bezrobotnych — 
Gruntowną reorganizację przeprowadzono 
w bibljotece. Książki podzielone są na 3 
działy, zawierające 1729 dzieł czyli 2 096 
tomów.

Nad sprawozdaniami potoczyła się rze­
czowa dyskusja, poczem na wniosek ko­
misji rewizyjnej udzielono zarządowi po­
kwitowania.

Przeprowadzone wybory nowego zarzą­
du wypadły następująco PP-: prezes — 
Kamasa St. wiceprezes — Pięta R., skarb­
nik — Rozmarynowicz I., sekretarz — Gi­
lewski T„ członkowie — Gąsiorowski St„ 
Nachowska J„ Pawlicki W., Szymański 
Cz., Czyż St. Weiss J„ Łożyńska B„ Filoda 
Fr., Dyamentówna H.. Madaliński A., Męc- 
łewicz E. (z.)

Tow. Przemysłowców na Poznań — św.
Łazarz, odbyło 24 stycznia br. swe roczne 
walne zebranie przy licznym udziale człon­
ków. Obrady zagaił prezes Tow. p. Wiśniew 
ski, oddając dalsze przewodnictwo w ręce 
p. Adamczewskiego. Do pióra powołano p. 
Zapłackiego, jun., na ławników zaś pp. Pi­
skorskiego sen. i Nowaczkiewicza.

Sprawozdanie zarządu z rocznej.działal­
ności wysłuchano z zainteresowaniem, bo­
wiem nie wszyscy członkowie mieli moż­
ność orientacji co do postępu prac towarzy­
stwa. Z' sprawozdań wynika, że Tow. roz­
wija się pomyślnie i krzewi wśród swych 
członków przez liczne referaty i odczyty ży­
cie kulturalno - oświatowe. W ciągu roku 
odbyło 12 zebrań, każde urozmaicone bądź 
-eferatem. bądź też odczytem. Skarbnik a- 

eluje do członków o punktualne uiszcza- 
ie składek

Dalej wysłuchano sprawozdania bibljo- 
ekarza ostanie bibljoteki i inwentarza 
3W.

Po sprawozdaniach, na wniosek kom. re- 
/izyjnej udzielono ustępującemu zarządo­
wi pokwitowania, poczem przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu, w składzie nastę- 
mjącym: prezes p. W. Maciejewski, zast. 
reześa p. Wiśniewski, sekretarz p. Cz. Za- 
łacki, zast. p. Jan Zieleziński, skarbnik p. 
Iwietlik, bibljotekarz p. Chwirot, zast. bi- 
Ij-otekarza p. Sandecki, ławnicy: pp.: Pi- 
korski sen i Perz. Dalej wybrano komisję 
ewizy.jną, poczet sztandarowy oraz dele- 
atów. Zebranie Zakończono hasłem: „Cześć 
irzemyslowi".

Walne zebrania
Związek Inwalidów Wojennych w Po­

znaniu. Obrady odbyły się w przepełnio­
nej sali Domu Królowej Jadwigi. Zagaił 
je członek wydziału wykonawczego p Szy­
perski z Bydgoszczy; pozatem weszli w 
skład prezydjum pp Michał Chmielewski 
i Roesler — jako sekretarze oraz pp. Teofi­
la Pokrywkowa, Tomczak. Grabowski i 
Banaszak — jako radni Sprawozdanie z 
czynności rocznej przedłożyli w imieniu 
komisji administracyjnej pp. Joachimiak, 
jako przewodniczący, Jasiński jako sekre­
tarz, Kosiński o stanie kasy i Stegman w 
imieniu komisji rewizyjnej. Po dyskusji 
zebrani udzielili zarządowi absolutorjum.

Koło poznańskie Związku Inwalidów 
Wojennych skupia w swojem gronie 2 448 
członków, w tern 462 wdowy. W wybo­
rach weszli w skład zarządu pp.: dotych­
czasowy prezes Antoni Joachimiak, Fran- 
ciszek Orpeł, Józef Jasiński, Stegman, Ja­
dwiga Kaczmarkowa i Kazimierz Kępiń­
ski. Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
Antoni Jankowski, Florjan Koralewski, 
Antoni Małecki, Józef Pocztowy i Józef 
Janiszewski. Do sądu koleżeńskiego zo­
stali wybrani pp.: sędzia Szybowski, Sta­
nisław Organiściak, Syrokomla-Syrokom- 
ski, Michał Chmielewski i Stanisław Mfi- 
chłiński. Ponadto wybrano przeszło 20 
delegatów na walny zjazd.

W toku obrad w bardzo ożywiony spo­
sób komentowano projekt wiceministra 
Starzyńskiego, przewidujący pozbawienie 
rent inwalidzkich lżej poszkodowanych, o 
niezdolności do pracy do wysokości 35 pro­
cent, Zebranio uchwaliło energiczny pro 
test, polecając zarządowi, aby go przesłał 
czynnikom rządowym, (k.)

Stów. Młodzieży Polskiej parafjl św.
Jana odbyło swe roczne walne zebranie. 
Na przewodniczącego poproszono p. Leh­
manna, do pióra St. Leitgebra. na ławni­
ków pp, Ryżyńskiego, Jaśkowiaka i Sza- 
łatę.

Następnie zarząd przedłożył sprawo­
zdania roczne, nad któremi potoczyła się 
dyskusja. Zarządowi za wytrwałą pracę 
udzielono absolutorjum.

Za wierną pracę w przeciągu dziesięciu 
lat dla stowarzyszenia zostali przyjęci na 
członków patronatu pp.: I. Szabelski, Ma- 
łepszak, Jaśkowiak Stan., Lenartowicz Ma- 
rjan, Szałata Michał. Po przerwie przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu i to 
przez aklamację Wybrani zostali pp: pre­
zes — Kuźma Andrzej, zastępca — Leit- 
geber Stefan, sekretarz — Okupniak A, 
zast. — Sterczała St.., skarbnik — Jaśko- ! 
wiak St., bibljotekarz — Rutowski K., za­
stępca — Chałupka Fr., gospodarz — Ptak 
S„ zast. — Majewski J„ naczelnik — Roth 
Wawrzyn, zast. — Roth W., zastępowi: 1. 
Stawski L., II. Jaśkowiak St., III. Nawroc­
ki M. Chorąży: Rutowski K„ podchorą­
żowie pp.: Ptak S., Walter Marjan. Przy 
sztandarze różańcowym: Stawski L. Ho­
łysz J., Iwański F. Komisja rewizyjna 
pp.: Lehmann, Szabelski J., Szałata M. — 
Sąd honorowy pp.: Andrzejewski, Leh­
mann, Chałupka St. Rada pp.: Nawrocki 
M., Gąsiorek W., Joachimiak Fr. Instruk­
torem Stów, został p. Szałata Michał — 
Odśpiewaniem „Hej do apelu“ i hasłem 
„Gotów“, zakończono posiedzenie, (z.)

Chór Zmartwychwstania Pańskiego 
Oddział I. na Wildzie odbył pod kierownic­
twem swego protektora ks prób. Torbusa 
swe roczne zebranie. Sprawozdania po­
szczególnych członków zarządu dały po­
znać owocną pracę w roku sprawozdaw­
czym. „Chór Zmartwychwstania Oddział 
1.“ liczy 112 członków. W roku 1931 urzą­
dzono kilka wieczornic, cieszących się 
wlelkiem zainteresowaniem parafjan. kil­
ka wycieczek, oraz wycieczkę krajoznaw­
czą do Krakowa, Częstochowy, Wieliczki, 
Kalwarji Zebrzydowskiej, Ojcowa i Kato­
wic. — Po sprawozdaniach i dyskusji wy­
brano zarząd pp.: Prezes — Wacław No­
wakowski, zast. — Fr. Borowski, sekre­
tarz — Kazimiera Daroszewsko, zast. — 
Salomończykówna. skarbnik — Czarnec­
ki, gospodarz — Andrzejewski Jan. bibljo­
tekarz nut — Szymański Aleksander, zast. 
— Szymańska Józefa, bibljotekarz ksią­
żek — Mikołajczak Fr., radni: Głowiński 
Stefan, Świtek Florjan.

Sąd honorowy pp.: Smarzyńska, Wrze­
siński, Krzyżaniak St. Komisja rewizyj­
na pp: Zwiernik, Szłapka, Świtek St. Cho­
rąży: Głęboczyk, zast. — Prendki, delegaci 
do Komitetu Towarzystw Wildeckich pp.: 
Wrzesiński i Żelazek, (z.)

Slow. Młodzieży Polskiej Poznań-Tnm
odbyło w sali Domu Katolickiego na Śród- 
ce swe roczne zebranie. Hasłem „Gotów“ 
zagaił p. Kurkowiak zebranie, witając ks. 
patrona Maćkowiaka i członków patrona­
tu, członków honorowych oraz wspierają­
cych.

Na przewodniczącego powołano ks. pa­
trona, na ławników p. Andersza oraz p. 
Szadkiewlcza. Po udzieleniu absoluto­
rjum ustępującemu zarządowi przystąpio­
no do wyboru nowego zarządu.

Wybrano na prezesa p. Kurkowiak a, 
na zast. — p. Cz. Czaprackiego, na sekre­
tarza — p. K. Rembalskiego, na zast. — 
p. R. Niewiedziała, na skarbnika — p. B. 
Chrzanowskiego, na bibliotekarza — p. J. 
Andersza, na zast. — p. M. Derę, na gospo­
darza — p. W. Pawułę, na zast. — p. Wł. 
Chałupkę, (z.)

Z Związku Pracowników« Kupieckich.
Związek Zaw. Pracowników Kupieckich — 
oddział w Poznaniu odbył w sali Domu 
Królowej Jadwigi swe roczne zebranie. 
Obrady toczyły się pod przewodnictwem 
prezesa Związku p. Cofty. ,

Członkowie zarządu z prezesem p. St. 
Kamarą na czele przedkładali sprawozda-

— Na czterech uniwersytetach, które 
posiada Czechosłowacja studjuje obecnie 
21.655 studentów obojga płci, ,z tej liczby 
16 tysięcy zgórą zapisanych jest na uni­
wersytetach praskich, czeskim i niemiec­
kim.

Czy wiecie, że I

siu krajowego. Harcerze będą reprezen­
tować przemysł sportowy.

Otwarto w Płocku t. zw Harcerskie Ko­
minki radjowe, odbywające się 2 razy na 
miesiąc. Na program składają się audy­
cje radjowe oraz mówiona gazetka. Zada­
niem kominków jest ożywić ruch towarzy- 
sko-kulturalny wśród starszych harcerek 
i harcerzy płockich.

Apel Morza. 10 lutego przypada 12-ta 
rocznica odzyskania dostępu Polski do mo­
rza Dla uczczenia Wydział Drużyn Że­
glarskich Gł. Kw. H organizuje 9. 2. jedno­
cześnie uroczystość wszystkich drużyn i 
zastępów żeglarskich. Dla zadokumento­
wania łączności o godz 17 ma być we 
wszystkich jednostkach podpisany meldu­
nek do Gł. Kw. M. na własnoręcznie ozdo­
bionej kartce pocztowej, która o godz. 17.30 
ma być wrzucona do skrzynki pocztowej 
Z zaciekawieniem oczekuje się wyników 
tej uroczystości.

Na międzynarodowy zjazd skautów mor­
skich na Kaszubach zgłosiły dotychczas 
przyjazd reprezentacje 10 państw, — wśród 
nich Anglji, Francji, Węgier, Szwecji i Cze­
chosłowacji. W zjeździe tym weźmie udział 
ogółem zgórą 10.000 harcerzy. Wśród nich z 
samej Polski 4.000 harcerzy morskich.

„Harcmistrz“, miesięcznik starszyzny 
harcerskiej, wydawany i redagowany przez 
naszego działacza harcerskiego Stanisława 
Sedlaka, zawiera w numerze na łuty: 
„Wiatr od morza“. Witolda Bublewskiego, 
kierownik Drużyn żeglarskich, — „Chwile 
skupienia“ (myśli); — W kole przyjaciół" 
Anny ReiteroWej, — „Wsprawie rewizji 
sprawności“ Jana Drewnowskiego, — Wy­
miana korespondencji, — „Z Wydawnictw“ 
(Polacy na Dżembori — 1929 r„ Ratownic­
two w obrazach i inne), — Korespondencje,
— Z Z. II. P. — Waidomości organizacyjne.
— Do „Harcmistrza“ dołączone są „Wiado­
mości urzędowe“ Nacz Z. H. P. (nr. 2.)

SPORT
III Zimowa Olimpiada

Jeszcze o meczu z Kanedą — Wysoka prze­
grana Niemiec z Ameryką — Program dzi­

siejszego dnia
Rozegrany w niedzielę wieczorem mecz 

hokejowy pomiędzy reprezentacjami Kana­
dy i Polski zakończył się — jak wiadomo — 
zwycięstwem Kanady w stosunku 9:0 (2:0, 
5:0, 2:0). Kanadyjczycy znajdowali się w 
doskonalej formie, piorunujące ich ataki 
groziły wciąż polskiej obronie i gdyby nie 
świetna gra Stogowskiego w bramce wynik 
byłby napewno o wiele wyższy. O znakomi­
tej grze Stogowskiego świadczy fakt, że w 
pierwszej tercji obronił aż 15 strzałów. W 
końcu jednak musiał skapitulować przed 
coraz silnie.jszemi i gwałtowniejszemi ata­
kami. Cala drużyna polska grała zresztą 
słabiej niż zwykle. Jedynie Adam Kowalski 
Krygier i Marchewczyk stali na wysokości 
zadania. * * *

W związku z meczem Niemcy i Stany 
Zjednoczone, rozegranym nad ranem w po­
niedziałek czas europejski — pisze 
PAT. „Podana wczoraj późno wieczorem 
przez jedną z agencyj niemieckich tenden­
cyjna wiadomość o mniejszej porażce dru­
żyny niemieckiej okazała się nieścisłą“.

O samym meczu donosi PAT:
W pierwszej tercji Amerykanie rozpo­

czynają huraganowy atak na bramkę prze­
ciwnika, uzyskując aż trzy bramki już w 
pierwszych 2 minutach. Niemcy w tej fazie 
gry załamali się i gdyby nie świetna gra 
ich bramkarza Leinwebera wynik byłby dla 
nich katastrofalny. W drugiej rundzie 
Niemcy przeprowadzają kilka akcyj, ale 
bez skutku. W trzeciej rundzie zaznaczyła 
się w dalszym ciągu przewaga drużyny a- 
merykańskiej. Bramki dla zwycięzców 
padly ze strzałów Chase 2, Everetta 1, Nel­
sona 1 i Palmera 3.• * . «

Dziś we wtorek odbędą się w Lakę Pla- 
cid następujące imprezy olimpijskie: godz. 
9.30 — przedbiegi dwuosobowych bobslejów; 
godz. 9.30 — zawody pań w jeździe figuro­
wej na lodzie; godz. 14.15 — zawody pań w 
jeździe figurowej na lodzie; godz. 15.15 — 
mecz hokejowy Kanada — Polska; godz. 
14.45 — bieg łyżwiarski pań na 1000 m i po­
kazowa jazda na lodzie; godz. 20.15 — za­
wody panów w jeździe figurowej. Wszyst­
kie podane godziny są według czasu amery­
kańskiego.

Z życia harcerzy
Poznań. Z życia Hufca 11. — Dnia 10.

. odbył się opłatek 14-tej Drużyny, dnia 
6 1 urządziła opłatek — 15-tka. Dnia 23. 
.‘wizytował zbiórkę 13-tej Drużyny czło- 
lek Gł Kw H. hm. Sosnowski z Warsza- 
vy. Dnia 24. 1. rozpoczął się kurs dla za- 
itępowych, urządzony przez Komendę Huf- 
:a 11. . . .Dnia 24. 1. odbyło słę uroczyste poświę- 
:enie proporca Gromady Zuchów przy 
;7-tej pozn. drużynie im. gen. Chlapow- 
ikiego. Projwrzec poświęcił i wygłosił o- 
colicznościowe przemówienie ks. dyr. Pio- 
rowski Popołudniu urządzono opłatek 
łrużyny. połączony z uroczystością złoże- 
lia obietnicy zuchowej przez 31 zuchów 
ąowopowstałej gromady. Obietnicę od zu 
:hów odebrał phm. Dżwikowski. Przenw 
tvienie wygłosił kapelan drużyny ks. prof 
Skaziński. Po uroczystej części nastąpiła 
herbatka, urozmaicona popisami zastępów.

Wilno 20-lecie Harcerstwa Zarząd 
Oddziału Wileńskiego Z. H. P. wydal ode­
zwę, podpisaną przez ks. biskupa dr Wła­
dysława Bandurskiego. wzywającą do re­
jestracji wszystkich byłych pracowników 
harcerskich na Ziemi Wileńskiej Wyda­
na będzie Księgą Pamiątkowa oraz orga 
nizuje się Muzeum Harcerskię.

Ploc, Hufiec Męski jest jednym z wy 
stawców którzy zgłosili swój udział w ru 
ehomej wystawie prób i wzorów przemy

Lekka atletyka
Skok w wyż będzie konkurencją najle­

piej obsadzoną w zawodach okręgowych, w 
hali w przyszłą niedzielę. Banaszkiewicz 
(W), dzierżący rekord okręgowy wynikiem 
175 mc.. Drzycimski (Sokół) mogący się po­
szczycić ostatnio uzyskanym wynikiem w 
hali 178 cm, Wesper (AZS) zawodnik nad­
zwyczaj równy, Nowak, który na trenin­
gach pokonał już wysokość 180 cm., najlep­
szy w okręgu stylowo Kruśzczyński (War- 
tea) oraz Skowroński (Warta) — to godna 
siebie stawka zawodników. Niemniej cie­
kawie zapowiadają się pozostałe konkuren­
cie programu.

Narciarstwo
Sukcesy polskie, W niedzielę w miejsco­

wości Wołowiec (Czechosłowacja) odbył się 
narciarski drużynowy górski bieg na dy­
stansie 20 km. z obciążeniem 5 kg Starto­
wało 16 drużyn, w tym 5 polskich. Zwycię- 
żyła drużyna reprezentacyjna okr. lwów-, 
skiego w składzie Witkowski (Czarni), Ja­
kubowski (KTN) i Tesseyere (KTN) w czasie 

I 1 g. 36 min. 30 sęk. 2 miejsce zajęła 12 cze-

ska dywizja górska, osiągając czas l » 2 
min. 40 sek. 5 miejsce zdobyła druf:«« 
lwowskiej „Lechji“. Drużyna „Czarnvch« 
zajęła 3 i 4 miejsce, została jednak 
skwalifikowana z powodu przybycia ni* 
szczególnych zawodników w zbyt wielkb* 
odstępach. (PAT)

Piłka nożna
Jeszcze o walnem zebrania PKS, p-

Nawrocki i Rosala nie uważali za wlaściw 
zastosować się do ogólnie przyjętych, 
mentarnych zwyczajów i nie odczekali nai 
wet. jakie stanowisko zajmiemy wobec ich 
„wyjaśnienia“ (jak widać z poniższych da. 
nych. conajmniej... nieścisłego), lecz wysia, 
li je równocześnie do innych pism. Pobr. 
stajemy na stwierdzeniu tego faktu którv 
sam się dostatecznie kwalifikuje, a równZ 
cześnte podajemy oświadczenie pp Toma­
szewskiego i Wiśniewskiego, zaznaczają/ 
że do te.i sprawy jeszcze powrócimy. 
skutek notatki Szanownej Redakcji z dnia 
4 bm. dotyczącej walnego zgromadzenia 
PKS w Warszawie, ukazały się w prasie 
miejscowej sprostowania „zarządu OKS“ w 
Poznaniu, w których usiłuje się przedsta­
wić tło sprawy w odmiennem świetle. 
Stwierdzamy, że mimo wyjazdu prezesa 0 
K. S. p. Tomaszewskiego jako członka km 
misji rewizyjnej PKS nie przestał p T. być 
przewodniczącym delegacji, gdyż takiem by 
ło postanowienie zarządu. Stanowczo zą. 
przeczamy jakoby p. Tomaszewski przema­
wiał jako członek OKS. gdyż wobec stano­
wiska delegacji poznańskiej w osobach pp< 
Nawrockiego i Rosali nie było to możliwe 
co stwierdziło prezydjum walnego zgromi 
dzenia oświadczając, że p. Tomaszewski ma 
prawo przemawiania li tylko z tytułu swej 
przynależności do komisji rewizyjnej PKS. 
Faktem również jest, że w dwóch sprawach 
dotyczących członków poznańskiego OKS 
delegacja zajmowała wręcz wrogie stanowi- 
sko“.

Pięściarstwo
„Warta“ walczyła wczoraj w Guben, u- 

zyskując wynik remisowy,

Życie organizacyjne
K. S. „Warta* ‘oddział piłki nożne] za­

wiadamia członków że roczne walne zebra­
nie odbędzie się w środę o godz. 19 na sa­
li koła senjorów (nad seńretarjatem klu­
bu).

K. S. „Warta“ oddział lekkoatletyczny,
Walne zebranie odbędzie się dziś o godz. 
19 na salce „Koła Senjorów". W drugim 
terminie odbędzie się zebranie o godz. 19.30 
i ważne jest wtenczas bez względu na ilość 
obecnych członków.

RADJO
Środa, dnia 10 lutego 1932 r.

Poznań (335 m) godz. 11.45 (Warszawa); 
godz. 13.05 koncert gramofonowy; godzina 
14.00 notowania giełdy; godz. 14.50 kwa­
drans Tow. Ziemianek Wielkopolskich; ga­
dzina 16.50 „Młodość na antenie"; godzina 
17.10 (W); godz. 17.35 (W); godz. 19.15 „Po­
znań artystyczny": godz. 19,35 (Wi: godz. 
10,50 płvtv gramofonowe; godz. 20.00 (W); 
godz 20,15 (W); godz. 21.15 (W): godz. 21.30 
(W); godz. 22.30 (W); godz. 23.35 sygnał cza­
su — komunikaty.

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
z płyt; godz. 14.45 muzyka z płyt: godz. 15.25 
„Skrzvnka pocztowa“; godz. 15.50 muzyka 
z płyt: godz. 16,20 „Marynarka wojenna w 
dniu swego święta“ — wygł. p. Frankow­
ski; godz. 16,40 muzyka z płyt gramofono­
wych: godz. 16.55 lekcja języka ang.; godz. 
17.10 „Najpiękniejsze legendy wileńskie -- 
wygł. dyr. Witold Hulewicz; godz. 17.33 
koncert orkiestry P. R- pod dyr. J Ozimin- 
skiego z udziałem Tadeusza Łuczaja: go­
dzina 19.50 pogadanka p. t. „O przeciwdzia- 
ałniu grypie i chorobom powstającym n 
tle przeziębienia“ — wygł. dr. Bajer; god - 
20.00 felieton pt. „Diabelski eliksir Hott- 
mana i Weber“ — p. Cezary Jellenta: goaz. 
20,15 koncert z płyt — fragmenty ze mszy . 
S. Bacha: godz. 21.10 kwadrans literacki 
Maria Dąbrowska — „Scena _ z?z(lr0 
fragment z powieści „Bogumił i Barba . 
godz 21.30 koncert kompozytorski feuRw 
Nowowiejskiego — wykonawcy: r. 
wiejski (fort.), Zofia Żmigród - Fedyczkow 
ska (sopran) i K. Biaschke (wioloncz.). o 
dżina 22.45 odczyt w jęz. angielskim P-> 
„Religions in Polish history' — by ., 
Halecki, profesor of Warsaw Uniwersuy, 
godz. 23.C0 muzyka lekka. ,

Programy zagraniczne. Huizen (1st 
20.40 koncert chóru; KoenłgswnsterM« 
sen (1635 m) 16.30 koncert 20 30 tr z Ham 
burga; Daventry (1554 m) ~1;15 . lffl
symfoniczny; Motała (1348 m) i Szt .. 
(435 m) 20.00 koncert symfoniczny: Esinn 
borq (1154 m) 20.00 muzyka 'ebka; poszt (550 m) 19 45 koncert symfomczny, 
Wiedeń (516 m) 19.40 koncert. 20.40 k 
drans literacki, 21 00 słuchowisko,
(488 m) 20 00 pieśni popularne. 21W 
ka bułgarska; Rzym (441 m) 21-00 tr. 
ry-

Transmisja z Cita del Vaticano
nadana będzie Przez ',auroczystośćDnia 12 bm

kańską stację końcową 0j-
związku z dziesięcioleciem pontyt1 ^54
ca św. Transmisja odbędzie się n® za3u
i rozpocznie się o godz. 11.30 wedl g 
środkowo - europejskiego.

od poZa ogłoszenia I r e k IJ» iego
wiada administracja w osobie Am 
Lrsśniewicza » Poznaniu.
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Trwałe USZCZELNIENIE OKIEN i DRZWI
, wykonane pat. syst. gumowym

HERMETICDnia 8 b. m., po południu o godz. 13,30, zasnął w Bogu, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy i najukochań­
szy mąż. ś- P CHRONI OD ZIMNA, DESZCZU i KURZU 

Informacje: „HERMETIC“ ap. z o. o., Warszawa, 
Żabia 4. Tel. 431-70. Przedstawiciele poszukiwani.
__________________ Tw 848,___________ __
9BS9Hn!IMHBnB5SBHBRCBSI^BnMBKó£-. /T.^_iA88KP#SMBBiaBQ5®iliiBB®«8BiHSa0BR3KI

Jan Łęczyński
naczelnik Wodociągów Miejskich

przeżywszy lat 41. Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 b. m. po południu 
o godzime 15,30 z Zakładu św. Józefa na cmentarz Farny przy ul. Bukowskiej. 
Msza św. nazajutrz o godzinie 8 w kościele kolegjaty Farnej.
dw 2 70t W ciężkim smutku pogrążona

Wielkie Garbary 5. ¿ona z rodziną.
______ Najstarszy Zakład Pogrzebowy P Piasecki PCjgiŁft. KiątKlęgą* 14 Tel. 276}_____________

Ratunek dla skór no-chory chi
Krem na skórę ..HEILWUNDBR-. patent srdaftsk: Nr 1919 
Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry skutkuje z powo­
du swoich właściwości w rozpaczliwych wypadkach wszystkich 
liszaji nawet liszaji ropnych, ranach n dók egzemie, prysz- 
czach, wyrzutach, wszelkiego rodzaju czerwoności twarzy i no­
sa, odmrożeniach itd. Przy zamówieniach uprasza s:e o cel uży 
tecznośct Świetne uznania Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy. 
Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczka. Przy wysytce sumy zfióry.

bez portorjum. nw 4 425

JK UP1 JĘ
Kautińskiego

6 lutego 1932 r. zasnęła w Bogu po cięż- 
neniach, opatrzona Sakramentami św., naj- 
za nasza matka, babka, ś. p.

„IjgWMHIM ■ WllWIfW
następujące roczniki:

1881/82 
1886/87 
1888 89 
1890/91 
1892/93

Posiadaczy proszę o złożenie 
ofert do Kur era Poznań­
skiego zw 13333 Składanie 
ofert na niewymienione 

roczniki bezcelowe.

przedłuża się o 3 dni t. j. do

soboty, dnia 13. bm.
Wszystkich, którzy nie korzystali dotychczas z dogodności 
„Białego Tygodnia" zapraszam do poczynienia zakupów, bo

ceny nadspodziewanie niskie!

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 b. m., o godz. 16 
domu żałoby, ul. Mickiewicza 21, o czem donosi 

w ciężkim smutku pogrążona
rodzina.

Mogilno, Ostrów, Toruń, Poznań. nw 8587

Poznań, Kramarska 16

Pw 10 885 «28
Dnia 8 lutego r. b., o godz. 5-tej rano zasnęła 

w Bogu, opatrzona Sakramenatmi św., nasza 
najukochańsza ciocia, szwagierka i babka, ś. p Fabryka octui >

Fabryka soków J[ 
i plantacja malin i <
do sprzedania J 
Oferty pod dw 2728 j 

do Kurjera Pozn. <

BRZYTWYHelena Jewasińska dobrze zaprowadzony w drogerji i perfumerji, 
z kaucja, poszukuje posady

przedstawiciela. Poznań -kiego Gniezno 25.

w najlep. gat. 
Aparaty i ostrza do golenia 
Scyzoryki
Nożyczki wszelk. rodzaju 
Nożyce do drobiu 
Noże i widelce 
Noże kuchenne &w 1 953 
Nożyki do owocn 
Łyżki i łyżeczki 
poleca bardzo korzystnie w 

wielkim wyborze

przeżywszy lat 58, Pogrzeb odbędzie się dnia 
Ulutego o godzinie 2,45 z kostnicy Szpitala Miej- 

I 8kiego na cmentarz farny przy ul. Bukowskiej 
W ciężkim smutku pogrążona

dw 2702 rodzina.
Najst. Zakład Pogrzeb. P Piasecki. Klasztorna 14, teł 2769 Nerwowi, neurastenicy Szkota Inżynierów

Budowa samochodów, szko- 
la pilotów, technika pa­
piernicza. Uczelnia posiądą 

własne warsztaty. 
Budowa maszyn. Elektro­
technika. Budowa samo­

chodów.
WEIMAR (Niemcy)

cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energii tnelan 
cholję. przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażliwość 
nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca i żołądka 
otrzymają bezpłatnie broszurę dr Weisego Słabość nerwów
Dr. GEBHARD i S-k* - GDAŃSK Nr. 22.

Pw 10 880 3.52

Ed. KARGE
Poznań, nl. Nowa 7'8,
Istnieje przeszło lat 50.Za okazaną pomoc i życzliwość w czasie 

choroby i po zgonie naszego najdroższego Brata, 
“■p- ks. Zygmunta Kemnitza 
dziękujemy najserdeczniej Wszystkim, których 
dotyczy, mianowicie JW. Państwu Skrzydlew­
skim na Nowejwsi, Parafji całej, Przyjaciołom 
1 Znajomym za liczny udział w pogrzebie, wieńce 
i wyrazy współczucia szczerem

Bóg zapłać!
Pw 10882-6.20 Ciężko strapiona

Kaźmierz, w lutym 1932 r. rodzina.

'^üHTmsimy zażad/f trosgeklu.
Tw 812

Rada Zarządzająca
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń Cukrowni w Pol 
sco podaje do wiadomości, że dnia 1 marca r. b. o godz. E 
po pot odbędzie się

1. K. 5/31 r. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nierucho­
mość położona w Pniewach pow. Szamotuły i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Pniewy tom III. karta 49, Pniewy tom XIII. kar­
ta 277, i Pniewy tom XVI. karta 345 na imię Stanisława 
Grzegorzewskiego, mistrza rzeźnickiego w Pniewach, zo­
stanie W drodze przymusowej egzekucji dnia 1 kwietnia 
1932 r. o godzinie 10,30 przed południem wystawioną na 
przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 11. Nieru­
chomość Pniewy tom III. karta 49, ul. św. Wawrzyńca jest 
zapisana pod nr. 50 księgi podatku budynkowego i pod 
nr. 184 matrykuły podatku gruntowego, udział przy nie- 
rozmierzonych podwórzach, zabudowane podwórze, war­
tości użytkowej 773 Mk., nieruchomość Pniewy tom XIII 
karta 277 zapisana pod nr. 193 matrykuły podatku grunto­
wego, rola o obszarze 1.27,65 ha, wartości użytkowej 4.13 
tal., nieruchomość Pniewy XVI karta 345 zapisana pod. 
nr. 271 matrykuły podatku gruntowego i pod nr. 229 księ­
gi podatku budynkowego, podwórze z stodołą o obszarze 
01,00 a. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej dnia 25 czerwca 1931 r. Niniejszem wzywa się 
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzmianki 
o przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocznione, 
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed 
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uwiarygodnili, 
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się 
do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu naj­
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy roz­
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i in­
nych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed terminem 
podać na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego 
dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, 
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodze­
nia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego 
się żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia 
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępo­
wania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast 
do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. P n i e- 
w y, dnia 6 stycznia 1932 r. Sąd Grodzki. nw 8484

w lokalu Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń Cukrow­
ni w Polsce, w Warszawie przy ul. Krakowskie Przedmie­
ście 7 m. 19, z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2. Odczytanie protokółu posiedzenia poprzedniego.
3. Sprawozdanie Rady i Dyrekcji oraz jej wnioski w 

sprawie podziału osiągniętej nadwyżki, utworzenia 
funduszu rezerwowego i wypłacenia zwrotów.

4. Odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej oraz jej 
wnioski.

5. Zatwierdzenie bilansu, preliminarza budżetu, 
udzielenie Radzie i Dyrekcji absolutorjum.

6. Zatwierdzenie projektu nowego statutu.
7. Dopełniający wybór Członków Rady w myśl 

statutu.
8. Wybór członków Komisji Rewizyjnej.
9. Uchwala Rady w sprawie ubezpieczeń wytłoków.

10. Wolne wnioski.
Dodatkowe do porządku obrad sprawy winny być zgło­

szone przez Członków Towarzystwa nie później jak na 
10 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia. 
_____________________Pw 10 887/53,333_____________________

Na wniosek firmy Wielkopolska Fabryka Wyrobów Me­
talowych Władysław Ressel w Poznaniu, Patr. Jackowskie­
go 49 o udzielenie odroczenia wypłat wyznacza się termin 
na 18 lutego 1032 r„ o godz. 11-tej w gmachu tutejszego 
Sądu, pokój 29 celem rozpoznania sprawy. Wierzyciele 
mogą przybyć na powyższy termin celem udzielenia Sądo­
wi wyJaśnieiL Poznań, 6 lutego 1932 r. Sąd Grodzki 2 a. 

nw 8 483

Urządzamy
w nŚniadalnP* nasze] przy ulicy Gwarne] 17» 
dziś we wtorek, dnia 9 b. m. od godz. 20-teJ

na zakończenie karnawału

PODKOZIOŁEK
na który Szan. Gości najuprzejmiej zapraszamy. 
Specjalny wyszynk Kotła Huggerowskiego, 

roiecamy również tanie smaczne potrawy. 
Ceny bardzo niskie 1 Geny bardzo niskie) 

Koncert. Koncert.
Miłe miejsce spotkania! zw 13305

oraz

Będziesz czuł się jakby w raju, 
Gdy zjesz serek „Perła Kraju“ 

Sztuka teraz tylko 40 groszy.
Do nabycia w składach delikatesów.
__ Tw 849

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość, położona 
w Malejgórce i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Małagórka tom I wykaz 
liczba 4 na nazwisko rolnika Józefa Szymkowiaka w Ma­
lejgórce i jego żony Marjanny z domu Gmyrek, żyjących 
w ogólnej wspólności majątkowej, zostanie w drodze egze­
kucji przymusowej dnia 7 kwietnia 1932 o godzinie 10 
przed południem wystawioną na przetarg w niżej oznaczo­
nym Sądzie, pokój nr. 13. W obrębie Małejgórki położo- 
na,nilei'uch0im0i^ składająca się z domu mieszkalnego z 
podwórzem i ogrodem domowym, chlewa, stodoły, wozow­
ni i sklepu, karta mapy 1, parcele 52, 79, 80, 81, 106, 107, 108, 
obszaru 13.23,50 ha. Czysty dochód jako podstawa podat­
ku gruntowego 37,12 talarów; wartość użytkowa jako pod­
stawa podatku budynkowego 90 Mk. Matrykula artykułu 
4, księga podatku budynkowego 5 Wzmiankę o przetar­
gu zapisano w księdze gruntowej dnia 20 październik* 
1931 r. Środa, dnia 20 go stycznia 1932. Sąd Grodzki, 

nw 8485

UCHWAŁA. W sprawie zapobiegawczej nad majątkiem 
Czesława Szymankiewicza, kupca w Poznaniu, zarządza 
się po myśli art. 37 rozporządzenie Prez. Rzplitej z 6 mar­
ca 1928 otwarcie postępowania układowego z dniem 1 lu­
tego 1932. Poznań, dhią 1 lutego 1932. Sąd Grodzki 2a. 

nw 8482
2. N. 1/31. UCHWAŁA. Odroczenie wypłat udzielone 

uchwałą z dnia 30 czerwca 1931 Franciszkowi Janiszewską- 
mu, właścicielowi firmy „Parowa Cegielnia**, właściciel 
Ffanciszęk Janiszewski we Wronkach, uchyla się, albo­
wiem dłużnik zrzekl się z dalszego korzystania z dobro­
dziejstw odroczenia wypłat. Wrdnki, dnia 3 lutego 1932 r. 
Sąd GrcdzkL nw 8481

m,ary, łagodną dla dala, kto wyko- 
Adreey uprasza się podać do Kurjera

^^^Poznańskiego pod zw 13 296 j



Strona lł ~ Kurjer Poznański, wtorek, 9 lutego 1932 — Numer 62

UCHWAŁA. W sprawie postępowania układowego 
wdrożonego na wniosek firmy B. Antkowiak, Magazyn 
obuwia, właśc. Ildefons Matuszkiewicz w Poznaniu, Stary 
Rynek 6, zwołuje się po myśli art 55 rozp. Prez. Rzplitej 
z 6 marca 1928 zebranie wierzycieli na dzień 27 lutego 1932 
godz. 11 w gmachu tutejszego Sądu pokój 29 celem przyję­
cia układu zapobiegawczego. Poznań, dnia 3 lutego 
1932, Sąd Grodzki 2a._________________________ nw 8480

III. Nn. 2/32. UCHWAŁA. W sprawie wniosku firmy 
„Rolnik“ w Brodnicy, Spółdzielni Rolniczo-Handlowej z 
ogr. odpow. o udzielenie odroczenia wypłat, wyznacza się 
w niżej podpisanym sądzie pokój 40 termin na dzień 
5 marca 1932 godzina 9 celem rozpoznania sprawy. Wie­
rzycielom wnioskodawczym przysługuje prawo stawienia 
się na termin celem udzielenia sądowi wyjaśnień. Br od- 
n i c a, 6 lutego 1932. Sąd Grodzki. nw 8486

UCHWAŁA. W sprawie kupca Zygmunta Radomskie­
go w Ostrowie, zam. przy ul. Kolejowej 20, wlaści firmy 
„Przemysł rowerowy i maszynowy biuro inżynierskie 
Zygmunt Radomski inżynier Ostrów" o odroczenie wypłat, 
wyznacza się celem rozpoznania sprawy termin na 27 lu­
tego 1932 r., godz. 10-tej, pokój 24 niżej podpisanego Sądu. 
Wierzycieli wzywa się na rozprawę celem udzielenia Są­
dowi wyjaśnień. Ostrów, dnia 3 lutego 1932 r Sąd 
Grodzki. nw 8 477

OBWIESZCZENIE
W tutejszym rejestrze handlowym Dział B Liczba 472 

wpisano dnia 12 listopada 1931 r. przy firmie Bank Cw 
krownictwa, Spółka Akcyjna, Poznań, że przedmiotem 
spółki jest odtąd Bank Cukrownictwa Spółka Akcyjna 
w Poznaniu ma na celu prowadzenie operacyj bankowych 
i handlowych, zakładanie i popieranie przedsiębiorstw rol­
niczych, przemysłowych, handlowych, transportowych 
i kredytowych wszelkiego rodzaju i współdziałanie z temi 
przedsiębiorstwami, a przedewszystkiem popieranie potrzeb 
przemysłu cukrowniczego w Państwie Polskiem.

Bank ma prawo:
a) organizować, finansować lub nabywać przedsiębior­

stwa handlowe, przemysłowe, rolnicze, górnicze, ko 
lejowe, żeglugowe i przewozowe;

b) wydawać pożyczki i otwierać kredyt na określony 
termin, a także w formie specjalnych bieżących 
i konto-korrentowych rachunków;

1. na zastaw państwowych papierów procentowych 
listów zastawnych, udziałów, akcyj i oblibacyj.

2. na zabezpieczenie hipotekami nieruchomości 
ziemskich i miejskich,

3. na zastaw konosamentów, świadectw składów to­
warowych (warrantów), frachtów i kwitów do­
mów przewozowych, dróg żelaznych i towarzystw 
żeglugi, na niepodlegające łatwemu zepsuciu 
tow7ary w wysokośsi % wartości towarów tych 
z tem zastrzeżeniem, ażeby towary były ubezpie­
czone na sumę conajmniej o 10% wyższą od su­
my pożyczki i na termin przynajmniej o mie­
siąc dłuższy od jej terminu i ażeby polisy ubez­
pieczeniowe były scedowane na Bank i przecho­
wywane w Banku,

4. na zastaw towarów, niepodlegających łatwemu 
zepsuciu do wysokości najwyżej % wartości 
z zastrzeżeniem, ażeby towary te były złożone 
według uznania Zarządu w składach, zabezpie­
czonych od ognia, oraz ażeby były ubezpieczone 
na sumę conajmniej o 10% wyższą od pożyczki 
i na termin przynajmniej o miesiąc dłuższy od 
jej terminu. Polisy ubezpieczeniowe mają być 
scedowane na Bank i przechowywane w Banku, 
komorne zaś za najem składu na towar musi 
być zapłacone za czas przynajmniej o miesiąc 
dłuższy od terminu zastawu towaru;

c) dyskontować i redyskontować weksle krajowe, za­
graniczne i inne zobowiązania pieniężne,

d) przeprowadzać inkaso wszelkiego rodzaju należ­
ności;

e) dokonywać wypłaty, uskuteczniać przekazy pie 
niężne w kraju i zagranicą;

f) kupować i sprzedawać na rachunek własny oraz 
osób trzfecich wszelkiego rodzaju państwowe papiery 
procentowe, listy zastawne, udziały, akcje i obliga­
cje. których obieg jest w Państwie dozwolony;

g) kupować i sprzedawać towary z polecenia i na ra­
chunek osób trzecich za określoną zgóry opłatą ko­
misową;

h) kupować i sprzedawać na rachunek własny oraz na 
rachunek osób trzecich drogie metale w sztabach 
i monecie, oraz weksle, ciągnione, krajowe i zagra­
niczne;

i) akceptować i wydawać weksle ciągnione, akredy­

tywy i przekazy na instytucje kredytowe w 
i zagranicą; rak

k) przechowywać za określoną zgóry opłatą Ws- . 
go rodzaju papiery procentowe i przedmioty „ 
tościowe oraz wydzierżawić składy towar ar'
1 schowki; .

l) przyjmować wkłady terminowe lub bezterrrfin
na dowody lokacyjne imienne oraz wkłady na 7 
żeczki wkładowe, opiewające na okaziciela iv 
płatne okazicielowi; luk

m) wymieniać pieniądze zagraniczne i dewizy;
n) przeprowadzać asekurację od wylosowania panie./

publicznych; . r°*
o) otwierać w drodze komisu subskrybeje na paft«t„.

we, komunalne i inne publiczne pożyczki, tta ak'^ 
obligacje i listy zastawne; ascJe,

p) zastawiać własne papiery i zastawiać za zgoda 
stawiającego w innych instytucjach kredytou,Jv 
towary, przyjęte przez Bank w zastaw;

r) nabywać i sprzedawać koncesję, wszelkiego rod? 
przywileje, patenty na rachunek własny i osób i 
cich. Uchwałą walnego zebrania akcjotiari,

•z dnia 19 grudnia 1930, uzgodniono statut z nQ“S!? 
prawem o spółkach akcyjnych z dnia 22 marca m 
przyczem zmieniono następujące postanowienia 
paragrafach 2 (przedmiot), 7 (uprawnienie do 7W 
stępstwa obecnie § 11), 8 (Rada Nadzorcza oberrr 
§ 12), 9 (wykonywanie nadzoru Rady Nadzór»’ 
obecnie § 13), 11 (tantjemy Rady Nadzorczej ober«’1 
§ 15), 13 wykonywanie czynności Rady Nadzór»’ 
obecnie § 18), 15 (zwoływanie Walnych Zgrontatb < 
obecnie § 19), 16 (kompetencje Walnego Zgromart» 
nia obecnie § 20). 17 (zwoływanie Walnych Zgroi» 
dzeń przez Radę Nadzorczą obecnie § 21). 19 
ły Walnych Zgromadzeń obecnie § 24) 23 i 28 (ZInj?' 
na statutu, rozwiązanie banku obecnie § 25) or, 
dodano § 3, 4. 5, 6 (zastaw papierów wartościowa 
i towarów, sprzedaż zastawionych przedmiotów '» 
bywanie, akcyj na własny rachunek, nabywanie » 
pierów dywidendowych) i § 30 (zastosowanie przeni 
sów prawnych statutem nieprzewidzianych). p’

Do zastępowania Banku uprawnieni są dwaj członku 
wie zarządu, albo też jeden członek zarządu łącznie z i«/ 
nym prokurentem, lub dwaj prokurenci. 4

Poznań, dnia 30 grudnia 1931 r. 
nw 8 479 Sąd Grodzki.

srawB«

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy 
nut iiiiimiiF“"1111-«"11»*™^1 ■mniwiniwtiiiniii1 iiiii'inii   < mTnnn:ti»n'HHiwiwinw

Znak oferty (naprzyklad: n2395, z 21205, d liU 
1 t. d. 1 słowo.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godziny 10.

1 SPRZEDAŻE

Wyprzedaż posezonowa
za bezcen Rękawiczki skórkowe 
3,50: Nappa podszewkowane 4,00; 
Getry 1,25: Szale jedwabne 1.25; 
Pullóweiy męskie 2,50; Koszule 
cieple 1.75: smokingowe 5.E0: ze­
firowe 3,80: z gorsem 2.90" sport, 
4,50: Pantalony jedw. 1,85: Poń­
czochy jedwabne 1.25: Bemberga 
2,80 strzałką 3,75; macco 0,75, 
skarpetki 0,25; 35 najtaniej w 
Składzie Fabrycznym Wiadys'a 
wa Trojanowskiego, Wielkie 
Garbary 30. otok Wielkiej.

Pw 10 878-53.302
Dom

w Lesznie w tym restaurae; 
salą dochód roczny 5 500 sprze­
dam cena 40 001). wpłaty 25 000. 
Informacji udzieli Fr. Kempa, 
Leszno. Dworcowa 43. nw 8578

Meble
dalsza zniżka cen. suche, z cen­
tralnie ogrzewanych magazynów. 
„Dom Mebli". Woźna 12 Żytko- 
iwiak. zdw i

Parcelę
od 40 groszy za m2 kredyt bu 
dowlany Osadopol” Rze-
czyspospoktej 9 Pw 10 231-2.82

Meble
używane 
sprzedaje 
Dom Komisow 
3. telefon 24-42.

oraz inne 
i kupuje

przedmioty

.Centrala mebli*r
Swarzędz naprzeciw po 
lecą meble po cenach 
W elki wybór Pw. 9 814

niskich

Cegielnia parowa Sypialka
w Mysłowicach Górny Śląsk —¡kompletna z lustrami i marmura- 
sprzeda 50 % udzałów ewentual- mi oraz duże lustro w złotej ra- 
nie cały objekt. Piec hofmanow- mie korzystn:e_ do sprzedania. — 

rysunki haftów wszelkiego rodzą- ®ki pó!automatyka sztuczna, su- Mickiewicza 15 I. pierto lewo. 
¡n Tw 821 szarnta ceg y. Produkcja miesięcz- Oglądać od 9 do 11 rano.,

na do 500 COO sztuk. Oferty do‘
..Haga", Katowice. Piastowska 
nr. 9. nw 8386

Siostry Streich 
teraz Gwarna 15 

Robótki

Dom parterowy
masywny 4 ubikacje. 1600 me-j 
trów ziemi Główna — Poznań. 
Cena 12 000 wpłaty 7 000 sprzeda 
Dom Zleceń. Szkolna 6. III. 

zdw 26 870

Pirany
tiulowe woalo­
we madrasowe 
kołdry na wa 
cie i wełnie 
wtasnej fabry 
kacjt już ot 
14 50 — Welns 
chemicznie czy­
szczona na ko'- 
dry kg od 12 
zl. Wata od 2 
z' kg. W. Gro 
szkiewicz Po­
znań ul Wro­
cławska nr. 3 
Hurtownie i de- 
■ talieznie.

Nie kupuj mebli
Swarzędz.
ceny.

gdyż tam najn zsze 
Pw 9825/6 45.68

Hurtownia
apte-ezno-drogeryjma na Śląsku, 
dobrze prosperująca 1 za,prowa­
dzona. do sprzedania. Poważ­
nych refk-ł-tamtów uprasza s:e o 
piśmienne -zg oszenia do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 26 534

Buldogi
angielskie, rasowe szczeniaki. — 
Wierzbięcice 28. II.. lewo. Pie­
chota. zdw 26 443

Sprzedam
dobrze zapro-wadzo-uy zakład kra 
wiecki z powodu choroby w śród­
mieściu. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 25 955 ■ •

Grzyby
suszone borowiki

1 kg tylko 5 50 zl (najmn ej a kg) 
dostarcza J Wtnicki Grodno. 
Magistracka 11 zdw 23 444

Meble w Swarzędzu
najkorzystniejsze źródło zakupu 
wiaścic Wiktor Nowacki. Dwor­
cowa 15 zdw 21 364

Meble
.tanio wprost ze składnicy poleca
K. Bakoś u! Wene< jańska 1 — 
Most Chwaliszewski przy krzyżu 

zdw 21 012
Okazja

Z powodu zmiany stosunków ko- 
rzys'n:e sprzedam nieruchomość 
pod Poznaniem dom 10 pokoi 5 
mórg ogrodu 10 mórg roli z łą­
kami Cena 35 000 Zgloszefua do 
Kurjera Poznańskiego zdw 25 300 
Pośrednictwo wykluczone.

Meble kuchenne
kupuje sie najkorzystniej. Lako­
wa 4 a. stolarnia zdw 25 975

Parcele
Brama Warszawska, metr kwa­
dratowy ód 2,00 do 5.00 Rausch, 

, Grobla 27. zdw 26 689
Kołonjalkę

dobrze prosperującą dobry punkt 
'z powodu przejęcia innego przed­
siębiorstwa tan:o sprzedam. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 26 714

Pianino
sprzedam Kraszewskiego 4, m. 8 

zd w 26 685
Biurka

dębowe, nowe okazyjnie na sprze­
daż. Szezanieck-i. Piaskowa 3. 

.stolarnia. zdw 26 600
Chevrolet

6 cylindrowy okazyjnie na sprze­
daż Szczamecki, — Piaskowa 2. 
mieszkanie 6. zdw 26'599

Skład żelaza
mieszkaniem, zaprowadzony, mia­
sto prowincjonalne. nrzv rynku, 
zapas towaru za 20 000 Warunki 
przejęcia według umowy. Zgło­
szenia Kurjer Pozu. zdw 26 597

Gitarę
wioska, mandolinę, tanio Krzy­
żowa 9. mieszkanie 10. zdw 26 568

Wilczyca
bardzo ostra Ad^es Kurjer Po­
znański zdw 26 557

2
maszyny szewskie w dobrym sta­
nę Zg’oszenia Jarocin ul Mar­
cinkowskiego 6. zdw 266 593

Jadalnię
sypialnie tanio. Stolarma. Kwia­
towa 6. zdpw 26 341

Salon
stylowy 14 części bardzo korzyst­
nie sprzedam Grobla 19. m. 9. 

rw 4430

80 bułek
ub 130 skibek chieba posmaru­

jesz tylko za 50 groszy jednym 
j lrntem (% kg) syropem jadsil­
nym. również ca'y funt marmela- 
dy owocowej tylko 68 groszy, do 

! nabycia u L. śledzifekie&o w 
składach fabrycznych: Wromiec- 
ka 16. Wielka 15 i Staw Rynek 
35 (wejście z Wiankowrej). 

zd w 28 823

zdw 26 621
Z rozbiórki

mam do oddania ca 100 tysięcy 
cegieł, kantówka, szaiówka. pod­
łoga itd Zgłoszenia ul. Marce 
lińska 2. Przybył, telefon 6248. 

Pw 10 876 7-53 325,-6
Trykotarską

w\saneczk. 36 cm dobrym stanie 
390 zi sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański- zdw 26 742

Drzewka
owocowe. krzewy, róże, bzy 
wszelkie wysadki polecam. Ki­
liński. Górczyn Szosa Okrężna

Jadalnię
modna za 800 zł. Stolarnia. Bu- ..... ..................... ......... .
kowska 9. z>dw26 8G0 obok Warowni 9. telefon 70-Ó6

zdw 26 336

Pólwiejska 3 M-'
Benenowski Obrączki, zegarki, 
budziki najtaniej. Naprawy ze­
garków rok piśmiennej gwaran­
cji. Benenowski. Pó wiejska 3. 
__________zdip 26 830 _______

Skład
kolonialny. towarem. 2 pokoje 
kuchnia, powodu wyjaz-du sprze­
dam 3 500 zl. — Marszalka Fo­
cha 167 zd w 26 795

2 piece
kąpielowe -we-glowe. Wl. Kłosiń­
ski, Kanałowa 17. zdw 26 774

Klacz
kasztan. 3 lata. 165 wysoka. — 
Oferty Kurjer Pozn. żdw 2*6 801

Stolarski
warsztat z narzędziami, mieszka­
niem w Poznaniu. 25 Iait iśtnieje. 
stała klientela, sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 26 782

Fotograficzny
aparat 13X1-8 podwójny, 
stygmat compur sprzedam Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw 26 582

Cukierenkę
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 26 809
Dom
nowy, piętrowy.w Jarocure nowy, piętrowy. 10 

ubikaeyj chlew pralnia ogród 
cena 16 000 zl. wpłaty 14 000 zl, 
Zgłoszenia Otręba. Jarocin Ki- 

ana-'lińskiego 2 zdw 26 877
Skład

cukierków, loka! obszerny zdat­
ny kawiarnie, jadłodajnie powód 
choroba sprzedam Oferty Kurjer

Gospodarstwo
86 morgowe w oow międzyehodz- 
kim korzystnie na sprzedaż Bliż-) Poznański rw 4441
szych informacyj udzieli Stefan I ’ _-------------------
Stawski Poznań. Droga Urba-| Koń
nowska 1 a.________ zd w 26 28718 mocny na sprzedaż. Bóżnicza 15

Woźna 16
Nowy Dom Komisowy sprzedaje 
kupuje meble używane gardero­
bę różne inne przedmioty.

Pw 9 838-53.31
Sypialnie

-orzedaje tanio Stolarnia Ryba- 
ki 15 nw 7371

Drzewo
na opal szczapy i galezie sprze­
daje Strzelnica Spechta. Poznań. 
Komandoria Osiedle na prawo, 

zdw 26 201/2
Sztucsr z lunetę

ora® dubeltówkę kal 12 tesz 
nerówkę w dobrym stanie sprze­
dam. Oferty K'”-’”- Pozn.

zdw 26 632
Cholewkarze

Maszynę Mansfelda sprzedam 
tanio Zelmanowicz. Wierzłdę- 
cice 24 b. zdw 26 654

Nowy dom
■ i tylny, ogród.

m. 4. rw 4440
Skład

mieszkaniem., pokój, kuchnia na 
bardzo dogodnych warunkach za 
raz wynajme Mylna 3. jw 2521

7% zl tylko 
kompletny parnitnr 

umywalk^wy
tanio tylko wprost Wroniecka 24 
Hurtownia Pnrpp’any.

zdw 26 850
Konia

sprzedam 8 letnego kasztana sil­
nie budowanego Pawlak Poznań 
ul Piaskowa 8. zdw 26 862

Pianino
krzyżowe zagraniczne sprzedam 
bardzo tanio Marcina 5. m. 13. 

zdw 26 786

Gluma.

SprzedamParcele od 50 gr (wyjeżdżając biuro tłumaczeń i 
dowóz materiałów budowlanych przepisywania na maszynie ist- 
bezD atny Każdy może otrzy- niejące kilkanaście lat maszyny, 
mać 61-wą łącznie amortyzacją mieszkanie trzypokojowe. centrum 
długoterminową oożyczke Aleje Oferty: ..650 dolarów“. Pietra- 
Marcinkow“kieen 13 De Ka Ha szek./Warszawa, Marszałkowska 

Pw 10 224-2.44 ‘115. nw 85641

Sprzedam
skład kolonialny w śródmieściu, 
dobrze zaprowadzony z sprzeda­
żą wódczanną i tytoniową, a za­
razem mieszkaniem. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdw 26 601

Marmolada 68 prószy
syrop jadalny 50 groszy. powid’a 

groszy (cały funt *4 kg) poleca 
. i fO Z. śledziński w swoich sk'adach 

& ROÓ 7abrycz’”'f'h Wroniecka 16 Wiel- zdw 26 602 ka ’5 i Stary Rynek 35 (wciście 
z Wiankowej) zdw26822

Stołowy
duży, przedwojennej solidnej ro­
boty sprzedamy. Wiadomość ul 
Szewska'20a m 1. Cena 1200. 

zdw 26 676

Kiosk
z przyległym pokojem i kuobnią 
w Bydigcsziezy przy ruchliwej u.li- 
cy.;na sprzedaż. — Ofertv pod

Kip^k‘‘ do ..Gazety By^ ^o- 
skiej“. Bydgoszcz. nw 8 592

Lampy
orientacyjne 12.50 zl poleca BCtt- 
ner. Rataje 138. rw 4436

Wszystkie Panie
mówią o Białym Tygodniu Wojt­
kiewicza. Nowa 11. Ceny najtań­
sze! Proszę się przekonać.

zdw 26 846
59 zł tylko

cały kompletny Serwis 
obiadowy

12 osobowy porcelana tanio jedy­
nie wprost Hurtownia Porce'any 
Wroniecka 24. zdw 26 851
Noże — widelce — łyżki
alpakowe — kokosowe

najtan:ej tylko Wroniecka 24 — 
Hurtownia Porce’any.

zdw 26 852
Bemberga pończochy

2.05; strza’ką orima 3 96: złoty 
Bemberg 4.56’ pantalcmg lędiwab- 
ne w pasy 1 85; pryps 2 25; czysty 
‘ediwaib Mil on es 3.85: kombmacje 
jedwabne koronką 3.85- biustono­
sze 0.65: jedwabne 1.25: koszule 
<kz'enne strojne 1.35: nocne . od 
2.98: paski z g uto mm i 1.35; naj­
większy wvbór. najtenied tylko 
Warszawskim Skodzie Fabrycz­
nymi Jadwiga Pcdibieteka. Wiel­
kie Garbary 46. naprzeciw Wod­
nej. zdiw 26 758
Cukiernię - kawiarnię

z pełną koncesją, bardzo dobrze 
prosperująca, w centrum Pozna­
nia. r. powodów niezależnych 
korzystnie sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 26 856

jjT S KUPNA

Około
100 mórg dobrej gleby dobrą ko­
munikacją i budynkami kupie za­
raz Wpłacę 25 009 Zg'oszenia 
Kurje’ Poznański zdw 25 832 3

Zeiss
szkło prysmowe 8 X z futerałem 
kupię. Oferty cena do Kurjera 
Poznańskiego zdw 26 282

Śmietnik
żelazny, domek błaszaey (Well- 
blecbbaracke). Zgłoszenia telefon 
71-61. zdw 26 516

Kandelabry
kuplę srebrne pięknie rzeźbione. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 26 217

Używany
aparat spawania tokarnię zapę­
dem, nożnem nie niżej metra to­
czenia. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 26 716

Powóz
6 osobowy w dobrym stanie ku­
nie. Oferty z ceną do Kurjera 
Poznańskiego zdw 26 634

Wóz
reklamowy, kryty jednokonny 
kupię. Kurjer Pozn. zdw 26 700

Psa
wilka ciemnej maści, czujnego, 
składu kupię Oferty ceną Kurjer 
Poznański zdw 26 699

Bibljctekę
1 szafę do rzeczy 1.80 ta t t. 
strem kupię. Oferty Kurier Pn 
znański zdw 26 614

Ciężarówkę
1—114 tonn kupię lub zamienię m 
wóz osobowy Oferty Kurjer ik 
znański zdw 28 567

Wózek
ręczny ku.pimy. Oferty ..Stomil“ 
Wodna 14._______ zdw 26«

Poszukuję
kupna domu z piekarnią, ewentl. 
dzierżawy. Zgłoszenia Kurjer Po. 
znański zdw 26 580

Dentystyczne
przyrządy w dobrym stanie, - 
Oferty Kurjer Poznański 
_______ zdw 26 741

Skład ~
kolonjalny mały mieszkaniem, te- 
warem lub bez kupię Oferty Ka- 
rjer Poznański zdw 26 806

Składu
mniejszego w centrum Poznania 
poszukuję ’ Ofertv Kurjer Po­
znański zdw 26 667

Rower
damski używany kupię. Zzlwe- 
nia Kurier Poznański zdw26G05

Kupię
dom ogrodem w małym mięMe 
lub dużei wiosce wpłaty 4-5 tp 
sięcy. Oferty Kurier Poznański

zd w 26 661
Okrętkę

używaną kapie i zwykła okra- 
glem czółenkiem. Oferty Ku* 
rjer Pozn. zdw 26 723/24

Majorankę
oczyszczona potrzebuję 9.ier^ 
Kurjer Poznański zdw 26833__

Kupię
cynkową, używana, duża. wannę 
do kapania. Oferty podar em nr 
n y Ku r j er Pozn a ńsfoi zdw Ąwf

Meble
wszelkiego rodzaju jak i kW®” 
pokoje oraz dywany i w®?“!'! 
rodzaju urządzeń 
przyjmuję do sprzedaży, by■ A 
czernie odbiór z domu). , y , 
nuibl. L-'cytacji.
Telefon 31-75. Pw 10 SW/gf

Wilka
czujnego, ostrego i ravstww ’ 
nie. Adres wskaże Kurjer i<r 
znański zd-w 26 794

Kupię
ogrodnictwo lub ,
nadające sie na 05ro^n'cL,.D'ace 
dobrem i budynkami..
7.000. Oferty Kutct Po®3"

ad w 26 878
Frak

kupie, tęga oeobe.. sii
K u rjer Pozn a ńsk i _ z^w

Psa
pokojowego, czystego 'D"p„r i 
Oferty z podaniem rcey-„wt);S 
wieku uprasza Po“3kJ.zidw 26 874

Blüthnera
fortepian. Ofem^ Kun«

Skórki
hurtownie b’amv poniżej ceny. 

iHankmwmz Wielka 9 (wchód 
’-Szewskiej). / ' rw4437,

Pianino
dobre. Oferty Knrjrr zdw 26 844

Pozn91ńskl

Wagę
kupię 5 do 10 kg Oferty. . 
Kurjer Poznański zdw 20 536

Aparat . ,.. invix kiin,p ,neicena'fotograficzny
¡Kttrjer Poznansk-i rw««

I



Numer 52 Kurier Poznański, wtorek, 9 lutego 1032 ■» Strona 15

Futro i 5 000 zł
_oWe trzyczwarte, | na pewną hipotek« wypożyczę. 

. -»kie n „7vwane. kupie ¡Szczegółowe warunki, oferty Ku- 
' te lub zg'o=zenia Kurier Po-jrjer Poznański rw 4446

3 pokoi
z kuchnia, łazienka, komforto­
wych poszukuj« zaraz. najchęt­
niej wprost od gospodarza. Dam 
czynsz za rok zgóry. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 26 780

Pokój
zaraz. Skarbowa 6. m. 10, 

zdw 26 888

«ulach z pedałemo i*6'ihh ?an&e na. Ł(mcreI^ 7 pokojowe
ku?;e „:«0 mało używane. o roo mieszkania dwa. próżne naprzeciw 
ye P^Traemeszno. nw 8 Parku Wilsona od zaraz. Zgło- 
l.Uf-~ , .i m»aWgB szenia telefon 71-81

_________ zdw 26 518___________

Odstępie mieszkanie
2 pokoje kuchnia, łazienka, me- 

n.naisij —. —. . blam-i lub bez Grunwaldzka 59,
„i.trn^f j.ióhiorstwa w mieście mieszkanie 3 (za Djakoniskami). 
j,?o przed’"5 korzystnie sprze- od 9—12 i 2—«. zdw 26 715
e»*!??’25 Kurier Poznański ----------------- -------- -— -----------------5 pokoi

komfortowe. Ii piętro, za mie­
sięczna dzierżaw« 290. przy spła­
cie zgóry taniej. Ul. Mazowiecka 
1« zdw 28 615

Poszukuję
wprost od gospodarza pokój je­
den lub pokój i kuchnie za dzier­
żawę miesięczna Oferty Kurjer 
Pozmański zdw 20 777

Z klatki
schodowej niekrepujący, ładny 
pokój, elektryczność 15. 2. Stary 
Rynek 53(54 m 14 wejście Je­
zuickiej. zdw 26 842

Tance«
do tańcy scenicznych potrzebny 
na wyjaizd. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 28 681

Oddam
dziewczynką 4 letnią za własną. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdw 26 646

Dom
nr.daisey sie dla każ-

pc» “nf.rty Kurier r 3*®- oierlyzdw 25 434

Dom
. ,.„wt nadający się 

¿s-PP1«'r0D„edsiebiorstwa w m:e- 
¡¡(idełło pr“ m _ korzystnie 

Oferty Kurjer Poznań-

dla

Wille

Wprost od gospodarza
do wynajęcia 2 mieszkania Po 4 
pokoje i kuchnia. 2 mieszkania po 
2 pokoje i kuchnia. 2 po 1 pokój

komfortowa, ca a i kuchnia oraz 3 pokoje i kuchnia 
• , „r>v kupnie plac do budę- we willi Informacje Naramowic- 
w0 n*. Psklady 1250 m. narożnic ka 43 willa, telefon 16-19. Auto- 
»7 "Am Warunki dobre, b. a bus P. K. B przv ratuszu.Informacje z. grzecz- Złlw ęg 702
<!WWDA,„ań Słowackiego 21.dłP^^riA.nsń Słowackiego ^‘''Jnie 3 telefon 63 87. mieszkanie 426 Ubikacje fabryczne

3 duże sale. 2 mniejsze z maszy­
na parową lub bez. nadające się 
na każde przedsiębiorstwo, wy­
dzierżawię za niska opłatą mie- 

7,kT|sieczną. Informacje ul. Naramo- nręszikamem. _¿b1.. wieka 42. telefon 16-19 Autobus 
P. K. E. zdw 28 701

Sprzedam
„.--c-kalny przy td- pryncy- 

Krotoszynie *patoeJ. w
“ p0’k?^?Wnrzemyslowem i. ma.' vm k«rJ?® ^wym. Dobra loka
oP^i'oJ.^Zg'oszeuia Kurier Mieszkanie

dla lekarza na praktykę lub tem 
oodobny zawód, dwa pokoje. 

. , • m"lego dwór- kuchnia łazienka, św. Marc'n.pr«d®'Tmałvch mTeszkaniach z Oferty Kurjer Pozn. zdw 28 897

¡f„^kLz<lw2598£

Gniezno
Ł dom o małych mieszkaniach z
Kfi "p ?
Sysi^wW”“'

zdw 26 872_

Willę Ośmnokojowe
Rniiin 19 pokoi. 51 000 sprzedam mieszkanie komfortowe do wyna- 
oforiv Kurjer Pozn. zdw 26 659 lecia Zgłoszenia Chełmońskiego

------------------- .20 IV. zdw 26 587Kupię -----------------------
6-10 pokojową, wygodnie! . 2 Pokoje

nokions Oferty z warunkami do kuchnia, dzierżawa zgóry.' wprost 
Kuriera Poznańskiego zdw 26 858 od gospodarza. — Adres wsk’źe 
—— -------- "V-i' (Orędownik Wielkopolski zd 26 835Obj ekt ——.— ------------
Śródmieście. stosowny na mniej-! FO! HCfflO
m fabrvke kupie lub najmę. bii-źniaczego 3 pokoje kuchnia > 
żrlouenia Kurier Poznański nrzynależytości wynajme. Os'ed’e

zdw 25 628 Powidzka 12. zdw 28 841

śródmieScie
3 pokojowe z me^law' ceca 4 900 
w tem dzierżawa. Wskaże Ku­
rjer Po®nański zdw 28 682

Praejmę
administracje kamienicy z spra-’ćwri.pokoiowe. 
wami poiiatkowemi. -procesowemi dowska 1 
i meWunkowemi obeznany, ewen-'
Walnie za większą kaucją. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 26 552

Trzypokojowe

Mieszkanie

K10 ZAMIANA 
MIESZKANIA

20
zł. elektryczność, czysty. Adres 
Kurjer Poznański Stary Rynek 

rw 4443

Ostrzeżenie
Doszło do mej wiadomości, że P- 
Tadeusz Wróbel z Poznania wy­
stępuję w imieniu mojej firmy, 
wobec czego zawiadamiam, że 
wzmiankowany od 1 stycznia z 
moją firma me ma nic wspólne­
go Radjo Uniyersal w K. Ska- 
sa. zdw 26 559

Oddam
dziecka za własne 4 miesięczne­
go chłopczyka do lepszej rodziny. 
Adres Kurjer Pozn. zdw 26 573

Pięcłopokojowe
mieszkanie przy Długiej jedena­
ście zamienię na trzypokojowe za 
zgodą właściciela. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 28 494

11 POKOJE UMEBU

Pokój
Wielkie Garbary 18. m. 12. 

zdw 26 662

a
Elegancki

pokój słoneczny z utrzymaniem, 
jednej dwom osobom, telefon. — 
Wały Wazów 3b mieszkanie 3

zdw 26 711

Pokój
panom. Wlerzblecice 40. III.. 9. 

zdw 28 704

Młyńska
12. I.. prawo pokoik, zdw 28 698

Oddzielny
Kopernika 3, 4. prawe schody, 

zdw 26 670

Dworcu
Focha 27. mieszk. 12. zdw 26 880

Pokój
frontowy wynajme- Niegolew­
skich 6. mieszkanie 4 zdw 26 647

Gabinet
i sypialnia niekrepujące. kom­
fort. Łazarz Skokojna 24. mie­
szkanie 7 zdw 28 644

Niekrępujecy
panu. Sapieżvńskj 8 TI., lewo, 

zdw 26 530

Pokój
lepszym panom duży frontowy, 
słoneczny elektryczność fortepian 
wejście n'ekrępujące. tanio. Pół- 
wlejska 30 mieszkanie 10.

zdw 25 603

Dwuosobowy
elektryczność. Woźna 14 h. mie­
szkanie 18. zdw 26 758

Niekrępujęcy
telefon. Stolarska 2. m. 6. 

zdw 26 762

K12 SZUKA POKOJUa
pokoi umeblowanych urzędnik 
"rjw, g calkowitem utrzymaniem 
od 1 3. możliwie z telefonem.
Oferty z podaniem ceny Kurjer 
Poznański zdw 26 664

1 — 2
pokoje używalność kuchni dla 
malej inteligentnej rodziny poszu- 
kiwane. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 26 694

Jednoosobowego
36—40 zł student. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 26 692

Nlekręgujęcego
pokoju pan w okolicy Rynku Wił. 
decktego. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 26 710

Pan
szuka swobodnego pokoju w ład­
nej dzielnicy. Z-dos-zenia Kurjer 
Poznański zdw 26 671

Pan
na, stałej posadzie poszukuje po­
koju. Warunki Kurjer Poznański 

zdw 26 626

Pan
poszukuje skromnego pokoju B 
piwnicą, noście! włarsna. Oferty 
Kurjer Pownańgki zdw 26 750

Pokoik
iti-b wspólny — szuka pani. Po- 
ściel władna Oferty Kurjer Po­
znański zd w 36 14%

Willa
piętrowa, dwa mieszkania eztero- 
pekfljowe. ogród cena 1-8 000 — 
wpłaty 8 OtiO ,z}. Willa II piętro­
wa Łazarz .65 000 wpłaty 40 000. 
złotych. Zgłoszenia „Pawilon". 
Marszalka-Focha 15 zdw 26 913

wnnort od gospodarza zaraz 
wydzierżawienia. — Wymacf 
czynsz zgóry Łaskawe ofę 
Kurier Poznański: żdw 26 751

IS pokojowe
Tanin I Komi^T. KOrzvptire an pi* amo i rza. Kurjer I

sprzedam dom I piętrowy z o-J^i zdw 26 770
flwietleniem elektrycznem. osrro- mm i/m immmi o .u. muu
^»a^żdSsThio^.^ K 9 SZUKA MIESZK 
Mosina Poznańska 15. 

zdw 26 604 ’

Okazała
willa 11 pokoi, ogród garaż Mi- 
bko Parku Wilsona, czynsz 6 000 
w. 5 pokoi wolne, cena 54 000 — 
wpłaty 35-40 000. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 26 827

3 pokoje
fa-zjenke szukam 15. III. D 
czynsz rok zgóry lub kaucje 
Agentów wykluczam. — Ofe 
Kurier Poznański zdw 25 214

Dwu
Okazja!

Kamisnica centrum dochód 25 000
Sri£,nAnm<?rt,yzacyJ!,!' 50 000. ce- 
’M80 0™’ "fiaty 70 000. 5 pokoi 
wolne. Oferty Kurier Poznański 
. zdw 26 828

Mieszkania

Kamienicę
z sk’*>*nn. Ä mW'™ mieście — 

.fys>ecy Ofer- tn p2?rja Kurjera Poznańskie- »■ Gm™,« 26. nw 8 590

rjer Poznański zdw 26 609

Urzędnik państwowy

2-3

Majątek
Sie OfZ?vPai?e,?wa!9,,a **>- 
*1 zdw20 409rty KorJor Poznań-

vä«;rw &•Ma. Ofertw ,rle'k"Z8 80- '¿i zdw 26 6S3 y Kurier Poznań-

^kuie 25 ?00 Zl 
"b w 1 -hipotekę kamie-
łe™""* k':.

.6 000 — 8 008

iK'Ä5 tS’Ä'S:

bSk^1’ PMade °inka p?Ż7czki

>iv«e n7 C,C° 2ł

!»I. bin»20 C°0 2ł
zdw 26 879

i01’®' Po*MlDr,bry Procent®nJ1' Dorah-

Poznański zdw 26 708

Poszukuję
pokojowego mieszkania

miee-.ecznym czynszem 
Kurjer Poznański rxiw 26 (

Mieszkania

oferty Kurier Pozn.. zdw 26 641

Trzypokojowego
kuchnia łazienka, bea. od erospo 
darza. rok «t?6ry. Oferty K 
Poznański zdw 26 Sftfl

Dla
Tekarza 6—7 pokojowego nie wy 
zej TT pietra, w Śródmieściu lut 
na pocztku Jeżyc. Oferty Kurie] 
Poznański zdw 36S37

Mieszkanie

Kurjer Poznański zdw 28 546

Urzędnik

tnartakj zdw 26539

Urzędnik
wojfórowy poszukuje jednego — 
dwóch pokoi kuchni, śródmieście, 
miesięcznie do 50. rok zgóry, 
Oferty Kurjer Poznański 
_____ zdw 26 737

Pokój, kuchnię
sdho, dwu pokojowe od 1. 4. łub 
później posznkuje urzędnik eta­
towy czynszem miesięcznym. — 
Zgłoszenia Kurjer Pozmańsiki

zdw 25 868

Dwuosobowy
_ elegancki, telefon, centralne eiek- 
7 tryczność. kulturalnym, uczciwym 

tanio. Chełmońskiego 21 mieszka­
nie 1. zdw 26 565

c NIekreuujący
o 1—2 osobom (używanie kuchni) u 
7 samotnej. Małeckiego 66 mieszka- 
y nie 11. zdw 26 538

Balkonowy
dwuosobowy pokój kuchnią, ta- 

. zienką. Oferty Kurier Poznański
zdw 28 588

Elegancki
i dwuosobowy z pierwszoreędnem 

utrzymaniem tanio. Matejki 39, 
mieszkanie 8. I. piętro, zdw 26 574

Dwuosobowy
wolny. Śniadeckich 18 mieszka­
nie 10. zdw 26 730

Małżeństwu
Umińskiego 7. mieszkanie 19. 

zdw 26 733

Pokoje
dwuosobowe frontowe, czyste po- 
ściel pożądana. RomaD« Szymań­
skiego 9. m. 8. zdw 26 734

Wygodny
frontowy balkonowy. Grunwaldz­
ka 23. m. 4. zdw 26 740

Frontowy
elektrycznością .inteligentnym na 
stanowisku. Aleje Marcinkowskie­
go 16. II. prawo. zdw 26 743

Pokój
mały. Matejki 53. m. 11. 

zdw 26 744

Pokój
obłudami wynajme 18. 2. Ogro­
dowa 11, III. prawo, zdw 28 753

Dwuosobowy
Jerzego 5. II.. lewo. ndw26 780

Inteligentnym
panom, elektryczność. Czesława 
18 a. wysoki parter, prawo, 

zdw 26 898

Pokoik
niekrepujący. Rzeczypospolitej 9 
mieszkanie 14. zdw 26 814

Pokój
umeblowany. Piekary 25, m 4. 

zdw 26 778

Pokój
dla dwóch panów lub pań a po­
ścielą lub bez. Woźna 5. miesz­
kanie 6. zd w 26 775

Klatki '
schodowej zaraz panu. Długa 12
I. prawo. zdw 26 787 !

Pokoik i
Wrocławska 88 II. m 3t 

zdw 27 788

Pokój i
do wynajęcia. Marcin #4 III 1®. ' 
wo. front. zdw 2« 791

Pokój j
dwuosobowy słoneczny, utrzyma- “ 
niem. obiadami, bez. Grunwaldz­
ka 17, I. zdw 26819

Panna
poszukuje pokoju do 20 zł. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdw 26 748

Małżeństwo
własną pościelą posznkuje 1-go 
marca 2 umeblowanych pokoi, 

ntekrępujących ożywaniem ku­
chni Zgłoszpnia Kurjer Poznań­
ski zdw 26 766

Pan
szuka pokoju klatki schodowej 
Oferty ceną Kurier Poznański 

zdw 26 778

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje pokoju. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 26 889

Pokoju
czystego, z klatki, z elektryczno­
ścią, śrftdimieScie. Ofertv ..Par" 
Pod nr, 6 29. pw 19 ¡588-6.28

Dwaj
Ftrodencl szarką ją wyjrodaieffo po- 
kotu od ,15. bliżej śródin:eścia. •— 
Zgłoszenia Ktirjer Poznański

zdw 26 747

Pokój
biuro wolny zaraz. Skarbowa 18 
mieszkanie 4. ' -------

Dwie
ubikacje parterowe, wejście i po­
dwórza. na cele handlowe, na­
tychmiast do wynajęcia. Wodna 
8. H. Walter. zdw 26 503

“la,>tikieg-'erowa*'' 4o*'kShS® ^oszukuje pokoju^kuchnia oko- 
Iet ■ Kri zd ' 26'?- Jp*”c ml 1. 4 Oferty Ku-jer

«CU .PoiaaAsh. zdw 36 686

Dwuosobowy
ładnie umeMowany. eMrtrycz- 
aoóć. używaniem kuchni — WsFgrtikich. świertrii e n.

ndw26 J65

Jako
właścicielka mieszkania (Plac 
Wolności 8 mieszkanie 19) wy­
jaśniam że nie mam nie wspól­
nego z ogłoszeniami reklamującej 
sie pośredniczki w kojarzeniu 
małżeństw Wskazywanie zatem 
mego nreszkania bez ujawnienia 
jednocześnie nazwiska ogłaszają­
cej — jest dla mnie zagadką i 
ostrzegam przed ewentl. skutkami 
D-wa Janina Pytłakowa.

zdw 26 558

Ma sec z hę Góralkę
zaprosiłeś 8 II.. Belweder, nie 
mogłam. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 26 613

Unieważniam
książeczką wojskowa wydaną 
przez P. K U. Poznań-Powiat. 
Alojzy Pawlak. zdw 26 555

Bożenko
pod koziołek spędzimy przy taniej, 
smacznej kolacji i tańcu, milej 
kawiarence Półw!ełska 17. Sław 

zdw 26 831

Panią
w r, futer­
kiem jadącą pociągiem 7.15. pro­
si tow. z przeńuęialu sa-Fiednrego 
otuawif}.Muie korespondencji Ku­
rier Poznański pod zdw 26 8-91

Lekarz weterynarii
n^zk-imie zR«teńs>two. Z^^izenia' 
KnrjeT Pozna ń »k { zdrw 26 881

st.
sprzedałam wę«vstko. nisz gdzie 
wysiać Pieniądze, dziadzia po­
rządku. Rab

Pani Janko
M.iejitce »potkania naznacz, jwd 
wtaidomyro adresem. Stefek W. 
_ zd,w 26 755

Dziewczynkę
półroczną zdrową o jasnych włos­
kach i oczkach przyjmę na włas­
ną. Oferty Kurjer Poznański

zdw 26 612

Wafle
pierwszorzędne wypieka Bzyl. —i 
Piekarnia Grobla 1 rw 4420

Ondulacji
wyuczą w 6 tygodniach pierwszo­
rzędnie. Zgłoszenia Kurjer Po* 
znański zdw 26 781

Tanie domowe
smaczne obiady czysto masło. 
Jadłodajnia Pólwiejska 17.

zdw 26 839

P«yjmuję
wszelkiego rodzaju bielizną, do 
szycia damską, męską, .pościelo­
wa. Pólwiejska 13. mieszk. 7.

zdw 26 669

Komisowo pracować
pragną z większym tartakiem, 
carz z fabryką dykt, szperówelc 
i fornierów. Proszą o warunki i 
ceny towarów. Zgłoszenia proszą 
firm uczciwych z dobrą reputa­
cją i konkurencyjnych Pnmw- 
eki. Ostrów Wlkp. zdw 26 883

P ierwszcrzędn a
krawcowa szyje tanio damską, 
dzieciącą garderobą* Staszica 6, 
m. 6. jw 2530

23 OŻENKI

Kawaler
lat 43. z uniwerśyteckfem wy­
kształceniem i B7 tysiący złotych 
gotówki poślubi panną lub wdów­
ką. które posiadają kamienicą, 

rw 4444 najchętniej w Poznaniu. Łaska- 
'we oferty Kurjer Poznański 

zdw 26 691

Janinko L,
oczekuje Cie .u Erhorna na ro­
galiku zapus-tre-m. Twój. 
__________ _adw98 757

Panią
iiłirainą na krae!as+y płaszcz 
praeebodgąeą wczoraj samotnie 
okn o ósmej wieczorem św. Mar- 
c-oern. a potem Gwarną, prosi 
koniecznie o kilka słów ł adres 
barda» zażnterosowsńy. Zgłosze­
nia do Kn-jera Poznańskiego 

zdw 26 761
•■«w ............. ni l. "W

20 LICYTACJE

Przetarg jiTzrmnsnwy
w dnńtri7 bitego 1932 r. o gbdizł- 
nte 10.39 odbedtżie śie w Sadzie 
Grodzkim w, Pniewach, pokój 
nr. 10, prrotarg tuti;ejp7-e.l niem- 
ehamuiści wrąe z nrzą-dz-ona kfl- 
ezarnią. t Okazją dla młynarza 
frtwoTTz^-nia pubie z maCym kapi­
tałom pewnej ectzyRte-ncji. 

PwlO8S4-53f384

21
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ZGUBY

W sobotę
godz. 19 zgubiono złoty damski 
zegarek pochewce skórkowej św 
Marcin ~ Ratajczaka, Wierzbie 
oce. Oddać za wynagrodzę 
nlem Powstańcza 1. wejście 4 
mieszkanie 3. zdw 26 651

Kolnie«
idw 9S719 futrza?yJc?arny M? wstawiono w 
zdw 26 (12 samochodzie w niedzielę rano t 

5-tej, Zwrot za wynagrodzeniem; 
Dąbrowskiego 47. I lewo 
____  j w 2527

Ul. Wielka
poeztikuję 2—3 ubiikacyj Muro­
wych lub 5—6 pokoi na mieszka­
nie i biuro. Oferty Kurjer Pozn 

zdw 26 729

Składniej
suchej poszukują. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 26 668

Ubikacja
nadzwyczajna 36 zł. Małeckiego 
28. Różański. »d-w 28 887

Próżny
zdw 26 887

14 DZIERŻAWY

Pokój

30 m. 16 
zdw 26 782

Skład
Oferty Kurjer

Krynica
im, Aleja Lipowa, pens _
Dr. Łazarskiej pokoje 
z wykwmtnem utrzyma­

ło zł. zdw 25145

1S OSOBISTE

Ryśka
. adres do Kurjei 

ekiego pod zdw26®75

3

W JtiIu wymaczonym. X 
zd w 26 686

Poznam
kawalera 25-"5 urzędnika lub » 
majątkiem od 25 000 dla panny 
Małopalanki. posiadającej fabry­
ką lub 35 000. Proszą oferty z fo­
tografią do Kurjera Poznańskie­
go zdw 26 629

Doktór medycyny
szuka panny lub wdowy do 29 
lat z kapitałem. Ce! matrymo­
nialny. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 26 589

Przyjaźni
starszego kulturalnego usytuowa­
nego pana szuka przystojna bru­
netka własne mieszkanie. C-el 
matrymonialny. Oferty Kurjer 
Poznański, zdw 26 578 . ■

Szukam
mego znajomego, kupca, lat 2?. w»pólniczki dó wybudowania 

większej wędzarni na terenie 
miasta Gdyni. Cel matrymon.iaj- 
ny Łaskawe oferty możliwie » 
fotografia do Kurjera Poznań­
skiego pod n w 8 589

Kawaler
inteligentny, dzielny kupiec, lat 
39. ciemn blondyn, przystojny, 
dobrej prezencji, dobrego charak­
teru. solidłiy trzeźwy, z dobrej 
i lepszej rodziny posiadający na 
razie 10 tys. zł gotówki ożeni się 
ze zgrabną, ładną, solidną panną 
do lat 24 posiadającą skład lub 
t. p. i zamiłowaniem do kupiec- 
twa. miejscowość i branża obojęfc- 

2 na Oferty Kurjer Poznański 
zdw 28 873

Młcdy wilk
zaginą! wczoraj w godzinach po- 
iUiiniowych. Uczcrwegp znalazcę 
prosie o swrot zn wyrokiem wv 
naliczeniem pod adresem Wi 
karm. Wały Zygmtfnta Au<u 
sta 1. ^w 26 834

Młoda nauczycielka
inteligentna, muzykalna, dobry 
charakter zawrze korensponden- 
cję w języku polskim lub niemiec­
kim. francuskim, esperanto z męż­
czyzną — katolikiem o zaletach 
duch., umiłowaniu przyrody Cel 
matrymonialny Oferty Kurier 
Poznański zdw 26 878

22
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ROZMAITE

Krawcowa
rutynowana dziennie 3 50. Ofer 
ty Kurjer Poznański ad w 25187

Obiady
na maśle 4 dania 80 gr. Nowy Rv- 
nek 14. parter, lewo, zdw 26 484

Tani Biały Tydzień 
1,45 zł

pończocha jedw. do 
J?£Łni5.' r"a jedwab 
2.90. Bemberg „Zło­
ta pieczątka“ od 
3.25, pończocha jed­
wabna niedoścignio­
nej trwałości 3 80 
pończocha macco od 

Jedwabny flor 
9’.95' I'a Pohczo-

cba od 1.90. fil d ecosse od 2.90 
poczwórny fil d‘ecosee od 3 25 
d.zieciece. 5 nr. 0.60, 10 nr. O.SO' 
skarpetki męskie od 0.45. dese­
niowe od 0.75. poleca po znacz­
nie zniżonych cenach w wielkim8"hCh^rt tr-^yka BiriiznyZŁ 

Schubert. Wrocławska 3. — Ce­
ny niskie. — Towar trwały. 
__________Pw 10 801-5.36

Cierpiącym
„Sm*1, Psychicznie, nerwowo 
udzielę skutecznej pomocy Do­
wolne honorarjum. Łaskawe zglo 
szenia Kurjer Pozn. zdw 28 895

Chlrom antka

Szkoła tańców 
Mikołajczak - Kledecka

Pocztowa 29 Kurs złotych 10.
_______ Pw 9830-47 72

Kursy Handlowe 
Tadeusza Preissa

2 kwietnia. zd w 23 986

Profesor gimnazjalny
przygotowuje do wszystkich kia« 
i do matury. ZirJopzeuia Kurjer 
Poznański zdw 25 #54 •

Nowy kurs
angielski dla początkujących 
otwieram dnia 15 lutego. Dr. 
Arend, H A. (London), kierow­
nik Kwreów przy Tow. Polsko- 
Angi^-sikiom — 8 zl miesięcznie 
(cztoiąk fow. 5 zl). Wpisy: po- 
m©dzm,ki środy, piątki. godx. 
I8—-19 w Sekretariacie Kursów, 
oAkota, św. Marcin 35. parter. 
Prawo___________ zdw 28 441

Poznańskie 
Kursy Budownictwa

Kraszewsk!ego 17 mieszkanie 15, 
przyjmują jeszcze zgłoszenia

_____ Pp 10 843-53.2166

Antoszewskiego 
Szkoła Tańca

Zelona 3. Ceny zniżone. 
Pw 1Ó 245-4.54

Egzamina lekarskie
przedmioty kliniczne, kto szybko.

D^yęolHie? Oferty
Kurjer Poznański zdw26 859

Kursy Tańców
wRumba“, Szczurkówny

Piżk»- Rmcarpo. 
ł«pol5t«j 0. I. piętro. zdw 28 630



Strona I# Knrjer Poznański, wtorek, 9 Kutego 1932 Numer 62

Dla głmnazjastdw . Ogrodnik kawaler
SMsfcój calodziennem dobrem u- obeznany w gałęzi ogrodniczej, 
trzymaniem, troskliwa opieka za.jszuka posady każdego czasu. —
raz lub później. Ülica Długa 1C, 
parter, prawo, mieszkanie 2. 

zdw 25 136
Francuskiego

dorosłym, dzieciom, pojedyńczo 
komplety. Świetny akcent, udzie­
lam bardzo tanio. Metoda przy­
spieszona. Informacje od 3-eiej. 
TO. Focha 129. domek na lewo.

zdw 26 578
Kursy kroju 

Kazimiry Kaznbowskiej 
Świętokrzyski 3

Rozpoczynam kurs 16 lutego, 
zdw £6 722

„Rumba'* Ulgowy 
kurs tańców

nowoczesnych
rozpoczynam 15 lutego, śreć 
»ki. Strzelecka 3. zdw 2t

Engłish lessons 
Leçons de français

M Do’gow. Kreta 24 II.. lewo. 
Zgłoszenia 6—8 wieczorem.

________zdw 26 807_________
Wyuczamy

księgowości stenografii pisania 
maszyną tanio Ulgowy kurs roz- 
¡poczynamy 9 Wpisy codziennie 
Postąp Plac Sroeżyński 2 a.

zdw 25 078/9

25 MU7YKA
• Trio

¡ni? kwartet potrzebny od 15. 2. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
wraz z fotograf ją. Hotel War­
szawski Kościan. zdw 25 778

Dyplomowana
nauczycielka udziela lókcj 
na fortepianie. Skarbowa 5 
__________zdw £6 237

Skrzypce
SStainera Violonczela radjo.

zdw 26 721
Lekcje muzyki

udziela b Prof. Konserwatorium 
Jankowska . Neumannowa. Fre­
dry 12, Pw 10 888/53.332

Podkoziołek
urządzą we wtorek restararacja 
pod ..Słońcem". Pólwiejska 5. du­
żo atraikeyj. na które j-a&naj- 
ttprzejmiej zaprasza. Sympaty­
ków gospodarz. zdw 26 369

Kino Wilsona, Łazarz 
Pieśń Żywiołów

Lupę Velez. Louis Wolbeim. Ga- 
try Cooper, zdw 26 584

Miły
pobyt Paryżanka. Pólwiejs&a 30. 
Koncert harfowy. zdw 26 793

Restauracja i Winiarnia 
kolacja 4 zł i dania

Specjalny koncert. dancing. Nie­
spodzianki. dawniej Hungarja, 
Plac Wolności 14 a. zdw 28 783

Kino Aurora
Napad Ind jan. zdw

Ogłoszenia do 30 »iów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Maszynistka
biuralistka poszukuje posady, 
ewentl. jako początkująca biura­
listka. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdw 25 008
300 zł

kaucji za jakąkolwiek posadą. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 26 317

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Światła wielkiego 

miasta".
Aurora: „Napad Indian“. 
Colosseum: „Gdy miłość się

zbudzi".
Corso: „Na zachód od Zanzi­

baru".
Metropolls: „Maradu“.
Muza (dawn. Harfa): „Tajem­

nica cytadeli w Dęblinie". 
Nowości: „Ewa w futrze" na

scenie Igo Sym.
Odeon: „Na falach namięt­

ności“.
Orzeł: „Ludzie areny“. 
Renaissance: „Mecz bokser­

ski Schmeling contra 
Stribling oraz Dziewczę z 
barki“.

Rozy: „Łowca Posagowy". 
Słońce: „Pod Kuratelą“. 
Sfinks: „Spowiedź przed

szturmem“.
Tęcza: „Tajny Kurjer“. 
Wilsona: „Pieśń Żywjolów“.

Zgłoszenia Kurjer Poznański 
zd w 26 310

Bona
z dobrej rodziny szuka posady 
Zgłoszenia proszę do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 28 544

Ogrodnik
strzelec i szofer, kawaler, lat 27 
dzielny w swym zawodzie, dobre­
mi referencjami poszukuje posa­
dy zaraz lub od 1 marca. Oferty 
do p Skrzypczak. Umóltowo. 
poczta Biedrusko. zdw 25 713

Buchalter
doświadczony poszukuje posady 
zakłada, reguluje księgi bilanse. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 26 055
Magistra

farmacji z 3 miesięczną praktyką 
¡poszukuje od 1. III posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 26 693

Fraczka
z prasowaniem poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 26 690

Dziewczyna
do lżejszej pracy dobrem gotowa­
niem albo do dzieci, najchętniej 
do mniejszej rodziny poszukuie 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 26 706
Kucharka

z bardzo dobrem gotowaniem po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznańskt zdw 28 709

Fanienka
początkująca umie szyć poszu­
kuje oosady do dzieci. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 26 696

Sierota
poszukuje do wszystkiego za nu­
lem wynagrodzeniem. Oferty Ku­

rier Poznański zdw 26 635.
Panienka

sierota poszukuje posady do skła­
du lub do wszystkiego do lekkich 
prac domowych, ewentualnie do 
jednego lub dwojga dzieci zaraz 
lub później Oferty Kurjer Po­
znański zdw 26 633

Techniczka
dentystyczna

biegła w pracach technicznych 
poszukum posady u doktora den­
tysty celm specjalizowani się w 
operaty wie. Zgłoszeni z poda­
niem warunków Kurjer Poznań­
ski zdw 26 703

Służąca
poszukuje posady do wszystkiego 
15. II. Oferty Kurier Poznański 

zdw 26 696
Panna

ze wsi poszukuje posady do orać 
domowych od 1. marca. Bory- 
siakówna, Go’ebin Stary, poozta 
Gzemtpiń. powiat K-rcian.

zdw 26 «78
Służąca

z gotowaniom, praniem poszu­
kuje posady zaraz lub 15 lutego. 
Oferty Kurier Poznański

zdw 26 677
Osoba

z inteligencji, siarsza. zdrowa. 
Itubiaca prace szuka posady u 
samotnej osoby do towarzystwa, 
opieki gospodarstwa, za skromne 
wynagrodzenie i utrzymanie Re­
ferencje i świadectwa pierwszo­
rzędne. Oferty Kn-jer Poznański 

zdw 26 675
Pcsłucaezka

uczciwa poszukuje r)os4u-"i. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 26 674

Dziewczyna
ttcizciwa poszukuje nosady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zd-w 26 673
Kucharka

z dobrem gotowaniem i zaprawą 
konserw poszukuje posady. 15. 2. 
Oferty K-urjer Poznański

zdw 28 666
Służąca

do wszystkiego z gotowaniem po­
szukuje posady zaraz Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 26 605

Poszukuję
posady do wszystkich prac do- 
mowy-ch. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 26 679
Starsza

wiejska dziewczyna z gotowaniem 
poszukuje posady w lepszym do­
mu. Oferty Kurjer Poznański

zdw 26 653
Dziewczyna

do wszystkiego z gotowaniem po­
szukuje posady Oferty Kurjer 
Poznański zdw 26 639

Szukam
posady do szycia od 16. lub 1 za 
12 Tel. Oferty Kurjer Poznański

zdw 26 637
Dziewczyna

szuka posady z gotowanie!». — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdw 26 804

Kucharka restauracyjna
szuka posady. Oferty Kurjer Po- 
znański zdw 26 799

Kucharka
szuka posady do lepszego domu. 
Oferty Kurjer Poznański

zd w 26 800
Za kaucję

przyjmie posadę lub przedstawi­
cielstwo panienka za dobrem za­
bezpieczeniem Oferty Kurjer Po. 
znański zdw 26 805

Dziewczyna
« dobrem gotowaniem dobremi 
świadectwami poszukuje posady 
do wszystkigo od 15 2. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 26 811

Młoda
samodzielna inteligentna zajmie 
się domem u samotnej osoby lub 
plebanji Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 26812

Dziewczyna
uczciwa szuka posady do wszyst­
kiego od 15 lutego. Oferty Kurjer 
Poznańsk’ ¡.¿w 35 772

Dziewczyna
z lepszego domu poszukuje posa­
dy do wszystkiego Oferty Kurjer 
Poznański zdw- 26 779

Uczciwa
służąca z dobrem gotowaniem — 
ewentua’nie bez spania poszukuje 
posady od 15. 2 lub 1 3 Oferty 
Kurjer Poznański zdw 26 781

Ogrodnik - szofer
z długoletnią praktyka igrodn: 
cza i szoferaka z znajomości;) 
przy elektryczności poszukuje po 
sady od I marca lub później - 
łaskawe zgłoszenia pod adres 
Szofrr Korzycki Przvbin’a nocz 
ta Rydzyna powiat Leszno.

Zdw 2-1 767
Kino ».RENAISSANCE“
Dziś wszechświatowy mecz bok- 

serski o ra’isfcraositwo świata
JMg tofdra Sliitliig"
orai? wsipamialy dramait p. t.
„Dziewczę z barki“

ANONS! Nastertny piro-gram 
„Atlantic** Pw 10 883-6.21

Sierota
z. cośkolwiek gotowaniem i szy­
ciem noszukui“ nos'nei lub mno­
go zajęcia Oferty Kurjer Pozn 

zdw 26 648
Dziewczyna

wiejska uczciwa poszukuje po 
stuci d-o ma'oi rodzin-.- O«-"ty 
Kurjer Poznański zdw 26 650 51

Małonolanka
pracow-ita z dobremi świadectwa­
mi, umie szyć szuka posady po­
kojowej lub do wszystkiego — 
Oferty Kurjer. Pozn., zdw 26 590

Pie’eaniarka
szuka posady-do niemowlęcia lub 
do chorych zaraz lub 1 III Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 26 581

Praczka
uczciwa poszukuje prania. Ofer. 
ty Kiirjer, Poznański zdw 26 577

Dziewczyna
do dzieci i lekkich prac poszuku­
je posady Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 26 719
Urzędnik

gospodarski poszukuje posady za 
skrotnnem wynagrodzeniem za­
raz Trzy 'n'a praktyki Ofer*y 
Bo-tożno (Wlkp.), za dworcem 
Wilchelm zdw 26 576

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
z gotowaniem Oferty Kurjer Po­
znański zdw 26 718

Książkowy - kasjer
z długoletnią praktyką biurową 
poszukuje posady łaskawe nfer- 
ty Kurjer Poznański zdw 26 720

Dziewczyna
uczciwa, pracowita, z wioski, po­
szukuje posad»- do wszelkich prac 
domowych, gotowaniem. Zg'osze- 
nia Kurjer Poznański zdw 26 753

Gosnnsia
uczciwa w średnim wieku szuka 
posady na wyjazd lub w Pozna­
niu. zajmie się wszelka praca — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 26 610

Dziewczyna
starsza z gotowaniem szuka po­
sady u mało osób Oferty Kurjer 
Poznański zdw 26 608

Dziewczyna
porządna, uczciwa, pracowita do 
wszystakiego szuka posady od 15 
II. Oferty do Kurjera Poznań­
skiego zdw 26 607

Panna
zna szycie ukończonym kursem 
kroili, płaszcze i suknie poszu­
kuje posady w szwalni lub w ma­
jątku. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdw 26 684

Panienka
zajmie s;ę domem u samotnej 
pani lub bezdzietnego małżeń­
stwa. Oferty Kurjer Poznański

zdw 26 570

Dziewczyna
wczciwa. pra-eowi'ta i czysta po­
szukuje posady od piętnastego. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 26 857

Służąca
gotowaniem potrzebna U/i . _________ zdw 26 5g5’ M,'ł 19,

Młodszy
ekspedjent poszukuje możliwie 
zaraz zajęcia Poleceń1 a dobre'. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 26 562

Kucharka
pracowita do samotnego państwa 
lub do dzieci zaraz poszukuje po­
sady Oferty do Kurjera Poznań­
skiego zdw 26 561.

Syn
uczciwych rodziców lat 20 prag­
nie wyuczyć się ogrodnictwa — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 26 627

Dziewczyna
wiejska, starsza, z dobrem goto­
waniem poszukuje posady do 
wszystkiego zaraz lub od 15. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 26 623

Poważnym
biurze lub u adwokata szuka dal. 
szej praktyki celem wydoskonale­
nia się osoba inteligentna z lep­
szej rodziny Znam ksiąźkowość i 
maszynę Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 26 620

Szwajcar
dzielny, sumienny, pracowity 
rzetelny zmieni miejsce od 1. IV. 
32. łaskawe zg’oszenia do Kurje­
ra Poznańskiego zdw 26 619

Dziewczyna
która przez 8 lat prowadzi.!* dom 
samodzielnie szuka odpowiedniej 
posady 15. 2 (do 2 —4 osób). Ła­
skawe oferty Kurier Poznański

rdw 26 771

Gospodyni
kucharka * bardzo dobremi Świa­
dectwami. znniąca dobra kuchnie, 
pieczenie tortów poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdw 26 572
Przyjmę

posadę do dzieci jako przychodnia 
Oferty Kurjer Pozn. jw 2 524

P r 7 rl rtJ a i n 1a IwtX 3638- 11 oh* wydania razem włącznie tygodniowego do- 1 i i. wijji CŁua. datku flustr. „Jlustracj* Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po- 
. ................................. znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zl 4.50. s odnoszeniem
db domu w Poznaniu zl 4.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie xl 5.Ó1 
kwartalnie zl l».O3, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 9.00. w innych krajach zł 11.09.
V» razie, wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 

,wydawmetwp me odpowiada za dostarczenie pism*. * abonenci nie mają prawa domagania 
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświ/itecrnych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 33o7, 35?4, 8525, 4072. w niedzielę,

2fe WO^E^HEJS^

Kucharka
potrzebna od 15. 2. Zgloszi 
Hotel Warszawski Kościan.

zdw 25 777
Uczeń

z odpowiedniem wykształceniem, 
może sie zgłosić F. Kaźmierski. 
specjalny skład bławatów Stary 
Rynek 38/39. zdw 26 453

Uczeń rzeźnicki
uczciwych rodziców naj< lie’n‘ej 
z prowincji przedstawienie oso 
b ste Sadowski Marsza’ka Fo 
cha 35 zdw 26 441

8 złotych
dziennie otrzymują wspólpra 
cowń/cy w każdej mieisi-owośc 
przy łatwej pracy dom.»wet 
Przedsiębiorstwo Przemyślu Kra 
jowego. Gdynia-Port. skry'ka 
pocztowa 4. n w 8 254

Służąca
¡z samodzielnem gotowaniem i pra- 
Iniem potrzebna IS. III. Malopo- 
ilanka pożądana. Plac Nowomiejj 
ski 9. mieszkanie 9. zdw 26 705

Panienka
z porządnej rodziny wyuczona 
szycia, gotowania, przyjmie po­
sadę do pomocy w kolonjalce 
względnie kucharza Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 26 616

Służąca
zaufana z dobrem gotowaniem po­
trzebna. Ul. Sew Mielżyńskiego 
3 mieszkanie 6 Zgłoszenia pomię­
dzy 4—5. __________zdw 26 713

Podróżującemu
odwiedzającemu składy bławatów 
oddam dobry artykuł na prowi­
zje Oferty Kurjer Poznański

zdw 26 622

Fryzjer
damski poszukiwany jako 
ni.k do pierwszorzędnego , T*M|. 
fryzjersko - Perfumeryjna™ Warszawie przy ulicy »
9 ek 'y3adomośó: Marszalka^ 

1*84*
Potrzebna

do wszystkiego, pierws,»« 
Malopolanka. Kilińskiego1^’’’»

____________
Dzielny sprzedawca"'

lub sprzedawczyni potrzei,„ 
miasto Poznań do dobrze ,y ’» 
wadzonej hurtowni na ni»„. PN>- 
Oferty do Kurjera tKS. -zdw 26 638 artskl»!«

Pomocnik piekarskiotrzyma s’ala pracę ,a „,,*7 
czeniem 500 zł. Oferty ip)0^ Poznański zdw 26 642 ■J«î

Służąca
do enkierni do wszystkiego ». 
potrzebna bez soania UwzrUt ” 
się tylko pracujące w tym" ». » 
dzie. Zgłoszenia sw Marc/n’iî 
III. mieszkanie 8 miedzy

zdw 26 506 ’•

Dziewczyna
inteligentna silna. , szyciem , 
dwojga dzieci (2 lata i nie®?’ 
4 mieś.) i wszelkich prac p0,r’i’ 
na na weś. Zgłoszenia MaiethL. 
Chocicza Ma’«. pow Wrzei„i.0<i

sdw 26 631 n,ł
Biurową

przyjmę Oferty Kurjer Po™., ski zd w 26 796 oe®‘1'-

Kucharka
starsza do wszystkiego szuka po­
sady na ma’e miasto 15 albo 1. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 
_____ zdw 26 611__________

Syn
uczciwych rodziców poszukuje na­
uki szewskiej. Oferty Kurjer Po- 
znański_zdw 26 531 ____________

Uczciwa
dziewczyna .szuka posady 
wszystkiego Ofc-ty Kurjer
znsński zdw 26 785 ____________

Dziewczvna
uczciwa, dobremt Świadectwami 
szuka posady od 1 3 oferty Ku- 
rjer_Poznański zdw 26 816

Młoda
nrzvs+ojna inte’’gentna osoba zna­
jąca bardzo dobra kupt-nię. zaj- 
mie się gospodarstwem domowem 
u samotnej osoby może s;ę zaiać 
dz''ećmi. któ-e n!e ma.ia matki lub 
jako zarządczyni pani domu. —- 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 26 825

Dobry
zegarek

to wierny 
przyjaciel 
człowieka
Bądi wybrednym

w wybrnę i ku ujnlachowcs^. 
Wjpritniwana matki poleca

Śil-WwIaHliĆrS
îjraai’/îr

Pw 10 881-4.117

Uczeń
fryejerski (wolotitarjmu) «. 
trzebny. Szamarzewskiego 1«

zdw 26 798 '
Służąca

potrzebna Dutkiewicz. Chwat; 
azewo 70 front. xdw 26 80}

Pomocnik
fryzjerski zara,z. Bukowska Ha:zd w 26 803 ™

Posługaczka
może się zgłosić. Mickiewicza J, 
m- s- ________ _______ rw4O8

Uczennica
może się zaraz zgłosić Hurtowni« 
Porcelany Wroniecka 24.

zdw 26 849
Gesuodyni - kucharka

potrzebna od 1 kwietnia siarszj 
dobrze polecona do dużego dwom' 
Odpis świadectw, podanie pensji 
adresować: Skorzewska. Komo- 
rze p. Żerków pow Jarocia

zdw 26 864

Kucharka
z dobrem gotowan'em. prasowa­
niem sztywnej bielizny tylko w 
leoszzch domach poszukuie posa­
dy.od 15 Oferty-Kurjer Poznań­
ski zdw 26 826

Stałą posadę
biurową, wysoką pensję otrzyma 
wspólnik z gotówka -5 0,00 z! w 
nowopowstającej poważnej fir­
mie. Spieszne oferty do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 26 569

Kucharka
restauracyjna i elewka zaraz. - 
Seweryna Mielżyńskiego 3 Ser. 
wo. zdw2681f

Służącą
inteligentna przyimie posadę u 
jednej lub dwojga osób. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 26 829__

Służrca
poszukuje posady do wszystkiego 
od 15. 2. Oferty Ku-.ier Poznański 

zdw 26 832
Dziewczyna

nezdwa. czysta, dobremi świa­
dectwami peszukaje ppsadv do 
dzieci c-d 15. lub 1 Oferty Kurjer 
Poznański zdw 26 833

Asystent
lub młodszy urzędnik gostnodar- 
ski. kpwaler. Lal 25. z praiktytka 
w majatku doświadczać vm i ho- 
doiwlanyim. w'a^a jeżykiem pofl- 
sk:m i nienr^Icm poszukuje po­
sady od 1-5. TT. 32 r — Łaskawe 
zg ł esz en i a Ku r j e r Pnzn a iTski 
________  zdw 26 865

Labsrant
apteki. który pracował kilka lat 
w ain-tece. poszukuje pomady ja­
ko laborant w nptece lub droge­
rii. świadectwo na żadan'e. — 
Oferty do Kurjera Potznańfikie- 
go ndw 26 882

Ekspedientka
z kaucją 300 potrzebna do filji 
oiekarskiei zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 26 563

Na
stalą posadę z udziałem od 4 000 
do 6 ÓOO zl przyjmę od zaraz 
m’odszego handlowca (najchętniej 
sile żeńską) obeznanego z księgo­
wością. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 26 548

Poszukuję
na stalą posadę od zaraz inteli­
gentnego m’odszego robotnika in. 
kasenta z kaucją od 1 500-2 000 
zl. Zg’oszenia do Kuriera Po­
znańskiego pod zdw 26 550

Dzielna
ekspedientka potrzebna zaraz. — 
Bałtycki Dom Delikatesów. Po­
znań. Wielka 20 te'efon 51-70.

zdw 26 541
Akwizytorów

na peneje i prowizje poszukuje­
my. ..Wizajem/ność”. Wały Zyg­
munta Starego 9. Dom Rze­
mieślniczy. zd w 26 760

Służnca
do wszystkiego obeznana z szy­
ciem, poszukuje porady Oferty 
Kurjer Poznański zdw 26 868__

Kursistka
fryzjerka przyjmie posadę zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn jw 2 523__

Służąca
młodsza, uczciwa z gotowaniem 
szuka posady Oferty Kurjer Po­
znański zd w 26 848

Posługaczka
wiejska, uczciwa, poszukuje po­
sługi. Oferty Kurjer Poznański 

zdiw 26 746
Młodsza

panienka poeztukuje posady cha 
raktorzc służącej, umiejąca ro­
bótki, o<l 15. Zgłoszenia Kurjer 
Pozn a ński ®dw 26 754

Inteligentna
wychowawozsmi. kresowianka, 
religijna, sumienna, energiczna, 
kochająca dzieci, poszukuje po­
sady. miejscowość obo.iet.na. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdiw 26 763

Służąca
dobrze polecona, z gotowaniem, 
poszukuje posady od 15. b. ni — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 26 764

Ogioszenia

Pomocnik
fryzjerski, starszy stała posadę, 
Poznańska 22. zdw26790

Służąca
z dobremi świadectwami 15 lute­
go Przemysłowa 33 mieszk 13.

zd w 26 617

Służącą
gotowaniem potrzebna. Grobla 18, 
m, 7. zdw 26 810

Podróżujący
panie lub panowie mogą, sie zgło­
si«* Adres wskaże Kurjer Pont.

zdw 26 766

Fryzjerka
dzielna na stale potrzebna ząt* 
Wodna 7. zdw 26 168

Potrzebna
dziewczyna młoda z gotowaniem 
na w:eś Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 26 592

Uczennice
do szycia, kroju potrzebne., Sta­
szica 0. m. 6.

Humor zagraniczny
\

OJ, rt ncmrodzil...
- A co oznacza ta cyfra: 14,45 wisząca przy łapach’ 
-To ... godzina, w której go zabilent.

(Malin, Paryż). S. F-

aa stronie Ó lamowej 25 gr u« strunie Hauiowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
120 gr. przed wiadomościami potiRzucmi 200 gr od 1-lainowego uiilm* 

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wy«»' 
nia porannego przyjmujemy dr. godz. 18.39 w uagiych wypadkach do godz 22 u stróża: do 
wydania wieczornego ..drobne" do godz. 31 większe dłużej według możności. Drobne ogiosż«- 
aia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości 
święta i nop^ tylko 1476 i 3524, filja Siary Rynek 2305. — P K. O. Poznań nr 200
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